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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Ageccyi dzienników St. Sekoiowskie- 
go; Passż HtsusGsantia i. 9. — Listy należy firanko 
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Rsdakcyi nr. 8,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., półrocznie 8 zł k w i r t , ,  .
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 z .  35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł"  .  “ I '
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 'rf 6 0 c * m i *
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. g0 ct. miesięcznie. ’ ! S1(J'

„Przewodnik naukowy 1 literacki-, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzvmaja calo 
. połroczm abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do k S a c , i  
wca lub od 1 Upca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 „ t 
30 ct. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ' y

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową ogłoszenia zsś tabelaryczna i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza mlsry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanaa 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 his.

CZIJŚC UEZPOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył naj miłości wiej zamianować generałporu- 
Cżnikami: Jego Ces. i Król. Wysokość igenerał- 
bajora Arcyksięcia O tto n a , komendanta 
Jywizyj kawaleryi w Wiedniu i Jego Ces. i 
Król. Wysokość generał-majora Arcyksięcia 
L e o p o ld a  S a lv a t o r a ,  komendanta 36 
dywizji piecdioty.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czyl Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
Października b. r. wynieść najmilościwiej 
odszczególnionego tytułem radcy Dworu adwo­
kata nadwornego i sądowego dr. Marcelego 
K r y d m a n n a  w Wiedniu do stanu szlache­
ckiego z uwolnieniem od taksy.

P. kierownik Ministerstwa handlu - 
mianował docenta prywatnego c. k. PolitecnM 
we Lwowie, Franciszka D o b r z y ń s k i e g o ,
inspektorem cechowniczym dla dziewiątego
(galicyjskiego) okręgu cechowniezego nadzór - 
czego.

C ZĘŚ Ć  IISFMĘDOW A

Lw óiv, 2 listopada.

Wykupno not państwowych i clług niestały 
(t. zw. sclmebende Schuld) w częScioiuych 
asygnatach hipotecznych (asygnatach salinar­

nych).
C. k. Ministerstwo zawarło na podsta­

wie upoważnienia, udzielonego Cesarskiem roz­
porządzeniem z dnia 21 września b. r. Dz. 
p. p. Nr. 176 ugodę z węgierskiem Minister­
stwem, obowiązującą od dnia 1 listopada 1899, 
względem zupełnego wykupna wspólnego dłu­
gu państwowego w notach państwowych.

Tern rozpoczęto w sposób stanowczy prze­
prowadzenie nowego, z celem reformy mone­
tarnej i walutowej zgodnego, uporządkowania 
obiegu pieniędzy papierowych.

W skutek tej ugody przyjmują obydwa 
Rządy na siebie obowiązek zupełnego wyku­
pna not państwowych w7 sposób organiczny, 
Cesarskiem rozporządzeniem wskazany, co da 
możność austro-węgierskiemu Bankowi pokie­
rowania naszym systemem not państwowych 
w jednolity i stanowczy sposób, uwzględnia­
jąc zarazem obopólue potrzeby kredytowe _ i 
zaspokojenie tychże, iakoteż trwałe ustalenie 
międzynarodowej wartości naszej waluty ko­
ronowej.

Organiczny sposób postępowania jest, 
jak  wiadomo, tak unormowany, że przez od­
nośne zarządzenia ani zaspokojenie po­
trzeb kredytowych przez anstro-węgierski Bank, 
ani obiec- środków pieniężnych nie może do- 
“ h  prłw kody lub ujm,.

Zasób kruszcu austro-węgierskiego Ban­
ku zostaje mianowicie wydatnie podwyższony, 
a wykupno not państwowych rozpocznie się 
wtedy, gdy w miejsce not państwowych usta­
nowione zostaną wystarczające do obieeu środ­
ki płatnicze.

Początek wykupna nie może więc być 
zarządzony przed upływem roku, a zupełne 
wykupno będzie mogło być ukończone donie- 
i-o po kiiku latach.

Zmiana w stosunkach obiegowych nie 
da się przeto początkowo uczuć publiczności, 
ponieważ noty państwowe,_ opiewające na wa­
lutę austryacką zatrzymają swój charakter 
jako ustawowego środka płatniczego jeszcze 
przez pewien czas.

Nadto w ciągu tego czasu będą wy­
mieniane niezdatne do obiegu noty państwo­
we po 5 zł. i po 50 zł. przez c. i k. central­
ną kasę państwową na nowe not) państwowe 
tej samej kategoryi.

Przytem zmieni się to, że wymiana bę­
dzie mieć miejsce z reguły tylko na noty 
państwowe tej samej kategoryj, ponieważ z 
dniem 1 listopada 1899 wydawanie not pań­
stwowych każdej z tych kategoryi ograniczo­
ne będzie do tej miary, w której tego ro­
dzaju noty w tym dniu będą w obiegu.

Jednakowoż zarazjod dnia 1 listopada b. r. 
następuje istotny postęp w dalszem przepro­
wadzeniu regulacji waluty, gdyż z zawarciem 
ugody istniejący związek między częściowemi 
asygnatami hipoteczneml (salinarnemi) a no­
tami _ państwo wenri w obiegu się znajdującemi 
zostaje zniesiony.

Związek tea, który w połączeniu z pod­
wyższeniem kwoty, wydawanych not państwo­
wych ustawą z dnia 25  sierpnia 1866 Dz. 
p. p. Nr. 101 w tym celu stworzony został­
aby przez wyrównywanie (Virement) miedzy 
obu kategoryami łatwiej ulokować cały dług

niestały 400 milionów zł., okazywał się za­
wsze, niekiedy zaś w wielkich rozmiarach, 
przeszkodą jednolitej bankowej polityki w wy­
dawaniu not papierowych.

Na usunięcie tej przeszkody musi się 
przeto w myśl regulacyi waluty kłaść wielką 
wagę.

Z zupełnego wykupna not państwowych 
wynika również sama przez się konieczność 
rozdzielenia tych obu środków płatniczych.

Dług niestały w asygnatach salinarnych 
otrzymuje przez to znowu swój pierwotny sa­
moistny charakter.

Dług ten zmniejszył się w skutek nad­
wyżek kasowych do kwoty 49,482.30',) zł. i 
ma być przedewszystkiem w tej wysokości 
utrzymany, aż do czasu, gdy nadejdzie chwila 
jego ustalenia, o ile przedtem nie da się usku­
tecznić stopniowa redukcya a w końcu zupeł­
ne umorzenie tego długu rezultatami finanso­
wej gospodarki.

Ponieważ przez rozwiązanie łączności 
między notami państwowemi a asygnatami 
salinarnemi odpada moment zapewniający do­
tąd automatyczną spłatę tych ostatnich za po­
mocą not państwowych, które mają być wy­
dawane w ich miejsce, przeto zmuszoną jest 
c. k. Adrninistraeya skarbowa na przyszłość 
mieć zawsze w pogotowiu środki do ewentual­
nej spłaty zapadły eh asygnat salinarnych.

Oprócz tego będzie jej staraniem wyda­
wać w czasie przejściowym asygnaty salinar­
ne w miejsce tych, które 1 listopada 1899 
zostały w obiegu zastąpione notami państwo­
wemi.

Operacya ta musi być przeprowadzoną 
w ciągu jednego roku, ponieważ powyższa 
częściowa ilość wydanych not państwowych 
musi być w przeciągu tego okresu z obiegu 

I wycofaną.
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PRZEZ

HENRYKA SIENKIEW ICZA.

III.
(Ciąg- dalszy).

Wszelako Powała z Taczewa poznał
Zbyszka i, rozsunąwszy Mazurów, zbliżył się ku niemu.

~  Poznałem cię, młodzianku — rzekł, 
ściskając jego dłoń. — Jakoż się miewasz 
i skąd się tu znalazłeś ? Dla Boga ! widzę, 
zei już pas i ostrogi nosisz. Inni do siwych 
w osow na to czekają, ale ty widać godnie 
świętemu Jerzemu służysz.

— Szczęść wam Boże, szlachetny pa­
nie — odrzekł Zbyszko. — Gdybym najprze­
dniejszego Niemca z konia zwalił, nie takbym
się ucieszył, jak z tego, że was w zdrowiu oglądam.

— Jam też rad. A  rodzic twój gdzie ?
7  , e (°ńzic. jeno stryj. W  niewoli ci 

on u Krzyżaków, i z -ykupem za niego jadę.
— A  oważ dzieweczka, która cię na- łęczką przykryła?
Zbyszko nie odrzekł nic, tylko podniósł 

w górę oczy, które załzawiły mu się w jednej 
chwili, eo widząc pan z Taczewa rzekł:

— Padół to jest łez.... nic, jeno prawy 
padół * Ale chodźmy na ławę pod jarzęba, to 
mi opowiesz swoje rzewliwe przygody.

I pociągnął go w kąt dziedzińca. Tam 
Zbyszko, siadłszy obok mego, począł mu opo­
wiadać o niedoli Juranda, o pochwyceniu a- 
usi, i o tem, jako jej szukał, i jako mu

zmarła po odbiciu. A  Powała słuchał uważnie, 
i naprzemian to zdumieme, to gniew, to zgro­
za to litość odbijały mu się na obliczu. 
Wreszcie, gdy Zbyszko skończył, rzekł:

  Opowiem to królowi, panu naszemu!
Ma on i tak upomnieć się u mistrza o ma­
łego Jaśka z Kretkowa i srogiej domagać się 
kary na tych, którzy go porwali. A  porwali 
dlatego, źe bogaty, i chcą wykupu. Nic to 
u nich na dziecko rękę podnieść.

Tu zamyślił się nieeo, poczem mówił 
dalej, jakby do siebie samego :

—  Nienasycone to plemię, gorsze od 
Turków i Tatarów. Bo oni w duszy i króla 
i nas się boją, a jednak od grabieży i mor­
dów nie mogą się powstrzymać. Napadają 
wsie, rzezają kmieeiów, topią rybaków, chwy­
tają dzieci, jako wilcy. Cóżby to było, gdyby 
się nie bali!... Mistrz na króla listy do ob­
cych dworzan wysyła, a w oczy mu się łasi, 
bo lepiej od innych naszą potęgę rozumie. 
Ale przebierze się w końcu miara!

I znów na chwilę ucichł, a potem po­
łożył dłoń na ramieniu Zbyszka.

—  Powiem królowi, — powtórzył — a 
w nim wre już zdawna gniew, jak ukrop 
w garnku, i tego bądź pewien, że kara okru­
tna nie minie sprawców twojej niedoli.

Z tych, panie, już żaden nie żywię — 
odparł Zbyszko.

A  Powała spojrzał na niego z wielką 
przyjacielską życzliwością:

. — Bogdajże cię ! To widać swego nie 
darujesz. Jednemu Lichtensteinowi jeszcześ 
nie odpłacił, bo wiem, żeś nie mógł. Myśmy 
mu także w Krakowie ślubowali, ale z tem 
trzeba chyba wojny —  którą daj Bóg — cze­
kać, gdyz on bez pozwoleństwa mistrzowego 
stanąć nie rnoże, a mistrzowi jego rozum po­
trzebny, dla ktorego ciągle go na różne dwory 
posyła, więc mu i nie h t *0 oli.

—  Tqtrwej- musz7 stryjca wykupić.
, , . • 1 W1'eszeie pctałem się o Lich-
ciażknID0-rl / e ma, g ® * nie będzie w Ka­
po łucznlkót WAJ n Jest do króla angielskiego
boli. Gdy król «ihStrjJa niech ci? głowap me rzekną ,  i tutejsza księżna słowo

okupem nie pozwoli mistrz kręcić.

— Tembardziej, że mam jeńca znacznego, 
rycerza de Lorche, któren jest pan możny 
i między nimi sławny. Radby on się pewnie 
wam, panie, pokłonić i znajomość z wami 
uczynić, bo nikt więcej nad niego nie wielbi 
sławnych rycerzy.

To rzekłszy, skinął na pana de Lorche, 
który stał w pobliżu, a ów, rozpytawszy się 
już poprzednio, z kim Zbyszko rozmawia, zbli­
żył się skwapliwie, bo istotnie zapłonął chę­
cią poznania tak sławnego, jak Powała, ry­
cerza.

Więc gdy ich Zbyszko zaznajomił, skło­
nił się wrytworny Geldryjczyk jak najukła- 
dniej i rzekł:

— Jeden tylko byłby większy zaszczyt, 
panie, od uściśnięcia waszej dłoni, a to po­
tykać się z wami w szrankach, albo w bi­
twie.

Na to uśmiechnął się potężny rycerz 
z Taczewa, gdyż przy drobnym i szczupłym 
panu de Lorche wyglądał jak góra, i rzekł:

— A ja tam rad, że się spotkamy jeno 
przy pełnych konwiach, i da Bóg, nigdy ina- 
czej.

— De Lorche zaś zawahał się nieco, 
a potem ozwał się jakby z pewną nieśmia­
łością :

— Gdybyście jednak, szlachetny panie, 
chcieli twierdzić, że panna Agnieszka z Dłu- 
golasu nie jest najpiękniejszą i najcnotliwszą 
damą w świecie.... Wielki byłby dla mnie 
honor.... zaprzeczyć i....

Tu przerwał i począł patrzeć w oeąy 
Powało z szacunkiem, ba! nawet z uwielbie­
niem, ale bystro i uważnie.

Ale ów, czy dlatego, że wiedział, iż 
zgniótłby go w dwóch palcach, jak orzech, 
czy dlatego, że duszę miał niezmiernie do­
brotliwą i wesołą, roześmiał się głośno i rzekł:

— Ba, ja swego czasu ślubowałem księ­
żnie burgundzkiej, ale ona wówczas miała 
z dziesięć roków więcej odemnie; jeżelibyśeie 
więc, panie, chcieli twierdzić, że moja księżna 
nie jest starsza od waszej panna Agnieszki, 
to trzeba nam będzie zaraz na koń....

Usłyszawszy to, de Lorche popatrzał 
przez chwilę w zdumieniu na pana z Ta­

czewa , poczem jednak twarz poczęła mu 
drgać, i wreszcie wybuchnął i on szczerym 
śmiechem.

A  Powała pochylił się, otoczył mu bio­
dra ramieniem, nagle podniósł go z ziemi 
i począł kołysać go z taką łatwością, jakby 
pan de Lorche był niemowlęciem.

— P a x! p ax!  — rzekł — jak mówi biskup 
Kropidło... Udaliście mi się, rycerzu, i prze 
Bóg, nie będziem się potykali o żadne damy.

Zaczem, uściskawszy go, postawił na 
ziemi, gdyż właśnie przy wejściu na dzie­
dzińcu huknęły nagle trąby — i wszedł książę 
Ziemowit Płocki z małżonką.

— Tutejsi księstwo przed królem i przed 
księciem Januszem przybywają, —  rzekł do 
Zbyszka Powała — bo choć to uczta u staro­
sty, ale zawsze, w Płocku, — oni gospodarze. 
Pójdź ze mną do Pani, boć ją znasz jeszcze 
z Krakowa, gdzie się do króla za tobą przy­
czyniała.

I wziąwszy go za rękę, powiódł przez
dziedziniec. Za księciem i za księżną szli dwo­
rzanie i dworki, wszyscy z powodu obecności
króla bardzo strojni i świetni, że aż cały dzie­
dziniec zajaśniał od nich, jak od kwiatów. 
Zbyszko, zbliżając się z Powałą, przepatrywał 
zdała twarze, czyli nie dojrzy między niemi 
znajomych, i nagle aż przystanął ze zdu­
mienia.

Bo oto tuż za księżną ujrzał rzeczywi­
ście znajomą postać i znajomą twarz, ale tak 
poważną, tak piękną i tak pańską, iż pomy­
ślał, że go chyba oczy m ylą:

— Jagienka li-to, czyli może córka księ­
stwa na Płocku ?

Ale to była Jagienka Zychówna ze Zgo- 
rzelie, gdyż w chwili, gdy oczy ich spotkały 
się, uśmiechnęła się do niego zarazem przy­
jaźnie i litościwie, a potem przybladła nieco, 
i nakrywszy oczy powiekami, stała w złotej 
przepasce na ciemnych włosach i w niezmier­
nym blasku swej piękności, wysoka i cudna, 
nietylko do księżniczki, ale do prawdziwej 
królewny podobna.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Jest przeto zadaniem Administracyi pań­
stwowej zaradzić temu, aby w skutek chwiej- 
ności ruchu pieniężnego w obiegu asygnat 
salinarnych nie zwracano się do zapasów kas 
państwowych na szkodę regularnej gospodarki 
finansowej.

W tym kierunku będzie przedewszyst- 
kiem rozstrzygającą właściwa regulacya stopy 
procentowej.

Stopa procentowa asygnat salinarnych 
będzie musiała być zastosowaną do każdocze- 
snych stosunków targowych, aby wydawanie 
asygnat salinarnych do maximum ustawą do­
puszczalnego oraz ciągłe utrzymanie się ich 
w obiegu było umożliwione.

Ti tego wynikną w przyszłości w stopie 
procentowej częściowych asygnat hipotecznych 
tak co do zwyżki, jak i zniżki, zmiany częstsze 
niż dotychczas, kiedy to, jak wyżej wspo­
mniano, w skutek wyrównywania (virement) 
stosunku tych asygnat do not państwowych 
ruch kapitału automatycznie się kierował.

Asygnaty salinarne odzyskają więc w ten 
sposób znowu charakter zwykłych państwo­
wych bonów, jakie wydawane bywają w A n­
glii, Francyi, Niemczech a także na Węgrzech 
na pokrycie przemijających potrzeb.

Także w tych krajach stopa procentowa 
często się zmienia i jest faktem notorycznym, 
że w Anglii i Niemczech stopa procentowa 
bonów przy tanim stanie pieniędzy jest zwykle 
niższą od dochodu z renty państwowej, a w 
krytycznych na pieniądze czasach stopa pro­
centowa bonów państwowych często bardzo 
znacznie przewyższa zwykły dochód państwo­
wej renty.

Buch bowiem stopy procentowej pań­
stwowych asygnat kasowych łatwo ulega zmia­
nom, a każdoczesna ich stopa procentowa ma 
tylko przemijające znaczenie.

Nie mniej jest rzeczą jasną, że wprawdzie 
złe usposobienie na targu pieniężnym odbija 
się na kursie rent, ale wywołana równą przy­
czyną wyższa stopa procentowa nie wielkiej 
ilości bonów państwowych nie wpływa ani 
na kurs rent, ani na trwały charakter kre­
dytu państwowego.

Obecne położenie targu pieniężnego po­
woduje c. k. Administracyę skarbową do pod­
wyższenia stopy procentowej asygnat salinar­
nych począwszy od 1 listopada 1899 aż do 
dalszego zarządzenia, a mianowieie asygnat 
trzechmiesięcznych na 4 prc., a sześciomie­
sięcznych na 4 i pół prc.

Przez rozwiązanie łączności, jaka zacho­
dziła między asygnatami salinarnemi a obie­
giem not państwowych nastąpiła zarazem ta 
zmiana, że od 1 listopada 1899 te asygnaty 
wydawane będą nie tylko za złożeniem not 
państwowych, lecz także za złożeniem innych 
ustawowych środków płatniczych.

Kównież uskutecznia się wykupno prze­
dłożonych do wypłaty częściowych asygnat 
salinarnych w ogóle ustawowymi środkami 
płatniczymi.

Zresztą pozostaje prawnie ustanowione 
uporządkowanie tego niestałego długu (Schwe- 
bende Schuld) niezmienione, a asygnaty sali­
narne będą i nadal wydawane w powołanych 
do tego kasach austro - węgierskiego Banku.

ssiB wmimma m m wbuimiwbi—«
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l LITER M Y  ZAGRANICZNEJ.
(„T)e toute son ame“ , powieść przez Ilene 

Bazin).

"VIII.
(Ciąg dalszy).

Głos jakiś, który zdawał się iść z ulicy, 
przytłumiony wiatrem, wołał :

—  Hop ! M adiot!
Stary słuchał. Kto go mógł wołać o tej 

godzinie ?
— H o ! h o ! M adiot! chodźcie popa­

trzeć !
Eligiusz Madiot powstał, Henryeta po­

szła w jego ślady. Przeszli oboje na balkon. 
Młoda dziewczyna pochyliła się nad balustra­
dą i zobaczyła w oknie dolnego piętra czepek 
kobiecy, szare plecy i rękę wyciągniętą w cie­
mności, słowem, połowę ciała ludzkiego wy­
chyloną przez okno ku czemuś tam, w dali.

— To matka Lugeret — rzekła cicho. —  
Co się stało ?

Jednocześnie głos się wzniósł po raz 
trzeci, przerażony, p zygłuszony, jakby wzy­
wając ratunku:

—  Madiot, gdzie jesteście? Spojrzyjcież 
tam ! pożar!

Stary robotnik odburknął basem :
—  Jesteśmy tutaj! słyszymy!
W wąskim a wysokim domu, panującym 

nad całem miastem ucichło. Trzy istoty, któ­
re go zamieszkiwały, przejęte tą samą oba-

KOKESPONDENGYE

R zy m , dnia 30 października.
(Proces o zwaleniu urn w parlamencie. — To­
warzystwo „Dante Alligbieri“ . —  Ś. p. Romuald 

Bonfadini. — Kronika potoczna).

Dzisiaj miał się rozpocząć przed sądem 
przysięgłych proces przeciwko czterem depu­
towanym socyalistom, z powodu skandaliczne­
go zwalenia urn w parlamencie na Monte 
Citorio w dniu 30 czerwca r. b. W  ostatniej 
chwili dowiaduję się jednak, że procesu nie 
będzie, gdyż prokurator generalny, zasiągnąw- 
szy zdania Rady adwokatów, uznał, iż z 
chwilą, kiedy ogłoszony został dekret kró­
lewski, zwołujący parlament włoski na 14go 
listopada, posłowie parlamentu zasłonięci są 
przywilejem nietykalności, a zatem i ściganie 
sądowe nie miałoby celu. Dekret królewski, 
zwołujący parlament, ogłoszony został wczo­
raj wieczorem, dziś zaś z rana miały się rozpo­
cząć rozprawy sądowe przeciw czterem wich­
rzycielom spokoju Izby....

Warto tutaj przypomuieć, jak się rzeczy 
miały przy zamknięciu sesyi parlamentarnej 
w końcu czerwca. Jak wiadomo, chodziło o 
zawotowanie dekretów królewskich, wzma­
cniających władzę państwa w obec agitacyi 
socyalistycznej i republikańskiej, która dopro­
wadziła do zaburzeń ulicznych w Medyolanie.

Przedewszystkiem rząd postanowił „u- 
wojskowić1* wszystkich urzędników kolejo­
wych i telegraficznych, aby uniemożebnić 
udział w bezrobociu, które miało utrudniać 
ściągnięcie wojska przeciw burzycielom po­
rządku społecznego. Wszyscy zatem urzędni­
cy kolejowi, (mający w tym celu nosić 
gwiazdki wojskowe na mundurach kolejo­
wych), podlegaliby, w danym razie, sądom 
wojennym. Przytem prawo o zgromadzeniach 
zostało obostrzone. To więc spowodowało 
obstrukcyę parlamentarną pp. deputowanych 
socyalistów i republikanów ze skrajnej lewi­
cy, której ukoronowaniem było zrzucenie urn 
do głosowania, w czasie skandalicznej bitwy 
parlamentarnej, po której, w kilka godzin, se- 
sya parlamentu została zamkniętą.

Posiedzenia poranne Izby w miesiącu 
czerwcu r. b., schodziły spokojnie, gdyż na 
nich traktowano tylko kwestye bilansu i pod­
rzędne sprawy, natomiast popołudniowe sesye 
były burzliwe, aż nareszcie skandal wybuchł 
w dniu 30 tegoż miesiąca. Socyalistyczny de­
putowany, Prampolini, zażądał, już nie wiem 
po który raz, głosowania imiennego, aby ta­
mować rozprawy, podczas gdy prezes Izby, 
Ohinaglia, wzywał parlament do uchwalenia 
protokołu z dnia poprzedniego przez po­
wstanie.

Wtedy skrajna lewica rozpoczęła piekiel­
ny hałas, obrzuciła prezesa i większość rzą­
dową obelgami, skutkiem czego prezes zawie­
sił posiedzenie na pół godziny.

Po otwarciu na nowo posiedzenia, kiedy 
zarówno prawica jak i lewica starają się prze­
krzyczeć, prezes każe woźnym umieścić na 
trybunie cztery drewniane urny do głosowa­
nia i wzywa, wśród ogólmj wrzawy, do wo-

wą, starały się przeniknąć ciemności, rozpo­
znać miejsce, gdzie się stało owo nieszczęście.

Pożar się zaznaczał w tem miejscu, 
gdzie rzeka pierwszy zakręt robi. W jakiej 
odległości, w jakiej części miasta, czy na wy­
spie ? tego nikt oznaczyć nie był w stanie. 
W nocy Sjoryentowanie się było niemożebne. 
Wszystko zlewało się w jedną całość, a krajobraz 
różnił się całkowicie od widzianego przy świe­
tle dziennem. Nie można więc było się do­
myśleć, gdzie się pali, tylko widać było wy­
raźnie dwie długie linie jedna nad drugą, za­
pewne dwa rzędy okien, któremi przeświecał 
ogień, płonący wewnątrz budynku. Blask 
zmieniał się co chwila, przechodząc to na 
prawo, to na lewo. Nagle snop iskier buchnął 
do góry, wyżej, niż wieże katedry, a w ślad 
za nim płomień, który ześliznął się po mu­
rze i opadł, nie natrafiając na żywioł dla 
siebie.

— Dom przepadł.... — rzekł Madiot. — 
Oto dach się zajął.

Henryeta zatrzęsła się cała i rzekła 
cicho :

— Biedni ludzie!...
I znowu zamilkli. Dramat dążył szybko 

do rozwiązania; barwa dwóch czerwonych 
rzędów uwydatniła się. Płomienie tańczyły 
jak błyskawice, tu i tam, wszędzie, zakończo­
ne kłębami dymu, z których najwyższe, tań­
czyły całe różowe na ciemnem tle nieba. 
Słyszano już idące z wiatrem odgłosy krzy­
ków ludzkich, podobne do okrzyków radości, 
bo tłum, słyszany z daleka, jeden głos tylko 
na wszystko posiada. I nagle dachy się za­
padły. Ukazało się olbrzymie ognisko, z któ­
rego uniosły się płomienie, dym i różne 
szczątki, a potem wiatr przyparł to wszystko 
do ziemi. Chmury po nad miejscem pożogi 
zabarwiły się na ceglasto. Światło łuny, wraz 
z gorącą kurzawą oświetliło całą część miasta.

towania imiennego kilku ustaw już uchwalo­
nych z rana. Wtedy sycylijski poseł, socyali- 
sta, de Felice Giuffrida, wśród ryków swego 
stronnictwa, staje przed trybuną i odpędza 
wszystkich, którzy się chcą zbliżyć. Powstaje 
bitwa, kilku deputowanych zaczyna się sza­
motać, kilku się przewróciło, jednem słowem 
powstaje burda, na co prezes ponownie na­
krywa głowę i zawiesza posiedzenie.

Po kwadransie czasu i po wzruszającem 
przemówieniu prezesa Chinaglii, awantura się 
ponawia i to w coraz większych rozmiarach. 
Czterech posłów, Prampolini, de Felice Giuf­
frida, Bissolati i Morgari, rzuca się na urny 
do głosowania i w zamieszaniu ogólnem zrzu­
ca je gwałtownie z trybuny.

Tegoż samego wieczora Gtazzetta Uffi- 
ciale ogłosiła zamknięcie sesyi poselskiej.

Wszyscy ci panowie są socjalistami. 
De Felice jest Sycylijczykiem, Morgari zna­
ny jest pomiędzy innemi z tego, że ogła­
szał w rzymskim socyalistyeznym dzienniku 
Avanti artykuły przeciw włoskości Tryestu, 
gdzie, jak wiadomo, socyaliści włoscy, ze 
względów oportunistycznych, idą razem z lu­
dem słowiańskim przeciw włoskiemu mie­
szczaństwu, rzecz, która, w obec tutejszych 
sympatyj dla Włochów w Istryi i agitacyi, 
jaka w tym kierunku się ciągle prowadzi, 
wywołała wielki skandal. Deputowany Mor­
gari jest redaktorem Avanti. Wszyscy czterej 
ulotnili się niezwłocznie po zamknięciu sesyi 
parlamentu, aby nie być aresztowanymi. Trzej 
uciekli do Szwajcaryi, Bissolati zaś schronił 
się do lilipuciej rzeczypospolitej San Marino 
nad A&ryatyk, która zachowała pewną nie­
zależność.

Kara, jaka groziła i grozi czterem tym 
panom (z których trzech się już stawiło i zo­
stało aresztowanych, a czwarty de Felice wy­
czekuje w Szwaj earyi otwarcia nowej sesyi, 
aby korzystać z nietykalności poselskiej, gdyż 
nad nim wiszą już inne wyroki), wynosi nie 
mniej jak dwanaście lat więzienia, jeśli tym­
czasem amneśtya nie nadejdzie. Wszystko za­
leżeć więc będzie od postawy skrajnej lewicy, 
w ciągu nowej sesyi, która, jak powiedziałem, 
rozpoczyna się w połowie listopada, od tego, 
czy dalej prowadzić będą obstrukcyonizm, jak 
dotąd zapowiadają.

Z powodu artykułów socyalistycznego 
deputowanego Morgarego w tutejszym Aoanti, 
wymierzonych przeciwko włoskiej agitacyi w 
Tryeście i w całej Istryi, przypomina mi się, 
że przed kilku dniami stowarzyszenie „Dante 
AllighierF odbyło dziesiąty kongres doroczny, 
tym razem —  w Messynie. Jest to stowarzy­
szenie, mające pozory literackie, ale jego ee- 
lem jest w gruncie rzeczy polityka, utrzy­
mywanie zapomocą języka i wpływów wło­
skich jedności Włochów, żyjących po zagra­
nicami ojczyzny z narodem, z którego wyszli, 
tak jak to mniej więcej czynią Alliance Frau- 
ęaise“ , „Allgemeiner Deutscher Sehulverein“ 
i rossyjskie Towarzystwo św. Cyryla i Meto­
dego. Pierwszy kongres tej „włoskiej Macie­
rzy “ odbył się w roku 1890 w Rzymie.

„Societa Dante Allighieri" założoną zo­
stała przez deputowanego, rzymskiego literata, 
Rogiera Bonghiego. Co roku więc zbierają się 
członkowie różnych komitetów na narady, czy 
to w Wenecyi, czy Florencyi, Bari, Bolonii, 
Medyolanie, Turynie, Messynie i t. d. — Po |

Stary Madiot cofnął się i oparł się o 
ścianę, poruszony. W  jasnym blasku łuny 
twarz jego pobielała, jak martwa.

—  Henryeto! Henryeto !
Ona położyła dłoń na chorej jego ręce.
—  Co zobaczyłeś, wuja? Co to jest?
A  on krzyczał przerażonym głosem :
—  Henryeto, to Lemarie się pali 1
— Jesteś tego pewny?
— Poznaję moją pracownię. Pożar do­

stanie się do zapasów. Pozwól mi iś ć !
—■ Nie możesz, wuju.... w twoim wie­

ku.... z twoją ręką.... ależ nie! ja nie chcę!...
Odsunął ją, przeszedł koło niej, poszukał 

po ciemku kapelusza w kuchni i trzasnął 
drzwiami wołając:

— Trzeba iść! trzeba iść! To u nas 
się pali!

IX.

Stary Madiot wrócił do domu o trzeciej 
po północy, zmęczony, wodą zlany i oczernio­
ny sadzą. Teraz spał.

Z tego co mówił wróciwszy, cała fabry­
ka Lemarie spłonęła, wszystko, wszystko. Po 
pięćdziesięciu latach istnienia, dzieło stworzo­
ne przez dwa pokolenia ludzi, zapadło się na­
gle i ziemia się ukazała, naga, pusta, gotowa 
do nowych dzieł, wysterczająe z pośród ruin 
bezkształtnych, które nie mogły już opowie­
dzieć ile kosztowały życia, pracy i odwagi, 
zanim je wzniesiono.

Z balkonu swego Henryeta widziała u- 
noszące się jak wata ciężkie, z powodu wody 
polewanej, dymy pogorzeliska, które od czasu 
do czasu dmuchnęły czarnym pasmem lub 
płomieniem. Konanie, nawet rzeczy, smutnym 
jest zawsze widowiskiem. Henryeta pozostawa­
ła pod wrażeniem przerażającego, wzruszają-

zmarłym przed czterema laty Bonghim, pre­
zesem stowarzyszenia t. j. komitetu centralne­
go w Rzymie, jest dziś historyk, zamieszkały 
w Florencyi, a rodem Neapolitańczyk, sena­
tor Paskal Villari, autor „Hieronima Sarana- 
roli i jego czasów11, „Mikołaja Machiarellego'1 
i t. d. Stowarzyszenie (które, nawiasem powie­
dziawszy, spotyka się tu z pewną, zwykłą apa- 
tyą) ogarnia wpływami swymi nietylko kolo­
nie zamorskie Ameryki i Afryki, gęsto zasi­
lone Włochami, ale zwłaszcza, stara się po­
pierać żywioły włoskie w południowej Austryi, 
gdzie próbuje zatamować wzmagający się 
wzrost słowiańszczyzny. Skarżą się więc nie­
tylko na Towarzystwo św. Cyryla i Metode­
go, wyciągające tam swoje palce, ale i na 
„Edinost“ , słowiańską Macierz, z któremi są 
w nierównej, niekorzystnej walce.

Jest jeszcze i ta trudność, że w obec 
rozłamu Włoch na dwa wielkie stronnictwa, 
klerykalne i liberalne, duchowieństwo trzyma 
się zdaleka od agitacyi „Dante Allighieri“ , dla­
tego, że masonerya wzięła bardzo znaczny 
udział w niej i że czoło komitetów Stowarzy­
szenia złożone jest z wolnomularzy wro­
gich Kościołowi. Tak więc, Dante, ojciec ję ­
zyka i literatury włoskiej, jest dziś sztanda­
rem antipapieskim.

Jak dotąd, bilans Stowarzyszenia jest 
niewielki, działalność, pomimo nawoływań, 
nieznaczna, pozyskanie zaś 80 tysięcy człon­
ków (jak u niemieckiego Schulrereinu) oka­
zuje się niedoścignionym ideałem.

2 e zaś we Włoszech ostatnim ratunkiem 
różnych przedsiębiorstw społecznych jest 
wielka loterya, więe i teraz mowa jest o wy­
puszczenie losów „Dante Allighieri“ ,aby pozy­
skać nieco większy fundusz, na cele uprawy 
języka i kultury włoskiej po za granicami 
Włoch.

W  Sondrio, w prowincyi Medyolanu, 
zmarł na paraliż sercowy senator Romuald 
Bonfadini, prezes klubu prasy w Rzymie. Był 
to bardzo światły, dzielny człowiek, nieco o- 
ryginał, pozorów nawet gburowatych, w grun­
cie rzeczy najzacniejsza osobistość. W czasie 
ostatniego kongresu prasy, w kwietniu r. b., 
świat dziennikarski miał sposobność poznać 
go, choć tylko powierzchownie. Dobry mó­
wca, znakomity „conferencier11, nieskazitelny 
charakter, był więcej ceniony niż lubiony. 
W czasie przemowy swojej do delegatów kon­
gresu, pamiętam, przypomniał Rzymowi Ada­
ma Mickiewicza i jego pobyt w Wiecznem 
Mieście. Kandydatów na prezesa klubu prasy 
jest dwóch: senator Boux, redaktor turyń- 
skiej Starnpa i właściciel księgarni, oraz b. 
minister poczt i telegrafów, ekonomista, re­
daktor miesięcznika Nuova Antologia, p.Mag- 
giorino Ferraris.

Bawi tutaj p.  Jan Kraszewski, syn Jó­
zefa Ignacego Kraszewskiego, inżynier, który 
po ukończenie robót na swoim dystansie, na 
kolei transsyberyjskiej, pomiędzy Irkuckiem a 
Czelabińskiem, przybył do Rzymu z rodziną 
na odpoczynek.

W miesiącu lutym spodziewany jest 
JE. ks. biskup krakowski Puzyna.

Bawi tutaj artysta-malarz Aleksander 
Gierymski. J).

cego widoku, gdy dachy fabryki zapadły się 
w skutek pożaru.

Chodząc po swoim pokoju, który porząd­
kowała, przypomniała sobie, że dwa dni te­
mu spotkała Wiktora Lemarie na zakręcie 
ulicy Voltaire. Przypominała sobie także —  
ach, jakże ciężko jej czegoś było obrócić dzi­
siaj materac! — przypominała sobie także, 
iż kiedyś widziała starszego pana Lemarie, 
przemysłowca. Dawno to było, temu lat pięć, 
czy sześć. Był prezesem festynu gimnasty­
ków i miał mowę na trybunie, wśród dystyn­
gowanej publiczności. Henryeta ze swego miej­
sca nie słyszała co mówił, ale widziała, jak 
gestykulował, choć go nikt nie słuchał. W i­
działa także, że twarz miał surową, która u- 
siłowała się uśmiechać, widziała białą bródkę 
poruszającą się, gdy mówił. Słyszała jak ktoś 
w tłumie powiedział obok n iej: „Gadaj, ga­
daj sobie, stary! Toż to ciebie niecierpią!“ 
Doskonale sobie przypominała rysy tego pa­
na i ten festyn i owe wyrazy. Jakiż to smu­
tek musiał być teraz w domu fabrykanta, a 
także pomiędzy urzędnikami i robotnikami, 
których ogień zwolnił z obowiązku!

Młoda dziewczyna skończyła słać łóżko
i zaciągnęła firanki, pozostawiając tylko ma­
ły otwór.

Na dole zaczęli się snuć roznosiciele ga­
zet, wołając: „Ogromny pożar! Cała fabryka 
zniszczona. Ostatnie szczegóły. “

O ósmej, kwadrans wcześniej, niż za­
zwyczaj, Henryeta była już na ulicy, gdzie 
wszyscy rozmawiali o wczorajszej katastrofie. 
Każdy widział pożar, każdy znał jakiś szcze­
gół nisznany ogółowi, a wyobraźnia ludu pra­
cowała na straszny temat nocy, płomieni, wia­
tru, który pożar rozdmuchiwał.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Z Poznańskiego.
(Wiee polski. —  Niepokojąca wiadomość.

Z praktyki sądowej).

W  wykonaniu rezolucyi wielkiego wiecu 
generalnego, odbytego dnia 29 czerwca b. r 
w Poznaniu, zalecającej urządzenie w calein 
Księstwie polskich wieców powiatowych i lo­
kalnych, odbył się onegdaj wiec powiatowy 
w mieście Witkowie, na który przybyło prze­
szło 600 uczestników,1 między tymi kilku po­
słów i członek Izby panów p. Kościelski.

Po ukonstytuowaniu biura, przewodni­
czący Malczewski udzielił głosu posłowi sej­
mowemu byr. Grabskiemu bo wygłoszenia 
sprawozbania poselskiego. Mowea w dłuższej, 
jędrnej mowie bał treściwy obraz działalności 
Koła w ubiegłej sesyi, oraz swego w niej 
udziału. Po nim przemawiali gospodarz Gra­
biński, przedstawiając w sposób dobitny ujemne 
strony obecnego systemu szkolnego, dalej 
osadnik Wrąbel na temat krzywd, jakie 
dzieją się włościanom polskim w dziedzinie 
osadnictwa rentowego przez ograniczenia, wpro 
wadzone do niego na niekorzyść żywiołu pol­
skiego w r. 1895 a to tajnym reskryptem 
ministeryalnym wydanym do komisyi gene­
ralnej w Bydgoszczy, po nim ks. Mierzejewski 
pouczał, jak należy w różnych wypadkach bro­
nić się przeciw krzywdom, następnie mieszcza­
nin Lenpe opowiadał, na jakie to udręczenia 
narażone są polskie Towarzystwa przy urzą­
dzaniu uroczystości, wreszcie dr. Gantkowski 
wygłosił dłuższą mowę na temat „miłości 
ziemi ojczystej“ . Po przyjęciu wszystkich re­
wolucji uchwalonych na generalnym wiecu 
poznańskim, nastąpiła relacya poselska dr. Ko- 
mierowskiego, jako długoletniego posła do 
parlamentu niemieckiego z powiatów gnieźnień 
skiego i Witkowskiego. Oświadczył on, iż w 
razie ewentualnych nowych żądań wojsko­
wych i marynarskich rząd znajdzie Koło par­
lamentarne na stanowisku absolutnie nega- 
tywnem, gdyż społeczeństwo polskie nie wi- 

potrz9by wzmacniania potęgi państwa, 
okazuje względności dla Po-

I

dti
które tak mało 
laków.

P. Komierowski tak zakończył swoją mo 
wę: Rząd mniej patrzy na nas, posłów wię­
cej zważa i uważa na lud, na wielką masę 
wyborców. Podług ich usposobienia układa 
swoje piany i czyny. Inaczej będzie cenił spo­
łeczeństwo rozbite, a inaczej zgodne i soli­
darne. Rozbite będzie lekceważył, ze zgodnem. 
solidarnem i przez to silnem będzie się liczył.

dla tego potrzeba nam być zgodnymi, soli­
darnymi, abyśmy byli silnymi, i dlatego nie 
należy nam osłabiać sił swoich niezgodą i w 
bezpłodnej szermierce wyszukiwać jakichś za­
sadniczych różnic i przeciwieństw, które wca­
le nie istnieją. Tylko zgodne pożycie całego 
społeczeństwa i zgodne usiłowania utrzymują 
nas w sile. Niechaj wszędzie życie nasze pu­
bliczne opromienia ideał harmonii społecznej.

Na zakończenie p. Kościelski wygłosił 
prześliczną, pełną poetycznego porywu mowę, 
sławiąc dom polski i jego cnoty, jako najsil­
niejszą, niezdobytą twierdzę narodową. 
z kolei wiec powiatowy odbędzie się w 
gilnie. . .

W  dniach ostatnich krążyły niepokoją 
ce wiadomości o stanie zdrowia ks. aieybi 
skupa Stablewskiego, który od pewnego cza­
su cierpiący jest na serce. Zaniepokojenie 
zwiększyło się, gdy powołano z Berlina sła­
wnego lekarza dr. Renversa. Ten po odbyciu 
konsylium zgodził się — jak donoszą dzien­
niki — zupełnie na sposób leczenia go 
przez lekarzy poznańskich, zalecając także 
dostojnemu pacyentowi zupełny spokój, fre- 
zajmowanie się sprawami dyecezyalnemi 
nieprzyj mowa nie odwiedzin.

Na trzy dni aresztu skazał sąd pewne­
go robotnika za to, że wzbraniał się na są 
dzie zeznawać po niemiecku. Gdy świadek za­
pewniał, że nie umie po niemiecku, zapytał 
go sędzia p. Ranft, czy służył w wojsku, 
Z odpowiedzi świadka, że służył i odbył dwa 
ćwiczenia, nabrał p. Rauft przekonania, że 
świadek jest uparty i skazał go na trzy dni 
aresztu.

We wtorek po południu na ulicach Lon­
dynu zapanowało olbrzymie poruszenie. Tłu­
my publiczności, poruszone jak gdyby iskrą 
elektryczną, poczęły sie nagle gromadzić przed 
olbrzymimi afiszami,   : - 5 '
darnych słowach
skich! Poddanie się 2000 żołnierzy! Klęska

roztwierał ją, czytał doniesienia o klęsce uwa- 
żniej, a potem, z przekleństwem na ustach 
ciskał ją ponownie daleko od siebie....

Tak przyjął Londyn pierwszą wiadomość 
o ciężkiej katastrofie, której w d. 30 paździer­
nika uległa pod Ladysmith szczupła armia 
angielska w Natalu. —  Katastrofa to istotnie 
wielka a nieoczekiwana; przypomina ona żywo 
olbrzymią klęskę Włochów pod Abacarima 
(Aduą) w wojnie z Menelikiem i świadczy 
wymownie o zmiennych kolejach wypadków 
wojennych.

Ladysmith jest to miasteczko o 4500 
mieszkańców, położone 150 kilometrów na po- 
łuduie od tego punktu granicy Transvaalu, 
w którym Boerowie po raz pierwszy wkro­
czyli do Natalu, a doniosłość jego strategiczna 
jest tern większa, iż tu się krzyżują linie ko­
lejowe idące z Durban i Pieter Maritzburg 
do Pretoryi i w głąb Oranii. Dla obu stron 
posiadanie tego punktu ma wielką doniosłość; 
dla Anglików z tego powodu, że stanowi on 
punkt oparcia w zamierzonej przeciw Trans- 
vaalowi i Oranii akcyi czynnej i zapewnia 
komunikację z wybrzeżem; dla Boerów z te­
go powodu, że zajęcie Ladysmith jest pier 
wszym warunkiem dalszej akcyi z ich znowu 
strony aa południe Natalu i do Kaplan- 
du. Ladysmith leży na stoku wzgórz, spa­
dających łagodnie od wschodu ku zachodowi. 
Miasteczko posiada kilka znaczniejszych bu­
dynków, wielką szkołę, więzienie, gmach rzą­
dowy, kilka małych kościołów; wodociągi są 
bardzo dobre, natomiast inne urządzenia po­
zostawiają wiele do życzenia. Przez środek 
miasteczka płynie Klip-riwer, górski potok, 
zrządzający coroczni# przy wylewie znaczne 
szkody - w skutek tego wyasygnował rząd an­
gielski 35.000 funtów na wybudowanie tamy, 
prace jednak prawdopodobnie nie są ukończo­
ne, Okoliczność ta jest bardzo ważną dla o- 
blężonych Anglików, bo w skutek od dwóch ty­
godni trwających deszczów w Natalu, mogło­
by się zdarzyć, że Boerom przyszłaby nieo­
czekiwana pomoc z wewnątrz miasta, miano­
wicie: powódź. Na razie znaczna ilość wody 
w Klip-riwer okazała się prawie dobrodziej­
stwem dla wojsk angielskich, gdyż Boerom u- 
dało się przeciąć wodociąg.

Oblężenie rozpoezęło się już w niedzielę, 
choć właściwą akcyę oblężniczą rozpoczęto 
bombardowaniem dopiero w poniedziałek o 5 
rano. W  sobotę główny dowódca wojsk an­
gielskich pod Ladysmith, generał Wbite, urzą­
dził rodzaj wycieczki, wysyłając ku Lombards- 
kop oddział, składający się z pięciu batalio 
nów piechoty, trzech pułków kawaleryi, czte­
rech bateryj i korpusu ochotników. Boerowie 
jednak odparli Anglików i zmusili do odwrotu 
po za odległość strzałów armatnich. Podobno 
udało się Boerom zdobyć 1500 mułów angiel 
skich. Być może, że tę ważną zdobycz osią­
gnęli właśnie na tym samym odpartym od 
dziale, u stóp Lombardskop.

Niedzielę zajęły przygotowania. Przed 
południem Anglicy wypuścili w mieście balon 
obserwacyjny, dla braku dłuższej liny, tylko 
na 300 metrów wysokości. Ale i ztamtąd 
stwierdzić mogli same niepomyślne tylko dla 
siebie fakta. Na wszystkich wzgórzach dokoła 
miasta roiło się od Boerów, którzy sypali 
szańezyki i zaciągali na nie działa. Jeden z 
cywilnych inżynierów, znający doskonale oko­
licę, odrysował szkicową mapę z pozycyami 
nieprzyjaciela, które obserwowali razem z nim 
z balonu gen. Wbite i gen. Hunter. Dowódcy 
angielscy przekonali się, że nieprzyjaciel oto­
czył miasto wielkiem półkolem od góry Isim- 
bulwana na zachodzie, przez Lombardskop, 
aż po drogę, łączącą na zachodzie Deydrop 
z Ladysmith. Promień tego półkola wynosi 
przeszło 16 kilometrów, niektóre jednak po­
zycje Boerów, zwłaszcza od północy, wysu­
nięte są bliżej ku miastu. Wschodnią i pół­
nocną  ̂ część półkola stanowią wojska trans- 
yaalskie, zachodnią kolumna orańska, z którą 
gen. Joubert styka się bezpośrednio swem 
prawem skrzydłem. Nadto zauważono z balo­
nu silny oddział Boerów, manewrujący wprost 
na południe od miasta, prawdopodobnie w za­
miarze opanowania lub zburzenia linii kole­
jowej lub telegraficznej, łączącej Ladysmith 
z Colenso i z morzem Siły Boerów obliczali 
generałowie angielscy co najmniej na 20.000 
ludzi, podczas, gdy Anglicy mieli zaledwie 
około 10.000 żołnierzy.

Juz w niedzielę wysłał gen. White ka- 
waleryę swą dla oznaczenia stanowisk nie­
przyjaciela, a gdy się to stało, polecił trzem 
kolumnom, aby w nocy na poniedziałek wy 
sunęły się naprzód, w celu wykonania nastę-

na czele brygady kawaleryi i konnej piechoty 
miał operować na prawem skrzydle angiel- 
skiem. 6

Tymczasem, gdy w poniedziałek rano 
zagrzmiały działa Boerów, ale wkrótce umil­
kły, zmuszone do tego przez artyieryę an­
gielską, -  a cała linia bojowa angielska przy­
stąpiła do ataku, okazało się, że tam gdzie 
Anglicy mieli zastać główne siły wroga nie 
było nikogo.... Nieprzyjaciel, który w nocy 
otrzymał znaczniejsze posiłki, zmienił w no­
cy cały swój front i teraz wykonał pozorny 
atak na lewe skrzydło angielskie, rażąc przy 
tern angielskie oddziały z armat Maiima ka­
libru 37 milimetrów. Piąty pułk lancierów 
angielskich wykonał dzielnie atak na linie 
nieprzyjacielską i w ostatniej chwili cofnął
się, ażeby p ™ z udany _ ten odwrót wywabić
w%olenieprzyjaciela, ukrytego za naturalne- 
mi i sztueznemi wyniosłościami i ztamtąd 
rażącego dotkliwie szyki angielskie. Tymcza­
sem okazało się to daremnem, bo nieprzyja­
ciel odpowiedział tylko granatami i nie wy­
chylał się ze swych stanowisk. Atak banko­
wy rozwinął się w ten sposób, że trzeba by­
ło  wzmocnić prawe skrzydło angielskie. An- 
o-ieteka artylerya zmieniła tez front i poparła 
wzmocnioną t« piechotę. Dwie baterye przy­
sunęły się bliżej do lmn nieprzyjacielskiej i 
za pomocą szrapneli utrzymywały ogień na 
działa obleżnicze Boerów, zwrócone przeciw 
miastu Ladysmith O godzinie 9 rano trzy 
bataliony pułkownika Grimwood, musiały po 
pięciogodzinnej walce cofnąć się -  a to praez 
odsłonięty teren, pod gradem kul Boerow.

Baterya angielska nr. 53 odważnie po­
sunęła sie naprzód, by osłonić ten odwrót i 
nrzy tem poniosła ciężkie straty. Kawalerya, 
nie mająca poparcia, musiała również się co­
fnąć Teraz rozpoczął się ogolny odwrot An­
glików w kierunku do Ladysmith. Działa, 
które osłaniały piechotę, teraz silnym swym 
ogniem zasłoniły cały odwrót Nieprzyjaciel 
nn> ścigał, ale —  nagle zjawił się z boku w 
wielkiej liczbie. Baterya górska, której muły 
wriz z jaszczykami jeszcze w nocy spłoszyły 
sie i uszły, oraz jeden batalion pułku Glouce­
ster i jeden batalion pułku strzelców irlandz­
kich zdziesiątkowane strzałami, nie miały do 
wyboru jak dać się wystrzelać do nogi lub 
poddać ’ się. Za pozwoleniem gen. White, ka- 
nitulowały one w otwartem polu. Boerowie 
wzięli do niewoli 42 oficerów i 2.000 żołnie­
rzy oraz sześć armat angielskich!

Generał White, donosząc o tej klęsce 
dodaje w swym telegramie; „Ja sam jestem 
odpowiedzialny; stanowisko było wprost nie 
do utrzymania.11

Nowo mianowany naczelny wódz wojsk 
angielskich w Afryce południowej gen. But­
ler w dzień tej klęski przybył do Kapstadtu 
i wysiadł szczęśliwie na ląd.

ausiami oznajmiającymi w ‘ lapi­
darnych sow ach: „Nieszczęście wojsk angiel­
skich! Poddanie się 2000 ’ '  '
Brytańczyków 1“ Rzucono się do chłopaków 
roznoszących dzienniki i wykrzykujących po­
wyższe wyrazy głosem stentorowym. Wydzie­
rano sobie z rąk dzienniki. Każdy prawie 
dostawszy gazetę w rękę, z widocznem poru­
szeniem przebiegał ją wzrokiem, potem miął 
ją i ciskał precz od siebie. Postąpiwszy kilka 
kroków, powracał jeszcze raz podnosić gazetę, 
jeśli mu jej już kto nie porwał tymczasem,

Gazeta Lwowskau z dnia 3

gieLskicl^na na wro&a °  PW  mil an 
we do n J ' V 3 n° C od Ladysmith, mianowi
Pułkownik a ° ^  w-'°dącą do Elandslaagte.
£ ^ T a w < S "E ;o?a ? » “ »'•fle11 nrar batalionów „Kingo Royal Ri- 
pool tudzież Leicester-Śhire i Liver-
kować lewe Jj. dublińskich, miał zaata
K S A S ' 0 “ ‘ w m A  M t o w j.i t
z t. zw D; 1 1 pułku Devon oraz Gordon 
ster i z dersami> z pułkiem Maache-
poparty prz^ m p i o n o m  brygady „ BifleJ1,
strzelców ir la n /m  , Gloucester i przez pułk
ska nar)n; “ ^ ich , oraz przez bateryę gór 
p w ż y  . Pólniej, Lbj nim,( n* 

. ^dio nieprzyjaciela. Generał French
listopada 1899-
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Nabożenstiwo dziękczynne. Z Sam-
oia nam donoszą: Przejęci uczuciem niewyslo- 

Wionej wdzięczności słudzy państwowi urządzili 
dnia Ab z. m. w tutejszych kościołach parafial­
nych obu obrządków solenne nabożeństwa za 
pomyślność Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 
Majj. Cesarza Franciszka Józefa I i Najw. Dy­
nasty i. w  nabożeństwach tych wzięli udział re­
prezentanci władz rządowych, wszyscy słudzy 
państwowi i liczne rodziny stug, uszczęśliwione 
znaeznem polepszeniem ich bytu materyalnego.

— Łowy Arcyksiążęce w Łańcucie.
Przy ślicznej pogodzie, prawdziwie polskiej je­
sieni, odbyły się w poniedziałek i wtorek na 
wzorowo utrzymanych rewirach łańcuckich ło­
wy na cześó Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. 
Areyksięcia Franciszka Ferdynanda d’ Este. 
Oprócz Najdostojniejszego Gościa w zebraniu 
tem wzięli udział: JE. Pan Namiestnik Leon 
hr. Pinińsld, — hrabstwo Romanowie, Józefo­
wie, Andrzejowie i Augustowie Potoccy, książę 
Andrzej Lubomirski, Juliusz hrabia Bielski 
(ojciec), Antoni hr. Wodzicki, Stanisław hr. 
Siemieński, adjutant Najd. Areyksięcia rotmistrz 
br. Rummerskirch, lir. Westphalen z małżonka i 
rotmistrz hr. Fngger.

Łowy^ powiodły się doskonale. Nadzwy­
czajna gościnność gospodarstwa i w całem tego 
słowa znaczeniu świetne przyjęcie, na jakie tyl­
ko -Łańcut zdobyć się może, przyezyniły się nie 
mało do tego, iż w ciągu tych dni, rzeczywiście 
uroczych, panował nieprzerwanie wśród obe­
cnych nastrój, pełen swobody, wykwintnego hu 
morn i werwy prawdziwie myśliwskiej.

Jego Ces. i Król. Wysokość był wybornie 
usposobiony; kilkakrotnie wyrażał się z wiel­
kiem zadowoleniem o przyjęciu i o rezultacie 
łowów, w których sam położył 17 lisów. Ogó­
łem w ciągu dwudniowego polowania zabito 
64 lisów, 12 rogaczy, 1 dzika, 6 słonek i sześć­
dziesiąt kilka zajęcy.

Jego Ces. i Król. Wysokość odjechał a 
Łańcuta z powrotem do Wiednia wczoraj rano 
pożegnany i odprowadzony przez całe towarzy­
stwo na dworzec.

JE. Pan Namiestnik pow rócił do Lw ow a 
wczoraj po południu.

JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tchorzuicki powróciwszy z w izy­
tacji sądów, objął urzędowanie.

W ydział krajowy zamianował' dr. 
Ludwika Bergera i dr. Kazimierza Dobrzyńskie­
go sekundaryuszami szpitala św. Łazarza w 
Krakowie.

— Z U niw ersytetu . P. Mikołaj Gryzie- 
cki, kandydat adwokacki, rodem z Pruchnika, 
w Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

— Awans listopadowy w e. i k. armii.
Porucznikami w piechocie mianowani: Antoni 
Yukelic 55 p. p., Ryszard Hirschel 24, Józef 
Wagner 56, Józef Burger 9, Wilhelm Brutsoher 
95, Rud. Ticby 56, Ryszard Hauke 9, Hugo 
Rech 15, Henryk Sauer 80, Bruno Kortiim 90, 
Karol Monne 15, Karol Frum 9, Ferdynand 
Anderle 57, Władysław Obst 95, Fryderyk We- 
czernik 9, Aloizy Krzenek 95, Feliks Budinsky 
58, Kurt Stadler 80, Franciszek Fischer 95, 
Adolf Horak 10, Rajmund Tarbuk z 30 do 42, 
Karol Kabilka 30, Oskar Hónig 24, Rudolf 
Klein 20, Antoni Jancar 56, Franciszek Ture- 
eek 57, Herman Dinter 13, Karol Jiinger 41, 
Henryk Srutek 15, Emil Bartńk 77, Leon Fitsche 
15, Bruno Cernil 9, Józef Rodl 24, Marcin 
Reiner 57, Maksymilian Wohlrath 58, Piotr 
Lastre 90, Gwido Suchy 24, Robert Schuberth 
40, August Hornisch 56, Emil Kuria 30, Artur 
Nowak 20, Emil Eymuth 56, Karol Thavon 41, 
Otto Scheuer 40, Henryk Tomaseth 55, Romuald 
Dąbrowski 44, Hugon Durlach 41, JanKapretz 
21, Otto Miick 40, Ludwik Pager 55, Wilhelm
Hlavka 41.

Podporucznikami mianowani: Józef Dittrieh 
58, Fryd. Adasiewicz 1, Franciszek Wltawsky 
89, Oskar Tollich 95, Franciszek Nemetz 15, 
Franciszek Pawlik 20, Adolf Bntzke 10, Rud. 
Felkel 99, Karol Walca 56, Zygmunt Wróblew­
ski 30, Józef Nowosad 55, Franciszek Bartouee 
13, Jan Adametz 95, Henryk Oliwa 89, Jan 
Yogelkuber 13, Gwido Sehiefn er 24, Ernest So­
wa 20, Aloizy Swolba 57, Fryderyk Goli 77, 
Aloizy Bitt 58, Hugo Kohler 40, Franciszek 
Lebzelter 89, Franciszek Birwas 15, Karol Roli 
30, Alfons Schickl 80, Paweł Srincich 58, Otton 
Petrisch 9, Karol Barausch 10, Hugo Hołub 77, 
Artur Brenner 10, Rudolf Seinkoyic 57, Wiktor 
Brandstiitter 40, Wilhelm Walenta 95, Hugo 
Kraemer 24, Leopold Braharz 80, Wiktor Sa- 
karz 90, Gustaw Maenner 41, Maurycy baron 
Saar 57, Ern. Kratky 77, Albert Kretschmer 89, 
Rudolf Rada 90, Franciszek Stransky 45, Al­
fred Luksek 77, Artur Kiiknei 9, Norbert Ne- 
dbal 15, Maksym. Hartmann 10, Leopold Lon- 
gera 89, Norbert Holzgartner 58, Hugo Bongs 
58, Hugo Pawlik 15, Wiktor Fassl 56, Ryszard 
Haller 45, Józel Oeser 13, Aleksander Kerdic 89, 
Henryk Wondrzaezek 55, Jan Kiimpf 55, Ry­
szard Beer 80, Adolf Wenusch 55, Stanisław 
Yolkar 10, Józef Zdrahal 89, Stanisław Hanka 
20, Wiktor Wenzel 20, Hubert Miihlberger 95, 
Ferdynand Urban 24, Antoni Marzelli 57, Ro­
man Hilscher 30, Fryderyk Bos 45, Karol Ko­
towicz 15, Wilhelm Kammerling 30, Mik. Rusin 
13, Rudolf Zelenka 9, Alfred Karsckulin 95, 
Jan Tomowicz 9, Autoni Massak 58, Rudolf 
Hlinak 24, Dymitr Petrovic 55, Gusiaw Schreyer 
90, Jul. Mikulaschek 10, Jul. Kratschmann 9, 
Stanisław Martini 90, Otton Klaus 58, Adolf 
Zoiguer 57, Ernest Dreiseitel 30, Ernest Val- 
decki 90, Józef Weber 30, Eug. Martynowicz 
^4, Jan Freytag 95, Apolinary Klimaszewski 89, 
Fryderyk Forberger 40, Otton Blumenwitz 45.

Porucznikami w konnicy mianowani: Wi­
ktor Luppis 3 uł., Ferdynand bar. Korb-Wei- 
denheim 2 uł., Paweł Hoger 11 uł., Adolf Ha­
niach 2 uł., Adolf Ozeicke 10 drag., Kamil Hardt 
3 uł., Artur Gilnreiner 7 uŁ, Karol Fougarolli 
11 drag., Wilhelm Sokolz 2 uł., Eugeniusz 
Christ 13 uł., Jul. bar. Baselli 9 drag., Ema­
nuel hr. Ludolf 4 uł. i ks. Leopold Sachsen- 
Coburg-Gotha 9 buz.

Podporucznikami: Włodzimierz Gorup 6 u ł., 
Karol Sehaedl 10 drag., Michał Schlagfammer 
11 uł., Tadeusz hr. Dzieduszycki 7 uł., Eug. 
Stikarowsky 4 uł. i Fryderyk Goldner 6 uł.

W artyleryi polowej mianowani poruczni­
kami: Józef Hallenburg-Haller, Otto Herget, Adolf 
Marsch, Karol Siegl, Roman Neupauer, W iktor 
Christ, R udolf Frendl, Robert Cichocki, Karol 
Sehiitz, Gustaw Kratochwill.

Podporucznikami: R udolf Lustig, Franci­
szek Stein, Henryk Kos, Ludwik Grass, Ludwik 
Has clm ay er.

W artyleryi wałowej porucznikami: Her­
man Sckust.er Nigris, Adolf Sohobel, Karol Rath, 
Marek Hibler-Helff, Robert Schwarz, Gustaw Ko- 
ezian, Ryszard Watzlawik, Jakób Burg, Miko­
łaj Rollinger, Edward Oppelt. (C. d. n.)

(e) Z c. k. kolei państwowych. JE.
Pan Minister kolei żelaznych mianował zastępcę 
dyrektora kolei państwowych, tytularnego cen­
tralnego inspektora, inżyniera Karola Szukiewi- 
cza, zastępcą dyrektora w dyrekeyi kolei pań­
stwowych w Krakowie, a naczelnika sekcyi kon­
serwacji Lwów I, tytularnego starszego inspe­
ktora, inżyniera Gustawa Geyera, zastępcą dy­
rektora dla służby technicznej w dyrekeyi kolei 
państwowych w Stanisławowie, oraz przeniósł 
ze względów służbowych starszych inżynierów: 
Józefa Haleczkę, naczelnika sekcyi konserwacyi



w Kocmaniu, w tymże samym charakterze do 
nowo utworzonej sekcyi konserwacyi nr. 11 w 
Kołomyi i Komana Marcinkiewicza z kierowni­
ctwa budowy Lwów II do kierownictwa budo­
wy w Raguzie, w Dalmacyi.

— Subwencye na budowę dróg.
Z kredytu, wyznaczonego przez Sejm na r. b. 
do dyspozyeyi Wydziału krajowego na subwen­
cjonowanie budowy i rekonstrukcyi dróg powia­
towych i gminnych, przyznał Wydział krajowy 
dalsze bezzwrotne subwencye następującym wy­
działom powiatowym:

Nisko, na drogę Nisko-Przyszów i Jeżowe- 
Narty 3000 zł.; Nowy Targ, na drogę Łysa 
Polana-Morskie Oko 8000 zł.; Cieszanów, na 
drogę Lubaczów-Hruszów 2162 zł., na drogę 
zaś Oleszyce-Cewków 6000 zł.; Buczacz, na drogę 
Jazłowiec-Niżniów 5000 zł.; Jarosław, na drogę 
Bystrowice-Przeworsk 4775 zł.; Łańcut, na drogę 
Przeworsk-Markowa 6000 zł.; Kawa, na drogę 
Rawa-Niemirów 15.000 zł.; Śniatyn, na drogę 
Dżurów-Illińoe 5000 zł.; Myślenice, na drogę 
Zembrzyce-Biertowice 3500 zł.; Staremiasto, na 
drogę Ławrów-Mszaniec 4000 zł.; Sokal, na 
drogę Bełz-Waręż 2000 zł.; Wadowice, na drogę 
Zembrzyce-Biertowice 5000 zł.; Brody, na drogę 
Mszaniec-Załoźce 5000 zł.; Brzeżany, na drogę 
Horodyszcze-Kozłów 5000 zł.; Rzeszów, na drogę 
Przybyszówka-Zgłobień 3000 zł.; Wieliczka, na 
drogę Soszków-Dobczyce 1200 zł. i na drogę 
Prokocim-Bierzanów 400 zł.; Borszczów, na drogę 
Perejmy-Szyizkowie 857 zł.; Trembowla, na drogę 
Janów-Dereniówka 2000 zł.; Horodenka, na drogę 
Niezwiska-Obertyn 3000 zł.; Pilzno; na drogę 
Pilzno-Wielopole 3000 zł., na utrzymanie zaś 
dróg 1000 zł.; Dobromil, na drogę Krościenko- 
Kuźmina 14000 zł.; Kraków, na utrzymanie dróg 
3000 zł.; Tarnów, na drogę Tarnów-Ryglice 
5000 zł.; Przemyślany, na drogę Przemyślany- 
Pomorzany 4000 zł.; Sambor, na drogę Prze- 
myśl-Rudki 3000 zł.; Brzesko, na drogę Mo- 
krzyska-Radłów 2400 zł.; Drohobycz, na drogę 
Lipowiec-Litynja 1500 zł., na drogę zaś Mede- 
nice-Wygoda 1500 zł.; Grzybów, na drogę Ko­
rzenna- Wojnarowa 500 zł.; Jasło, na drogę 
Osobnica-Trześnia 400 zł.; Kałusz, na drogę 
Kałusz-Kopanka 3000 zł.; Kossów, na drogę 
Kossów-Jasiennów górny 11.000 zł.; Lisko, na 
drogę Lutowiska-Ciszna 3000 zł.; Lwów, na 
drogę Lwów-Brzuehowice 20.000 zł., na drogę 
Zboiska-Barszezowice 2000 z ł ; Mielec, na drogę 
Mielec-Borowa 3000 zł.; Nadworna, na drogę 
Nadwórna-Łanczyn 4000 zł.; Podhajce, na drogi 
tamtejsze 6000 zł.; Skałat, na drogę Podwoło- 
czyska-Krasne 4000 zł.; Stryj, na drogę Soko- 
łówka-Słobudka 7000 zł,; Tłumacz, na drogę 
Tłumacz-Bohorodyczyn 2000 zł.; Turka, na drogę 
Turka-Czarna 5000 zł.; Zaleszczyki, na drogę 
Tłuste-Lisowee 3000 zł.; Żółkiew, na drogę De- 
rewnia-Turynka 1000 zł., na drogę Żółkiew- 
Batiatycze 2000 zł.; Żywiec, na drogę Lacho- 
wice-Jeleśnia 1500 zł.

— Obchód Chopinowski we Lwowie.
Koncert Chopinowski, urządzony dnia 28 z. m., 
przyniósł dochodu brutto 359 zł. 30 ct. (wraz 
z datkiem ofiarowanym przez p. Helenę Melce- 
rową w kwocie 29 zł. 50 ct.). Koszta żałobnego 
nabożeństwa w katedrze wynoszą 84 zł. 10 ct., 
koszta zaś urządzenia koncertu wraz z dekoracyą 
sali 174 zł. Czysty dochód, którym zasilono fun­
dusz budowy pomnika Chopina we Lwowie, wy­
nosi przeto 101 zł. 20 ct. Podając to do publi­
cznej wiadomości, komitet poczuwa się do obo­
wiązku złożyć najserdeczniejsze podziękowanie 
antorom i artystom, którzy utworami swymi, 
względnie wykonaniem, przyczynili się do uświe­
tnienia obchodu, a to : pani Maryi Pawlików- 
Nowakowskiej, panom: J. Chmielińskiemu, J. 
Gallowi, H. Jareckiemu, J. Kasprowiczowi, St. 
Niewiadomskiemu, T. Pollakowi, M. Wolfstha- 
lowi oraz chórowi „Echa14.

Dziękujemy również p. Teodorowiczowi, 
dyrektorowi gazowni miejskiej, za bezpłatne 
oświetlenie sali koncertowej.
Stan. Meliński, Kazimierz Skrzyński,

sekretarz. przewodniczący.
— Rada miejska odbędzie posiedzenie 

jutro, w piątek, o godzinie 6 wieczorem.
—  Posady. Przy krajowej Dyrekcyi poczt 

i telegrafów we Lwowie będzie wkrótce do ob­
sadzenia kilka posad prowizorycznych koncepi- 
stów pocztowych w X. klasie rangi urzędników 
państwowych. Do posad tych przywiązaną jest 
roczna płaca 1.100 złr. i dodatek aktywalny
240 złr.

Kandydaci, chcący się ubiegaó o te posady, 
winni wnieść do Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie podania należycie ostemplowane 
z dołączeniem: a) metryki urodzenia, b) certy­
fikatu przynależności, c) dowodu ukończenia 
nauk prawniczych i złożenia trzech egzaminów 
rządowych, tudzież d) świadectwa zdrowia.

— Bar. Adolf Jorkasch-Koch, emer. 
Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu, na mocy 
przysługującego mu prawa rozdawnictwa zapomóg 
z fundacyi swego nazwiska dla wdów i sierót 
po urzędnikach skarbowych, udzielił w bieżącym 
roku jedynastu wdowom, względnie sierotom, 
wsparcia z tej fundacyi w kwotach po 20 zł. 
i jednej w kwocie 17 zł.

— Sprawozdanie poselskie składał
w Husiatynie dnia 28 z. m. Adam hr. Gołu- 
chowski, jako poseł z kuryi gmin wiejskich 
okręgu wyborczego husiatyńskiego. Licznie zgro­

madzeni wyborcy włościańscy, po wysłuchaniu 
sprawozdania i po licznych interpelacyach, uchwa­
lili jednogłośnie p. posłowi, na wniosek w ło­
ścianina Iwana Lubego z Uwisły, wotum]ufności.

— Odczyt dr. Ludomiła Germana
odbędzie się w Kole literacko - artystyczne,m, 
w piątek, dnia 3 b. m. o godzinie 8 wieczorem. 
Tytuł prelekcyi: „Kilka kwestyj z zakresu no­
wożytnego wychowania11. Wstęp wolny dla człon­
ków „K oła11 wraz z rodzinami, oraz dla w pro­
wadzonych przez nich gości.

—  Lwowski klnb cyklistów. Walne 
zgromadzenie członków lwowskiego klubu cykli­
stów odbędzie się w sobotę, 4 b. m., o godzinie
6 wieczorem w  górnej sali Towarzystwa gimn. 
„S o k ó ł11.

—  Akademicki klub cyklistów odbędzie 
walne zgromadzenie dnia 11 b. m. o godzinie
7 wieczorem w sali III Uniwersytetu.

—  Święto umarłych. Dorocznej wę­
drówce na cmentarz Łyczakowski wczoraj, jako 
w dzień Wszystkich Świętych sprzyjała pogoda, 
choć przy bardzo niskiej temperaturze, Od rana 
już poczęto na cmentarzu przyozdabiać groby 
wieńcami, a po południu wyruszyły na campo 
santo nieprzeliczone zastępy publiczności, bądź 
pieszo, bądź dorożkami lub tramwayami. Nad 
wieczorem zajaśniały groby krociami i krociami 
świateł, wśród których falowały nieustannie 
nieprzejrzane tłumy.

Dzisiaj właściwy „dzień zaduszny11; po­
goda piękna! temperatura cieplejsza, można więc
wnosić, źe i dziś zaroi się cmentarz żywymi —  
pamiętającymi o zmarłych.

—  Opuszczona pi‘zez kochhnka Ma-
rya Wiśniowska, lat 20 licząca dziewczyna lek­
kiego prowadzenia się, rzuciła się onegdaj z 
ganku I piętra domu nr. 8 ul. Kołłątaja na 
brukowane podwórze. W iśniowską, która nie do­
znała widocznych zewnętrznych obrażeń, odsta­
wiło pogotowie stacyi ratunkowej do szpitala.

=  Z zapisków policyjnych. Areszto­
wano notowaną Józefę Dykiol za kradzież chu­
stki ze sklepu Wettera przy ul. Słonecznej 35.

Dwie panie, starsza blondynka i młodsza 
brunetka, targując kolczyki u złotnika F eliia  
pod 1. 3 ul. Halicka, skradły dwie pary kul­
czyków złotych z turkusikami i nlotniły się.

Złożono w policyi pulares z kwotą 2 zł. 
40 ot. i koronką, znaleziony na wałach Guber- 
natorskich.

—  Pastwą pożaru padło w W ełdzirzu 
dnia 24 z. m. dziewięć domów, fabryka wody 
sodoy/ej, łaźnia i magazyn propinacyjny. Szkoda
wynosi około 18.000 zł. w znacznej części ubez­
pieczona.

W  Łąckiem wielkiem, w pow. złoczow- 
skim, zniszczył pożar 16 zagród włościańskich 
wraz ze zbiorami; straty wynoszą przeszło 10 .000  
zł. Ochotnicza straż ogniowa złoczowska zasłu­
guje na szczerą pochwałę, gdyż gdyby nie jej 
pomoc rychła i energiczna, byłaby cała wieś 
padła pastwą płomieni.

—  Z Wiednia. Z powodu otwarcta 
nowej miejskiej gazowni w Wiedniu, odbył się 
tam we wtorek po południu bankiet w piwnicy 
ratuszowej, w którym wzięło udział bardzo 
wiele znakomitości. Burmistrz Lueger wzniósł 
toast na cześć Najj. Pana, Opiekuna miasta 
Wiednia, w którym każdy kamień świadczy o 
miłości Monarchy ku miastu, przyczem podniósł 
wierność i przywiązanie do Najw. Dynastyi W ie­
deńczyków, którzy gotowi są poświęcić) krew 
swoją w obronie Austryi i mocarstwowego sta­
nowiska Państwa. Mowę swą zakończył dr. 
Lueger trzykrotnym okrzykiem na cześć Najj. 
Pana: „N iech ży je !11, który obecnie z entu­
zjazmem powtórzyli, poczem orkiestra zanito­
wała hymn ludowy. Marszałek krajowy Dolnej 
Austryi bar. Gudonus pił na cześć miasta W ie­
dnia i jego burmistrza dr. Luegera, poczem 
wznoszono jeszcze cały szereg innych toastów.

W e wtorek odbyło się w Wiedniu ukon­
stytuowanie powszechnego austryackiego związku 
żydowskiego, którego głównym  celem jest pielę­
gnowanie wspólnej łączności między żydowstwem 
w Austryi a to dla wspólnej obrony. Do związku 
przystąpiło przeszło 150 żydowskich gmin w y­
znaniowych,

Deputacya emerytowanych urzędników pań­
stwowych pod przewodnictwem emeryt, radcy 
Orłowskiego udała się do P. Ministra kolei że­
laznych dr. Witteka z prośbą o przyznanie pen- 
syonowanym urzędnikom państwowym przy po­
dróżach kolejami Żelaznemi takich samych uła­
twień, jakie przysługują urzędnikom w czynnej 
służbie. P. Minister przyjął deputacyę jak  naj- 
żyezliwiej i przyrzekł ile możności uczynić za­
dość wyrażonym życzeniom.

—  Kośeiół polski w Wiedniu. Ko­
mitet wykonawczy loteryi fantowej, urządzonej 
na pokrycie kosztów restauracyi kościoła pol­
skiego w Wiedniu, wystosował do mieszkają­
cych tam Polaków następującą odezwę :

Z każdym rokiem wzmagająca się liczba 
ludności polskiej w Wiedniu, wszelkich warstw 
społecznych, wym agała koniecznie tak ze wzglę­
dów religijnych, jak  i narodowych, by dla niej 
jeden przynajmniej kościół by ł urządzony i 
nabożeństwo tak jak w kraju, odbywać się m o­
g ło  stale i pieśni kościelne w języku polskim 
spiewanemi być m ogły. Moment to nadzwy­
czaj ważny, działający stanowczo przeciwko wy­

narodowieniu, osobliwie niższych warstw społe­
cznych, zmuszonych żyć wśród obcego oto­
czenia.

Po długoletnich staraniach, udało się
wreszcie „Kołu polskiemu11 uzyskać dla tego 
celu kościół na Rennwegu, dawniej kościół 
gwardyjski. Niestety była to raczej ruina, któ­
rej odnowienie konieczne znacznych wymagało 
nakładów, wynoszących przeszło 50.000 zł. Za­
rząd kościoła prowadzą.księża Zmartwychwstań­
cy. Bez środków własnych, jedynie tylko na 
podstawie udzielonego przez obcych kredytu,
byli oni w stanie, w stosunkowo krótkim cza­
sie, dokonać odnowienia tej świątyni tak, że z 
prawdziwą damą możemy dzisiaj mówić, że 
mamy kośeiół polski w Wiedniu.

Całego narodu obowiązkism jest starać 
się, aby w jak najkrótszym czasie zaciągnięte 
u obcych na restaurację długi, zostały wyró­
wnane, a chcąc to ułatwić, urządziliśmy loteryę 
fantową, boć to zdaje się droga najodpowie­
dniejsza, by stosunkowo drobnemi ofiarami 
wszystkie warstwy społeczne narodu naszego 
przyczynić się mogły do dzieła, które nam wszy­
stkim wspólne, potrzebne i drogie.

Protektorat nad tern przedsięwzięciem
przyjęła Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy-
księżniczka Marya Annuncyata.

Polscy mieszkańcy Wiednia w pierwszej 
linii odczuć muszą ważność tej placówki religijno- 
narodowej, ale zarazem i poczuć się do obowiązku 
ofiarnego przyczynienia się do wyrównania za­
ciągniętych zobowiązań. Petycya, wystowana do 
Najjaśniejszego Pana, prosząca o kościół pol­
ski, była zaopatrzona tysiącami podpisów! Żą­
danie zostało wspaniałomyślnie spełnione! Tern 
świętszem więc i pilniejszem jest spełnienie dal­
szego obowiązku, t. j. zapłacenie zaciągniętego 
długu. Jesteśmy pewni, że nikt z dobrze my­
ślących w miarę swej możności nie usunie się 
od spełnienia obowiązku i w tej nadziei załą­
czamy na kopercie oznaczoną ilość losów z u- 
przejmą prośbą o łaskawe wręczenie przypada­
jącej kwoty wprost doręczycielowi przesyłki i 
poświadczenia zapłaty na spisie adresów, lub 
przesłanie należytości za pomocą załączonego cze­
ku pocztowego.

Z wyrazem szacunku komitet wykonawczy :
Prezes: Hr. Karol Lanckoroński.

Dyrektor ; Władysław Struszkiewicz.
Skarbnik : Ks. Władysław Jeżewie z.

Sekretarze:
Bolesław Szumlakowski, Teofil Kołykiewicz, 

Zdzisław Morawski.
Kierownik biura :

Maryan Martyniak.
— Zmarli w ostatnich dniach : W Białej, 

dr. Edward Stiasny, c. k. notaryusz, założyciel 
i członek honorowy Czytelni polskiej w Białej, 
przeżywszy lat 67. Zwłoki wyprowadzono z Bia­
łej i pochowano na cmentarzu w Krakowie.

—  Mali awanturnicy. Urzędowy dzien­
nik czeski w Pradze donosi, że dwaj chłopcy, 
uczniowie III klasy Szkoły realnej w Kutnej 
Horze, postanowili przyłączyć się do armii Boe- 
rów jako ochotnicy. Skradłszy u rodziców po 
15 zł., uciekli do Wiednia; tu przytrzymani, 
powrócili do domu, gdzie przez rodziców niezbyt 
dobrze przyjęci byli. Obaj chłopcy wzięli to 
przyjęcie tak do serca, że jeden z nich zastrzelił 
się, a drugi tak się niebezpiecznie zranił nożem, 
iż nie ma nadziei utrzymania go przy życiu.
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l i i  liM-artystym
K onkurs gwiazdkowy i noworoczny ogła­

sza czasopismo Praca w Poznaniu. Na konkurs 
ten należy jedynie przesyłać prace oryginalne, 
odnoszące się do uroczystych chwil Wilii i świąt 
Bożego Narodzenia, lub też święta Nowego Roku. 
Mogą to być bądź poezye, bądź nowele, bądź 
też stosowne artykuły. Dla sześciu najlepszych 
prac wyznaczono nagrody w kwocie 50 marek, 
30 marek, dwie po 20 i wreszcie dwie po 10 
marek. Prace konkursowe nadsyłać należy na 
ręce redakcyi najpóźniej do d. 5 grudnia r. b. 
Prace nadesłane po 5 grudnia tracą prawo do 
konkursu. Oprócz nagrodzonych prac, ogłoszone 
zogtaną także prace nienagrodzone, a nadające 
się do druku.

„Studya  nad Mstoryą prawa pol­
skiego11. Drugi zeszyt wydawnictwa tego, ogła­
szanego pod redakc.yą dr. O. Balzera, profesora 
Uniwersytetu lwowskiego, opuścił prasę drukar­
ską i zawiera rozprawę p. A. Szelągowskiego: 
„Chłopi dziedzice we wsiach na prawie pol- 
skiem do końca XIII wieku11. Praca ta porusza 
jedno z najbardziej zasadniczych pytań z pier­
wotnej historyi ustroju społecznego Polski, a 
mianowicie sprawę zasiedlenia jej przez wolną 
ludność włościańską w odległych wiekach, i po­
daje szereg nowych spostrzeżeń, mogących się 
przyczynić do wyjaśnienia tej kwestyi. Prenu­
merata na cały tom „Studyów“ wynosi 5 zł., 
dla prenumeratorów Kwartalnika historycznego 
tudzież Przeglądu prawa i administracyi zni­
żona do 4 zł. Tę ostatnią można też uiszczać 
częściowo. Prenumeratę przyjmuje administraoya 
„Studyów11, Lwów, archiwum Bernardyńskie.

Do smutnych spostrzeżeń daje pochop ogło­
szony przez redakcyę spis prenumeratorów. Zna­
lazło się ioh razem 27! Z tego na Galicyę przy­
pada tylko 16; czytamy pośród nich nazwiska 
pięciu tylko prawników galicyjskich. Nie chcemy 
przypuszczać, żeby nasz świat prawniczy tak 
mało miał zrozumienia dla tego cennego i wprost 
go interesującego wydawnictwa i tłómaezymy 
sobie mały jego udział tylko tern, że dotąd o 
istnieniu „Studyów11 nie wiedział. Dla tego 
uważamy sobie za obowiązek zwrócić uwagę 
naszych prawników na istnienie tej pablikac.yi 
i zachęcić ich do najgorliwszego zajęcia się nią.

Repertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekeyą Ludwika Hellera.

Dziś we czwartek z powodu dnia Zadusznego 
początek o godzinie 8 „Dziady11, dzieło muzy­
czne w 4 odsłonach Stanisława Moniuszki, sło­
wa Adama Mickiewicza i „Zamek na Czorszty­
nie czyli Bojomir i Wanda11, opera narodowa 
w 2 aktach Karola Kurpińskiego. Rozpocznie : 
„Taniec szkieletów11 (Danse macabre) Saint 
Saensa.

W piątek po raz 4 „Drużba11, komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego i „ Kontrolor wago­
nów sypialnych11, komedya w 3 aktach Al. 
Bissona.

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Bunt Napierskiego11, orygi­
nalny utwór sceniczny w 3 aktach Jana Ka­
sprowicza.

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
ostatni w tym sezonie „Mikado czyli jeden dzień 
w Titipu11 operetka w 2 aktach Snliyana.

Obecnie odbywają się próby sceniczne ze 
słynnej sztuki scenicznej w 5 aktach Hermana 
Sudermana p. t . : „Jan11 (Johannes), z nową i 
wielką wystawą.

Ze wznowień : „Fireyk w zalotach14, ko­
medya w 3 aktach Franciszka Zabłockiego i 
„Boeaccio11, operetka w 3 aktach Fr. Sonppego.

Następnemi nowościami będą wesołe utwo­
ry sceniczne ze scen wiedeńskich p. t. „Dam­
ski sekwestrator14 w przekładzie Jarosława Pie­
niążka i „Jeszcze raz“ Blumenthala i Kadel- 
burga w przekładzie M. Sachorowskiego. Osta­
tnią sztukę grają w Wiedniu p. t. „Ais ich 
wiederkam11 z wielkiem powodzeniem.

Z  X z h > y  s ą d o - w e j .

( Galicyjska Kasa oszczędności).

L w ów , 2 listopada.

Dzień XXVII, Na wstępie dzisiejszej 
rozprawy, która rozpoczęła się o godzinie 8 
minut 45, udzielił pan przewodniczący radca 
O 1 e d s k i głosu obrońcy p. Szczepanowskiego, 
dr. G r e k  owi ,  celem oświadczenia się co do 
znanego już wniosku p. prokuratora Państwa 
o rozszerzenie aktu oskarżenia przeciw p.  Szcze- 
panowskiemu w kierunku lekkomyślnej krydy.

Mecenas dr. G r e k  uważa, że wniosek 
p. prokuratora był proceduralną niespodzianką. 
Ze strony oskarżonego nie będzie p. obrońca 
czynił żadnych materyalnych przeszkód, choć 
sądzi, że mamy tu do czynienia z przykładem 
t. zw. przymusu koniecznego. W rozprawie 
obecnej, zdaniem p. obrońcy, nie przywie­
dziono żadnych dowodów, że w grudniu roku 
1898 stan bierny majątku pana Szczepanow­
skiego przewyższał stan czynny. Stan zdrowia 
klienta dr. Gr«ka jest tak fatalny, że 
przedłużanie rozprawy przez zastosowanie no­
wych środków dowodowych, mogłoby nań 
wpłynąć jak najgorzej, dlatego też obrońca 
rezygnuje z tych środków, i ogranicza się 
tylko do wniosku, w którym żąda zawezwania 
na świadków: 1. prof. dr. R. Z u b e r a ,  jako 
rzeczoznawcę - geologa, na stwierdzenie isto­
tnej wartości terenów schodnickieh, będących 
własnością pp.(; Wolskiego i Odrzy wolski ego, 
celem zbadania pośrednio stanu majątkowego 
p. Szczepanowskiego w grudniu r. i898, t. j. 
w czasie, w którym, wedle zdania p. proku­
ratora, powinien był zgłosić konkurs.

Dalej p. obrońca żąda wezwania na 
świadków prof. dr. W id  m a n a  i dr. Pr u s a ,  
którzy będą mogli stwierdzić, że stan zdrowia 
p. Szczepanowskiego w grudniu r. 1898 był 
bardzo zły, a tern samem, że nie mógł pan 
Szezepanowski w tym czasie zajmować się 
swymi interesami i nie miał należytego poję­
cia o stosunkach swych przedsiębiorstw; me­
cenasa dr. M a c i e j o w s k i e g o  na okoli­
czność, że p. Szezepanowski nie mógł pobrać 
nic z rachunku p. t. „Lilien14, gdyż znajdo­
wał się wówczas we Florencyi; następnie 
p. E. B r e i t e r a, redaktora czasopisma M o­
nitor, który w swojem piśmie oświadczył, iż 
posiada dowody co do rzekomego faktu, że 
z długu p. Szczepanowskiego, zaciągniętego 
w gai. Kasie oszczędności, wyasygnowaną być 
miała suma pół miliona złr. na cele inne, 
mianowicie na Wystawę krajową we Lwowie, 
wreszcie p. M ed we c k i e g o ,  zastępcę p. se- 
kwestratora Rodzińskiego, na okoliczność, że 
w grudniu r. 1898 i styczniu r. b. p. Szcze- 
panowski żadnych wypłat nie dokonywał.

Trybunał udaje się na naradę i uchwala;



Przedewszystkiem  na zasadzie §§ . 263
i 321 ustawy o postępowaniu karnem d o p u ­
ś c i ć  r o z s z e r z e n i e  a k t u  o s k a r ż e n i a  
z §• 486, rozciągnąć rozprawę i na ten fakt, 
oraz objąć go pytaniami.

Przewodniczący zapytuj© zaraz p. Szcze- 
panowskiego, czy poczuwa się do winy, że w 
grudniu roku 1898 nie zgłosił konkursu, acz 
wiedział, iż stan bierny jego majątku prze­
wyższa czynny.

Oskarżony odpowiada, że do żadnej wi­
ny się nie poczuwa, gdyż już wówczas miał 
zapewnioną pomoc finansową pp. Wolskiego 
i Odrzywolskiego, a z własnej inicyatywy 
żadnych wypłat nie czynił.

P. Szczepanowski zeznaje, że w gru­
dniu roku 1898 były jeszcze czynne: rafiae 
rya w Peczeniżynie oraz kilka kopalń nafty, 
będących jego wyłączną własnością lub też 
wspólną z pp. Wolskim i Odrzywolskim.
_  Porękę ludzi tak majętnych jak pp. 
Wolski i Odrzywolski uważał niejako za no­
we aktywa w swoich rękach.

Zresztą wypłaty w tym czasie dokony­
wał zarząd przedsiębiorstw oskarżonego bez 
żadnej z jego strony interwencyi.

Z kolei p.  prokurator Państwa Hiyde- 
rer zgadza się z wnioskiem dr. Greka co do 
zawezwania nowych świadków mianowicie 
prof. Prusa i Widmana oraz p. Medweckiego, 
natomiast sprzeciwia się powołaniu na świad­
ków pp. prof. Zubera, Maciejowskiego i Brei- 
tera.

P. dr. Grek obstaje przy swoim wnio 
sku w całej rozciągłości, podnosząc, że p. pro 
kurator iluzorycznie traktuje porękę pp. W ol­
skiego i Odrzywolskiego, a była to, jak po­
wiada p. obrońca, „najdroższa w Galicyi ilu- 
zya, bo wynosiła kilka milionów". Obowiązek 
proceduralny i obywatelski obrońcy streszcza 
się w tem, ażeby nie ukrywać światła pod 
korcem i wyczerpać w tej rozprawie wszy­
stkie środki dowodowe.

Dodatkowo żąda obrońca powołania na 
świadków dwóch robotników, którzy stwier­
dzą, że ostatuie wybuchy ropy w kilku ko­
palniach nastąpiły pod wpływem działania 
żywiołowych sił przyrody, a nie byiy — 
to niektóre dzienniki doniosły — sztucznie 
wywołane. Nazwiska tych robotników poda p. 
obrońca później.

Obrońca Wędryehowskiego p. dr. Asch- 
kenase stawia wniosek, w którym domaga się 
zażądania od sądu handlowego we Lwowie 
urzędowej informacyi, jakie osoby reprezen­
tują w spisie handlowym gal. Kasę oszczędno­
ści, dalej od sądu kraj. i powiatowego we 
Lwowie, czy przeciw gal. Kasie oszczędności 
wpłynęła jaka skarga w r. b. o niezapłacenie 
przez nią pewnych pretensyj, wreszcie od dy­
rekcyi gal. Kasy oszczędności, czy Kasa w r. b. 
odmówiła komukolwiek wypłaty należytości, 
Jaka od niej przypadała, wreszcie zażądał urzę­
dowej informacyi od c. k. Namiestnictwa, że 
gal. Kasa oszczędności na wyraźne polecenie 
p. Namiestnika nie wypłacała bez odpowie­
dniego, terminem przepisanego wypowiedze­
nia — wszystko to dla stwierdzenia, że Kasa 
oszczędności nie była bynajmniej narażoną na 
niewypłacalność, wskutek nadużyć, jakie się 
tam zdarzyły.

P. prokurator sprzeciwia się wnioskowi 
dr. Greka co do powołania dwóch wiertaczy 
kopalnianych na świadków, w obec czego dr. 
Grek cofnął ten wniosek.

Co do wniosków dr. Achkenasego — p 
prokurator zgodził się tylko na pierwszy — 
reszcie zaś wniosków się sprzeciwił.

Dr. Aschkenase obstaje przy całym wnio­
sku , do którego przyłącza się także dr. So- 
lański, jako obrońca Karpińskiego

Przewodniczący odczytał z kolei kilka 
pism urzędowych, między innemi pismo c. k 
sądu handlowego we Lwowie, stwierdzając, 
że firma „St. Szczepanowski" nie była tu

me znalazł żadnych, któreby wydawać się 
mogły podejrzanymi ze względu na swe po­
chodzenie oraz, że nie znaleziono żadnych 
weksli z podpisem hrabiego Kazimierza Ba- 
deniego.

(P. St. Szczepanowski opuszcza salę roz­
praw; na ławie oskarżonych pozostają: Wę- 
drychowski i Karpiński.)

Z kolei komitet w relacyi swej zdaje 
sprawę z rachunku p t. „Ktihnel i Frohlich", 
pod którym, jak wiadomo, ukrywał się dług 
p. St. Szczepanowskiego i podnosi brak pod­
kładu dla tego rachunku bieżącego. Podkład 
ten był wprawdzie w księgach zapisany, ale 
okazał się fikcyjnym. Komitet podaje szereg 
wskazówek, jakich przestrzegać należałoby, je­
go zdaniem, celem utrzymania ksiąg Kasy 
na przyszłość w należytym porządku.

W  skład komitetu rewizyjnego wcho­
dzili pp. dr. A. Lilien, Kołaczkowski i Pie- 
rożyński.

Na tera p. przewodniczący odroczył roz­
prawę na 20 minut o godz. 12 min. 30.

Niezamykanie' dzienników buehalteryj- 
nych i kasowych we właściwym czasie t. j. 
w grudniu, lecz później, jak n. p. dopiero w 
rwietuiu za rok ubiegły — jest nieprawidło­
we, & czyni się to niewłaściwie w tym eelu, 
ażeby niektóre agendy przyszłoroczne prze­
nieść wstecz.

Jeśli p- Wędrychowski nie zamykał, jak 
należało, dzienników w grudniu — to ulegał 
życzeniu p. Zimy, który chciał wciągnąć 
jeszcze zaległe kupony.

Na tem odroczył p. przewodniczący roz- 
arawę do jutra godz. 8 rano. Koniec rozprawy 
o godzinie 3 minut 10 po południu.

Jutro odbędzie się dalsze przesłuchiwa­
nie pp. rzeczoznawców oraz nowo zacytowa­
nych świadków, poczem przedłożone zostaną 
pp przysięgłym pytania. Wywody stron po­
trwają do wtorku, wyroku zaś spodziewają się 
ogólnie we środę.

(Po pr ser w ie)
Popołudniową rozprawę otworzył radca 

Oleński o godzinie pół do 2 odczytaniem 
kilku protokołów posiedzeń dyrekcyi gal. Ka­
sy oszczędności za czasów ś. p. Zimy, oraz 
aktów c. k Namiestnictwa, z których wynika, 
że c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało w dniu 30 stycznia 1880 r. orzecze 
nie, w myśl którego gal. Kasa oszczędności 
może udzielać pożyczki stowarzyszeniom zali­
czkowym o poręce nieograniczonej na skrypta 
dłużne, ale pod warunkiem każdorazowego 
przyzwolenia politycznej władzy krajowej.

Gal. Kasa oszczędności wniosła za po 
średnictwem Namiestnictwa rekurs do Trybu­
nału administracyjnego, który uchylił powyż­
sze rozporządzenie Ministerstwa.

Jak wiadomo, gal. Kasa oszczędności nie 
skorzystała z tego uchylenia zakazu i wypo­
życzała potem stowarzyszeniom zaliczkowym 
tylko na weksle

Z kolei przesłuchano jako świadka ad 
wokata kraj. Karola I ż y c z k a - M a c i e j o w  
s k i e g o .

Przewodniczący przedstawia świadkowi 
rachunek bieżący w Kasie oszczędności p. t. 
„A dolf Lilian", który miał rzekomo za pod 
kład 200.000 zł. w rencie, a zaliczono nań 
zrazu 160.000, a potem spłacono 80.000 z 

Świadek jeździł w lutym r. 1898 do 
Rumunii z pp. Odrzywolskim, Wolskim i Szcze 
panowskim. Po drodze zachorował p. Wolsk" 
więc udali się bez niego w dalszą podroż 
26 lutego zeznali w Bukareszcie akt notaryalny 
co do spółki kopalnianej z bankiem Diisse! 
dorfskiin, poczem p. Szczepanowski natychmiast 
wyjechał do Włoch czy też Nauheim, gdyż 
czuł się bardzo słabym.

W ewym więc czasie, gdy nastąpiła wy­
płata z conta Lilien (w lutym) oraz, gdy na­
stąpiła spłata t. j. w kwietniu — p. Szcse- 
nowski nie był obecny we Lwowie. W kwie­
tniu bowiem, jak zeznał p. Maciejowski, ba­
wił Szczepanowski również zagranicą.

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
pierwszego rzeczoznawcy pana Dymitra K o- 
c z y n d y k a ,  b. buchaltera gal. Kasy oszczę­
dności, już poprzednio zaprzysiężonego.

P. K o c z y n d y k  uznaje na wstępie, 
że, pomijając usterki, księgi galic. Kasy o- 
szczędności były prowadzone porządnie. In- 
strukcyi dla buchalterów nie było ; obowiąz­
kiem każdego naczelnego buchaltera jest: za­
pisywanie na podstawie asygnat pozycyj w 
książkach, w odpowiedniem miejscu, ażeby 
się księgi likwidatury zgadzały z księgami bu- 
chalteryi. Ustnych zleceń przyjmować bu­
chalter nie powinien. Buchalter do zarządu 
instytucyi nie należy i nie ma też prawa wy­
dawania samoistnych zarządzeń.

Gdyby buchalter uznał, że coś jest nie

F ran kfurt, 2go listopada. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 231-80, koleje pań­
stwowe 14240, Alpiny — , Disconto 
192-25, Laura 256-80.

Paryiż, 2 listopada. (Giełda wieczorna), 
'rzyprocentowarenta 100 57. Mąka (typ „Fleru 
o zaprowadzony od 1 września b. r.)de Paris 

24-35.

HANDEL
c. k. Mi- 
nr. 55
orgamza- 
kolei lo-

rz) Dziennika arzedowego
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł 
zawiera rozporządzenie, tyczące się 
cvj wykonawczej służby ruchu na 
kalnei Delatyn- Kołomyi a -Stefanówka, która 
niebawem ma być otwartą a w myśl §. i 
dotyczącej koncesyi prowadzić będzie na niej 
ruch Państwo na rachunek koaeesyonaryu- 
szów Linia ta normalnotorowa podlegać bę­
dzie c k. Dyrekcyi kolei państwowych w Sta­
nisławowie; służbę nadzoru i konserwacyi szla 
ku wykonywać będzie przeniesiona równo­
cześnie z Kocmania sekcya konserwacyi 
nr 11 w Kołomyi; zarząd wozów obejmuje 
filia w Stanisławowie, inne zaś gałęzie ad mi 
nistracyi w swoich zakresach dziaUuia:Ogrze- 
walnia, warstaty i magazyn materyałów w Sta 
nisławowie.

Od dnia otwarcia tej kolei około 112 
km. długiej, obejmować będzie okrąg Dyre- 
kcyi stanisławowskiej 1603 km., cała zaś sieć 
austryackich kolei państwowych 10.875 km 
podległych dziesięciu dyrekcyom

L osy  państwowe z r . 1860. (Wiedeń 
2 listopada tel). Przy dzisiejszem ciągnieniu 
losów państwowych z r. 1860, główna wy 
grana w kwocie 300.000 złt\ padła na los 
serya 3561 nr. 2.

50.000 złr. wygrał los serya 3.033 
nr. 15.

25.000 złr. wygrał lo3 serya 18.251 nr. 9. 
Po 10,000 złr. wygrały: serya 3.182

nr. 10 i serya 13.077 nr. 16.
Po 5.000 złr wygrały: s. 2.097 nr. 18, 

4.925 nr. 1, a. 6.198 nr. 16, s. 6.431 nr. 8, 
s. 8.299 nr. 11, s. 10.824 nr. 1, s. 10.876 
nr. 2, s. 11.376 nr. 20, s. 11 747 nr. 7, 
s. 12.072 nr. 8, s. 12.082 ur. 11, s. 12.666 
nr. 18, s. 13.041 nr.; 7, s. 17.829 nr. 7, 

19.554 nr. 4.

G iełda  tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 12-20 do 1225, loco Ołomuniec

1-65 do 11-75, loco Berno-Wiedeń 11-70 
do 11 80, za listopad i grudzień loco Aussig

2-25 do 12-30, cukier w kostkach pri­
ma 48-37 V, do 43-50, sekunda 48’l*Vą do 
43‘25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20-20 do 20-40. " Nafta kaukazka  ̂transito 
Tryest 5-50 do 5-75, galicyjska przeźroczysta 
20-—  do 20 50,

T a r g  s :h o s & m y .

Lwów, 2 listopada. Pszenica gotowa 
8-15 do 8-30, pszenica na termina — •—  
do żyto gotowe 6 ’20 do 6-50, żyto na
termina 620  do 6-50 owies obroczny 
gotowy 5‘30 do 6-— , owies na termina 

do — "— , jęczmień pastewny 5-25 
do 5-60, jęczmień nowy — do , groch 
do gotowania 5-75 do 6'75, wyka 4-30 do 
4-60, nasienie lniane — *— , do — , nasie­
nie konopne — "— do — — , bób — 1—  do
 bobik 4-40 do 4-60, hreczka 6 - 75 do
7-25, ’ koniczyna czerwona galicyjska 45*— 
do 5 0 — , biała 30-— do 451— , tymotka
 .-  do — "— , szwedzka — "— do — "— , ku-
kurudza stara 5'40 do 5-70, nowa — do 
— , chmiel stary— —  do — '— , nowy za 
65 kilo — do — "— , rzepak 10-50 do 
10 75, groch pastewny 5’75 do 6*50.

Spiritus parita-s Tarnopol 
do 17 25, na termin 16-— do 
ty do .

gotowy 1675 
16-50. waran-

protokołowana, oraz telegram, nadesłany przez w porządklli ŻQ ’ t ]de zgadzają
w„  Kołomyl> ze w tam; się, to, mając jakiekolwiek wątpliwości, po­

winien zwrócić się do dyrektora, względnie

Laurahiitte. W  Berlinie odbyło się we 
wtorek walne zgromadzenie Towarzystwa gór­
niczego t. zw. „Laurahiitte". Uchwalono za 
rok ubiegły rozdzielić dywidendę w wysoko­
ści 15 prc.

rejestrze handlowym zapisana jest 
naftowa" St. Szczepanowskiego i

tejszym 
„Spółka 
Spółki.

Następnie trybunał udał się na naradę 
i uchwalił dopuścić do świadectwa, w myśl 
zgodnych wniosków stron, pp. prof. Prusa i 
Widmana oraz p. Medweckiego, następnie 
wbrew wnioskowi prokuratora pp. prof. Zube- 

l adw. dr. Maciejowskiego, natomiast od-
świadka p, E.

ra
mówił trybunał wezwania na 
Breitera.
+ u ^  ^  wniosków p. dr. Aschkenasego 
trybunał uchwalił zażądać od c. k. sądu han­
dlowego odpisu z rejestru, kto jest upełno­
mocniony do reprezentowania urzędowego gal 
Kasy oszczędności, natomiast innym wnioskom 
odmowił, dr. Aschkenase zaś wniolek swój 
co do Zażądania informacyi od c. k. Namiestni­
ctwa cofnął.

Następnie przewodniczący p. radca Oleń­
ski odczytał sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
która w kwietniu, maju i czerwcu b. r. prze­
prowadziła szkontrum i rozpatrzyła dokładnie 
wszystkie agendy gal. Kasy oszczędności.

Według opinii tej komisyi, piewszym 
nieprawidłowo ułożonym bilansem był bilans 

rok 1894.
Stan weksli z dniem 24 maja b. r. w 

Kasie oszczędności wynosił 6,429.058 zł. Ko 
mitet rewizyjny stwierdza, że wśród weksli

do dyrekcyi z żądaniem dokładnego wyświe 
tlenia wątpliwych kwestyj.

Uległość buchaltera w obec dyrektora 
nie powinna być bezgraniczną, przeciwnie bu­
chalter, spostrzegłszy coś podejrzanego, może 
odmowić pewnych czynności lub żądać pole­
cenia na piśmie.

Buchalter odpowiada za swoich współ­
pracowników.

Bilans t. z. „surowy“ m o ż n a  sporzą­
dzić bez zaglądania do księgi głównej. Zam­
knięcia rachunku t. zw. „różnych" może do­
konać urzędnik podwładny buchalteryi n. p. 
adjunkt bez porozumienia się z naczelnym bu­
chalterem.

. rocznego bilansu jest: księga 
główna. Bilans t. z. „surowy" jest środkiem 
kontroli księgi głównej. Księgi t. z. „akredy- 
tacyj chwilowych* nie można uważać za księ- 
gę handlową i dlatego pozycye te nie są ksią  ̂
żkowane, lecz tylko notowane w t. zw. dzien­
niku buchalteryjnym.

W  skutek niewłaściwego realizowania ku­
ponów, Kasa mogła ponieść znaczniejsze straty. 
Pilnowanie terminów obcinania kuponów jest 
obowiązkiem dyrektora, buchalter winien tyl­
ko przypomnieć, jeśli uważa, że termin prze­
oczono, co się dalej staje, nie jest jego rzeczą.

W ied eń , 2 listopada. Spirytus 20-20
do — •— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier (silna) 12-20 do —

Tendencya — .
W ied eń , 2 listopada. Targ zbożowy. 

Pszenica na jesień — -—  do — — ; — 
na wiosnę 8-44 do 8-45.

Żyto na jesień — •—  do — -— ; — na 
wiosnę 7-— do 7 01.

Kukurudza na październik 5 65 do 5-67, 
na listopad 5-65 do 5'67, na maj-czerwiec 
1900 r. 5-88 do 5 35.

Owies na jesień — •—  do — ■—■; — na 
wiosnę 5-49 do 5'51.

Rzepak na wrzesień - październik —
do — ■ na styczeń-luty 1900 roku 11*70
do 11‘80; na sierpień-wrzesień — ‘—  do — *— .

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień4900 
roku 32-50 do 38-— .

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.

B udapesat, 2 listopada. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8-24 

do 8 25, —  na wrzesień 8*20 do 8*21.
2yto na kwiecień 1900 r. 6 68 do

6 69.
Owies na kwiecień 1900 r. 5'18 do

5-20.
Kukurudza na maj 1900 r. 5 '06do5'07. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 1P80 do 

11-70.
Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
B erlin , 2 listopada. Banknoty au- 

stryackie 169*50. Spirytus 46*10.

Sprawozdanie tygodniowo Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 21 października do 27 paź­
dziernika b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7 80 do 8*10, nowa — *—  do — *— , 
żyto stare 6T0 do 6*35, now e— *—  do —* — , 
jęczmień browarny 6*35 do 6*90, pastewny 
5*30 do 5*70, owies 5*25 do 5*70, hreczka 
6-75 do 7-— , kukurudza zeszłoroczna 5'65 do 
5*90, kukurudza nowa — *— do — *—  proso 
— ■—  do — *— , groch do gotowania 6*75 do 
8*50, groch pastewny 5-90 do 6 40, soczewi­
ca — -— do — *— , fasola — *— do — *— , 
bobik 4-80 do 5*15, wyka 4*70 do 5-05, ko­
niczyna czerwona 50*—  do 60*— , koniczyna 
biała 30-—  do 45 — , koniczyna szwedzka — *— 
do — tymotka 1 5 —  do 17*— , anyż 
rossyjski — *—  do — *—, anyż płaski — *— 
do — . — j kminek — '— do — *— , rzepak 
zimowy 10 65 do 10*90, rzepak letni — — 
do — •— ; rzepak nowy — *—  do — *— , na­
sienie lniane — *—  do — *— , nasienie ko­
nopne — ■—  do — *— , chmiel — *— do 

— , łój 34*50 do 35*50, nafta zwykła 
18*— do 19* — , nafta salonowa 20-—  do 21*— , 
wosk ziemny — *— do — , wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — *—  do 
— , spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
18*75 do 19*— .

OSTATIIA POCZTA

N a j j  
dżinie pól 
Wiednia i 
brunnie.

P a n  powrócił we wtorek o go- 
d ■ 6 po południu z Godolló do 
zamieszkał w pałacu w Schón-

We wtorek wieczorem przybył do Wie­
dnia król Jerzy grecki.

Wczorajsza Wiener Ztg. ogłosiła obwie­
szczenie P. Przewodniczącego w austryackiej 
Radzie Ministrów, datowana z dnia 1 listo­
pada 1899, o zawarciu umowy pomiędzy Mi- 
nisteryum królestw i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa a Ministeryum kra­
jów węgierskiej korony co do zupełnego u- 
morzenia wspólnego długu niestałego ( Schwe- 
bencle Schuld) w notach państwowych, co do 
wydawania banknotów po dziesięć koron przez 
Bank austro-węgierski i co do złożenia kra­
jowych monet złotych w austro-węgierskiin 
Banku, dalej co do dodatkowego traktatu do 
traktatu monetarnego i walutowego, tyczące­
go się wybijania 5-koronówek a także co do 
umowy w sprawie długu w Banku austro-wę- 
gierskim, który pierwotnie wynosił 80 milio­
nów złr. ___________

Z kół parlamentarnych dowiaduje się 
Fremdeńblatt, że Delegacye zbiorą się dopiero 
w ostatnim tygodniu bieżącego miesiąca a to



dlatego tak późno, ab j oba parlamenty mo­
gły załatwić szereg prae prawodawczych. 
Austryacka Eada państwa będzie także obra­
dować podczas sesyi delegacyjnej. Deputacye 
kwotowe rozpocznij swe narady dnia 4 b. m.

Z kilku miejscowości na prowincji w 
Czechach donoszą znowu o deraonstracyach 
ulicznych. Prawie wszędzie wybijano szyby 
w mieszkaniach żydowskich. Przedsięwzięto 
kilka aresztowań; poważnych wykroczeń ni­
gdzie nie było.

Komisya finansowa Izby deputowanych 
sejmu węgierskiego uchwaliła onegdaj półro­
czne prowizoryum budżetowe na r. 1900.

Prezydent ministrów Szell w ciągu dy- 
skusyi wyraził przekonanie, że zawarta ugo­
da z Węgrami będzie mogła wejść w życie 
z dniem 1 stycznia 1900 r. Na wywody de­
putowanego Kossutha oświadczył prezydent 
ministrów, że nie podziela wyrażonych obaw, iż 
Austrya odmówi wzajemności i dlatego nie 
poczynił żadnych szczególnych przygotowań. 
Jest jednak przekonany, że gdyby ewen­
tualność taka zaszła, kraj rozporządza dosta­
tecznymi środkami, aby nadać swemu prawu 
odpowiedni nacisk.

W Budapeszcie zaszły onegdaj hałaśli­
we demonstracye studentów przed gmachem 
komendy korpuśnej z powodu rozkazu, aby 
przy zebraniach kontrolnych obecni odzywali 
się nie po węgiersku „jeleń", lecz „hier“ . Po 
licya rozproszyła demonstrantów. Siedmiu 
studentów aresztowano.

Beri. N. Nachrichten omawiając zer­
wanie stosunków pomiędzy niemiecką partyą 
ludową a Schoenererowcami, pochwalają po­
stanowienie niemieckich ludowców, że nie 
chcą iść razem z tą radykalną grupą. Niem­
cy w Austryi —  pisze dziennik berliński — 
tylko przez umiarkowane i rozumne postępo- 
wauie mogą powrócić do wpływu i zna­
czenia.

W sprawia podróży cesarza Wilhelma 
do Anglii, jak się dowiaduje jeden z dobrze 
rzekomo poinformowanych dzienników, nastą­
pi decyzja dopiero po spotkaniu się cesarzy 
Wilhelma i Mikołaja w Poczdamie.

Rząd niemiecki wysyła Da afrykański 
plac boju br. Liittwitza, członka niemieckiej 
ambasady w Londynie. Onegdaj przyjmował 
Cesarz p. Liittwitza, który wyjadzie do Afryki 
z wojskiem angielskiem.

Oała prasa niemiecka zajmuje się ciągle głó­
wnie nowym projektem powiększenia niemie­
ckiej marynarki wojennej.

Germania pisze: „Nowy plan powię­
kszenia marynarki jest ogromną niespodzian­
ką. Żąda bowiem nie mniej, nie więcej jak 
podwojenia całej niemieckiej floty wojennej, 
i to po jasnem oświadczeniu rządu przed dwo­
ma laty, iż uważa ówczesną ustawę za wy­
starczającą. Przywykliśmy już do wielu nieprze­
widzianych zwrotów, ale ten zwrot najnowszy 
przewyższa wszelkie nasze pojęcia. Ozy rada 
związkowa zatwierdziła już ten nowy pomysł? 
Ozy rząd koniecznie chce wywołać gwałtowny 
zatarg z reprezentacyą kraju?

Wszystkie opozycyjne gazety pytają 
dalej — czy kanclerz ks. Hohenlohe wiedział 
o tym planie i czy się nań godzi?

Z Drezna telegrafują, że stan zdrowia 
księcia Fryderyka Augusta, który spadł z ko­
nia podczas wyścigów i nadwerężył sobie cza­
szkę , jest względnie zadowalniający. Książę, 
liczący iat 35, jest bratankiem króla saskiego 
i najstarszym synem księcia Jerzego, przezna­
czonego na następcę tronu, ponieważ obecny 
król jest bezdzietnym.

Inspektorowie fabryczni w Łodzi zawiado­
mili ponownie okólnikiem fabrykantów, iż 
majstrowie i podmajstrowie obowiązani są ko­
niecznie władać językiem rossyjskim lub pol­
skim w takim stopniu, żeby mogli porozu­
miewać się z robotnikami. — Jak wiadomo, 
w fabrykach łódzkich stanowiska te zajmują 
przeważnie Niemcy.

Rossyjski minister skarbu wygłosił dnia 
31 z. m. do zgromadzonych u niego dyrekto­
rów prywatnych instytucyj kredytowych mo­
wę, w której oświadczył, że obecna sytuacya 
finansowa Rossyi jest w całem słowa znacze­
niu świetna, nie daje żadnego powodu do o- 
baw, a solidnością przewyższa nawet sytua- 
cyę finansową innych państw, jak n. p. Fran­
c ji i Anglii. Podrożenie pieniędzy, jako sku­
tek powszechnych na całym świecie stosun­
ków finansowych, pociągając za sobą podwyż­
szenie stopy dyskontu, wywiera tylko pośre­
dni wpływ na stosunki ekonomiczne, których 
zmiany na lepsze spodziewać się należy z 
wszelką pewnością. To też spoglądać można 
w przyszłość z otuchą.

Z Belgradu donoszą do Polił. Gorrcsp., 
że serbskim konsulem generalnym w Warsza­
wie został mianowany p. Seidel.

Bułgarskie sobranie wybrało 87 głosami 
kandydata rządowego Bakałowa prezydentem. 
64 głosy padły na kontrkandydata opozycyi.

Wedle doniesienia z Kanei, kilkaset ro­
dzin mahometańskich, które w swoim czasie 
wyemigrowały z Krety, udały się z prośbą 
do ks. Jerzego, aby im pozwolił powrócić. 
Książę chętnie na to się zgodził.

Francuska rada ministeryalna oznaczyła 
termin ponownego zebrania się parlamentu na 
14 b. m. W charakterze trybunału stanu zbie­
rze się senat francuski, w celu osądzenia spra­
wy Guerina i towarzyszy, w dniu 8 b. m.

Wiedeń, 2 listopada. Najj. PaD dziś 
rauo udał się do grobowców Rodzinnych w 
krypcie kościoła 00 . Kapucynów i tam prze­
pędził dłuższą chwilę na modlitwie, przede- 
wszystkiem u grobowca ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety, następnie u sarkofagu ś. p. Cesarze- 
wicza Rudolfa i wreszcie u grobu Swoich ś. p. 
Rodziców i ś. p. Arcyksięcia Albrechta.

Wiedeń, 2 listopada. Król serbski Ale­
ksander złożył wczoraj w krypcie kościoła 
0 0 . Kapucynów wspaniałe wieńce na sarko­
fagach ś. p. Cesarzowej Elżbiety i Cesarze- 
wicza Rudolfa. Członkowie Najwyższego Domu 
a między Nimi Najd. Cesarzewiczowa-Wdo- 
wa Stefania i Jej Córka Najd. Arcyksiężni- 
czka Elżbieta złożyli również na sarkofagach, 
a przedewszystkiem ś. p. Cesarzowej Elżbiety 
i Cesarzewicza Rudolfa liczne wieńce.

Wiedeń, 2 listopada. Najj. Pan przyj­
mował w ciągu dnia wczorajszego na ogól­
nych posłuchaniach Najd. Arcyksięcia Otto­
na, P. Ministra spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskiego, P. Kierownika gabinetu hr. 
Claryego i P. Ministra wojny gen. br. Krieg- 
hammera.

W ied eń , 2 listopada. Zwołane przez 
niamiecko-austryacki związek nauczycieli zgro­
madzenie kraj. związków nauczycielskich, w 
którem wzięło udział przeszło 3000 osób, mię­
dzy tymi pewna liczba deputowanych, uchwa­
liło jednogłośnie rezolucyę, wzywającą Rząd, 
aby jak najrychlej przedłożył parlamentowi pro­
jekt ustawy w sprawie zmiany §. 55 ustawy
0 państwowych szkołach ludowych, a to w 
tym duchu, aby pierwsza płaca nauczyciela 
lub nauczycielki od dnia złożenia egzaminu 
uprawniającego do wykładu w szkołach ludo­
wych, wynosiła co najmniej tyle, ile pobiera­
ją urzędnicy państwowi w XI. klasie rangi. 
Rezolucya domaga się dalej, aby nauczyciele
1 nauczycielki, posiadający tylko egzamina 
dojrzałości, pobierali co najmniej 600 zł. ro­
cznie.

W końcu wzywa rezolucya Rząd, aby 
postarał się o to, by sprawa uregulowania 
płac nauczycielskich postawioną została na po­
rządku dziennym jednego z pierwszych posie­
dzeń Sejmów. Celem zaś ulżenia krajom ko­
ronnym tych ciężarów, jakie spadłyby na nie 
w skutek podobnej regulacyi płac, domaga 
się rezolucya, aby Państwo dawało od siebie 
rocznie 83 prc. na wydatki szkolne. — Re­
prezentanci stowarzyszeń nauczycif lskieh, wzglę­
dnie związków nauczycielskich czeskich, mo­
rawskich, szląskich, polskich i słoweńskich 
oświadczyli, że przyłączają się najzupełniej do 
powyższej rezolucyi.

Wiedeń, 2 listopada. W e wszystkich 
załogach w Austro-Węgrzech odbyła się wczo­
raj w zwykły sposób uroczystość zaprzysięże­
nia rekrutów.

CUya (na Morawii), 2 listopada. Pod­
czas wczorajszego zebrania kontrolnego zaszły 
wypadki nieposłuszeństwa, skutkiem czego kie­
rownik zebrania kontrolnego przerwał czyn­
ność, aby zapewnić spokojny przebieg dal­
szych zebrań, mających trwać dni kilka. — 
Władza wojskowa wysłała wczoraj oddział 
wojska z Berna do Gaya.

B udapeszt, 2 listopada. Wczoraj wie­
czorem zaszły znowu demonstracye studen­
ckie w mniejszych wszakże rozmiarach, niż 
poprzednie. Policya rozpędziła demonstrantów, 
dwóch studentów aresztowano

P etersbu rg , 2 listopada. Dotychczaso­
wy minister spraw wewnętrznych Goremykin 
zamianowany został członkiem rady stanu. 
Kierownictwo ministerstwa spraw wewnętrz­
nych obejmuje prowizorycznie dotychczasowy 
naczelnik kancelaryi petycyjnej Sejtgagin 
w jego miejsce zaś wstępuje dotychczasowy 
adjunkt tejże kancelaryi Budberg.

P a ry ż , 2 listopada. Podczas wczoraj­
szych wyścigów konnych w Auteuil, urządził 
tłum niezadowolony z rezultatu wyścigów,

gwałtowną demonstrację. Tłum wtargnął do
budynku, w którym odbywa swe czynności 
komisya wyścigowa i porozbijał drzwi i okna. 
W bójce z parobkami kilka osób odniosło ska 
leczenia. Policya przedsięwzięła liozne areszto­
wania.

6

Anglia i Transvaai.

Londyn, 2 listopada. Dotkliwa kląska 
wojsk angielskich pod Ladysmith (patrz wyżej 
„Klęska Anglików" P. R .) wywołała tu nie­
słychane wzburzenie. Trzy dalsze bataliony 
piechoty i jedna baterya górskiej artyleryi 
zostaną natychmiast wyprawione do południo­
wej Afryki, celem uzupełnienia straty.

Londyn, 2 listopada. Telegram gene­
rała White z Ladysmith pod dniem 31 paź­
dziernika przypisuje klęskę wojsk angielskich 
w dniu 30 zeszłego miesiąca tej okoliczności, 
że muły spłoszone spadającymi odłamami 
skały, uniosły wozy z amunicyą i działa u- 
stawione na wzgórzu. Piechota, której rozka­
zano obsadzić wzgórze celem zakrycia pra­
wego skrzydła, zajęła je nie natrafiwszy na 
silniejszy opór ze strony nieprzyjaciela i utrzy­
mała aż do rana 31 zeszłego miesiąca. Nie­
przyjaciel, który w nocy otrzymał znaczniej­
sze posiłki, przedsięwziął rano 30 zeszłego mie­
siąca gwałtowny atak na pozycje angielskie. 
Pułk Gloucester, który poniósł bardzo znaczne 
straty otrzymał rozkaz do odwrotu. O godzi­
nie 3 popołudniu wojsko angielskie pozba­
wione amunicji było tak wyczerpane na si­
łach, że wszelka dalsza z jego strony akcya 
była niemożliwą. Nieprzyjaciel zajął pozycye 
i wziął do niewoli tych, którzy pozostali przy 
życiu. Depesza dodaje, że pozycye angielskie 
w Ladysmith nie są w żadnym razie zagro­
żone.

Dzienniki wieczorne ogłaszają depesze 
z Ladysmith, wedle których Baerowie w po­
niedziałek wieczorem zbliżyli się ponownie 
pod tę miejscowość i dali kilka strzałów dzia­
łowych do obozu angielskiego. Angielska ar- 
tylerya marynarki strzelała z dział ciężkiego 
Kalibru na Boerów, którzy we wtorek rano po­
nowili ogień armatni przeciw obozowi angiel­
skiemu. Artylerya angielska zmusiła jednakże 
kilka dział Boerów do milczenia. We wtorek 
wieczorem otwarto ponownie z obu stron o- 
gień działowy, który trwa do tej chwili. We­
dle wzmiankowanych depesz nieprzyjaciel po­
niósł prawdopodobnie wielkie straty, wojsko 
angielskie w Ladysmith ożywione jest jak naj­
lepszym duchem.

Kapstadt, 2 listopada. Obecnie toczy 
się walka u stóp góry Umbambano o parę 
mil od Ladysmith.

Londyn, 2 listopada. Po ukończeniu 
wczorajszej rady gabinetowej, która trwała 
nadzwyczaj krótko, konferowało kilku mini­
strów w urzędzie spraw zagranicznych z ge­
nerałem Wolseleyem.

B ruksela , 2 listopada. Poseł rzeczypo- 
spolitej południowo-afrykańskiej zwrócił się do 
angielskiego ministra wojny z prośbą o prze- 
juszczenie jego telegramu do Pretoryi, w któ­

rym zapytuje, jak wysoka jest liczba zabitych 
i rannych po stronie Transraalu. Minister dał 
na tę prośbę odpowiedź przychylną.

Manchester, 2 listopada. Członek ga- 
finetu Chaplin wygłosił tu polityczną mowę, 
w której wspomniał także i o klęsce pod La­
dysmith. Wezwał on do spokoju, powiadając, 
że straty są dotkliwe wprawdzie, jednak nie 
ma jeszcze powodu do niepokoju, a tem mniej 
do obaw. Dalej mówca oświadczył, że sto­
sunek wzajemny Anglii z Ameryką jest tak 
serdeczny, jak nigdy. Również o cesarzu Wil- 
relinie wyraził się mówca z wielką sympatyą,

L o n d y n , 2 listopada. Ministerstwo
wojny dało rozkaz zmobilizowania do służby 
w południowej Afryce pierwszych batalionów 
pułków Suffolk, Esses i Derbyshire.

B erlin , 2 listopada. Prawie wszystkie 
tutejsze dzienniki, donosząc o ciężkiej klęsce 
wojsk angielskich, wyrażają gorące swe sym- 
patye Boerom.

Londyn, 2 listopada. Cała prasa oma­
wia dzisiaj wypadki w Afryce południowsj- 
nie kryjąc uczucia smutku i pewnego przy­
gnębienia z powodu przebiegu dotychczaso­
wej kampanii a zwłaszcza ostatniej klęski. 
Times krytykuje ostro strategiczne plany ge­
nerała Whitego, twierdząc, że muszą się one 
wydać niebezpiecznymi nawet każdemu pro­
fanowi.

Podsekretarz stanu w urzędzie kolonij, 
Shelbourne, wygłosił wczoraj mowę, w której 
powiedział, że Transvaal od dłuższego już 
czasu zachowywał się prowokująco. Wojna 
była nie do uniknięcia. Gdyby nie rozpoczęto 
jej teraz, byłaby mogła wybuchnąć w chwili, 
dla Anglii o wiele niekorzystniejszej i nie­
bezpieczniejszej niż obecna.

Sekretarz stanu dla Indyj, Harnyston, 
powiedział, że przy zawieraniu pokoju między 
Anglią a Transraalem okaże się, ii Anglii 
w wojnie tej nie szło o zdobycze, i że pod­
jęła ona tę wojnę tylko w interesie ludzkości 
i cywilizacyi.

Edynburg, 2 listopada. Podczas ban­
kietu na cześć oficerów, udających się ztąd

do południowej Afryki, były prezes liberal­
nego gabinetu, lord Rosebery, wygłosił mowę, 
w której, nawiązując do klęski pod Ladysmith, 
powiedział: Być może, iż Anglia straci w Afryce 
południowej jeszcze kilka batalionów i jeszcze 
kilku oficerów, oraz, że wojna pochłoniemiiiony, 
o których dotąd nikt nie ma nawet pojęcia, — 
to jednak jest pewne, że gdy Anglia raz wojnę 
rozpoczęła, nie może od planów swoich odstą­
pić, nś osiągnie zupełne zwycięstwo. Dopiero 
wówczas przyjdzie chwila, w której będzie 
można zajmować się kwestyą, kto jest odpo­
wiedzialny za całe to przedsięwzięcie. Dzisiaj 
jednak cały naród musi zaufać tym, którzy 
stają na jego czele i musi poprzeć jedno­
myślnie ich usiłowania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 listopada 1899. Giełda po­

ranna ( Forbórse)  godzina 10 min. 80. Marki 
59-— , Renta majowa 99 55, Węgierska ren­
ta koronowa 95-30, Kredyty 371-— , Węg. kred. 
377 50, Anglobank 150 75, Union 306-50, Bank- 
verein 270’ - ,  Landerbank 237-50, Staatsbany 
334 50, Lombardy 72 25, Elbethal 25 U— , wy­
kup. Fabryka broni — , Akcye tytonio- 
we — ‘— i Alpiny 264-— , Rima Muranyi 
325-— , Prager Eisen 124o‘— , Losy tureckie 
o8’40, Ruble (Event.) 127-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 94'— , 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 96 '—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendencya 
spokojna.

Wiedeń, 2 listopada 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 m in .' 30. 
Marki 59'02, Renta majowa 99-60, W ę­
gierska renta koronowa 95-35, Kredyty
370 50, Węg. kredyt. 376’50, Anglobank
150.75, Union 306 50, Bankrerein 271 25,
Landerbank 237-— , Staatsbany 335-— , Lom­
bardy 72-37, Elbethal 252-— , Fabryka broni 
— • — , Akcye tytoniowe 132’— , Alpiny
263-25, Rima Muranyi 324-75, Prager Ei­
sen 1224, Losy tureckie 58-30, Ruble 
(Event.) 127-25, 2 0 -frank. 9-57 50, Akcye 
kredytowe ziemskie — •— , Tramwaj 431-—. 
Tendencya: wyczekująca.

Wiedeń, 2 listopada 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScUtmcowrse) godz. 2 min. -30. Akcye 
austr. »akł. kredyt. 370'60, Akcye węg. iakł. 
kredyt. 376 — , Akcye Anglobanku 150 50, 
Akcye Unionbanku 305-75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237-— , Akcye Bankyęreinu 
270-— , Akcye Bodenkredit 449 — , Akcye gali­
cyjskiego Banku hipot. — ■— , (towar — ) 
Akcye kolei państwowych 334 25, Akcye ko­
lei południowej 72'25, Akcye tramwajowe 
428 — , Akcye kolei Elbethal 252 25, Akcye 
kolei, północnej — , Akcye kolsi Lwow­
sko - Ozemiowieekiej — , Akcys Alpine 
262-— , Akcye Rima Muranyi 324-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1226-— , Akcye 
fabryki broni 1 9 3 — , Akcye tureckie tytonio­
we 132-25. Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 80, Renta majowa 99'55, Austryacka 
renta koronowa 99-45, Węgierska renta ko­
ronowa 95 35, 56 I. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92-20, 4 prc. listy 
Banku krajowego 9 6 ' - ,  4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-40, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 94-— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-— , 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 11.0 -— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
n* 95-80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93"40, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92-50, Losy tureckie 58-— , Marki 59 — , 
Rubel 127-24

B erlin , 2 listopada 1899. (Yorborse 
Akcye kredytowe 23U90, Disconto Gesell- 
schaft 192 70. Tendencya: silna.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiockl

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwow­
ską44 wynosi za miesiąc listopad 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. 
Z „Przewodnikiem*4 za miesiąc li­
stopad w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka­
żdego miesiąca.



N a d e s ł a n e ,

Dr. Józef Wernicki
lekarz chorób wewnętrznych

powrócił z zagranicy i z*mieszkał przy ni. 
Czarnieckiego 1. 8. Ordyn. od 3 — 5 po potud.

Dla nbogich bezpłatnie od 8 —9 .
Po 25-letniej praktyce w Atelier dentysty 

cznem bt. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własne Atelier przy uliey Kopernika 1 8, I. piętro 

Z głębokim szacunkiem 
U m il P o r d e s .

Jenny Gross,
znana pięknością i talentem wyszcze­

gólniająca się artystka, pisze: 
„Woda do ust Kosm inu  

jest istotnie nadzwyczajnie orzeźwiającą, 
używam jej chętnie i mogę ją jak naj­

goręcej polecić. 1012
Flaszkę za złr. 1, wystarczającą, na długo, do­

stać można w aptekaeh, lepszych drogueryaeb i per- 
fumeryacb. — Główna reprezentaeya: E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 1072

Przyjechali do Lwowa
dnia 2ilistopada 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. W. br. Dzieduszyeki z Jezupola, 0. Wi­

ktor z Załuźa, S. Skrzyński z Nozdrzca, S. Gra­
bowski z Gdańska, N. dr. Czopp z Drohobycza, F. 
Niewiadomski z Siar, F. Horodyski z Trybueho- 
wiec, L. Halsey z Londynu.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego. 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popi ludniu, 
Wstęp od osoby kosztuje, w aiedsielę 15 ct
w dnie powszednie 89 ct. —  Dla cilonków 
wstęp wolny.

Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. —  Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed d0 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i świett 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Pociąg 
PospT

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podauy jest podług zegara środkowo-europejskiego).

posp.| osob.

| 12-10

B o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

112-30;

2-16

3-05
3-30|
6-001

1-30

1-50

2-20 

2-351

8-45

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

5'15

5-40

5-55
610

6-20
7-

8-15 

8-34

9-21
9-55

Ze Stryja, Kałusza i  Borysławia, ze Skolego od /a 0° h  
włącznie (dworzec główny). „  , ■

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Ozermo- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny). . . . p

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima),
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Kzeszow , 
Jarosławia, Przemyśla (dworzee główny). ,

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze;.
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzee 
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, r r  

myślą, Sambora, Sanoka (dworzee główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). >,
Z Brzucho wie tylko od 7/s do 10/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzee główny). f
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.)- 
Z Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzamcze).
” n 1 n .” ” główny.Z Sokala i Kawy ruskiej (dworzec główny). „
Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i  Pesztu przez Przemyśl (dworzee główny).
Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa, Kerozmezó, Kozowy (dworzec główny)- 
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Tamowa, Kzeszow , 

Przemyśla, Sanoka (dworzee główny). łTr,kn
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego y

od l/7 do 1B/9 włącznie (dworzec główny). • j awowa
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, 8tan 

(dworzee główny). .
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hus j ’

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, D-Us 3 >

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny)- r>r0.
Z Podwołoezysk (K ijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy,

dów (na dworzec Podzamcze). _  pr0.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy 

dów (na dworzee główny).
Z Sokala, Bełzea i  Lubaczowa (dworzee główny)-
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzee główny). , , •,
Z lekan, Suozawy. Radowiee, Halicza, (dworzee główny;- 
Z Janowa od */„ do SI/B i  od 1B/9 do s°/9 eodziennię, a,oa /« 

do 1B/„ tylko w niedziele i święta (dworzee główny;- 
Z Brzuehowie od 7/B do »% i od 16/a do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzee główny). ,
Z Brzuehowie od 7/7 do 1B/9 codziennie (dworzee główny;.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnów , 

ezowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny)- »
Z Janowa tylko od */« Jo 1B/9 włącznie (dworzee głównył- 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, J ,

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny).
Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suezawy, Husiatyna, n  

wy, Kerozmezó, Podwysokiego. . .
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie , ( 

dworzee Podzamcze). „ . ,
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezymee, t 

dworzee główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. ^

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

112-50
2-36

>•30

1-55
2-08|

2-45

2-551

4-10

5-50
6-2U
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45 
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5-25

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlhia, Chyrowa, Sambora, 

Mezó-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuehowie od 7/B do 10/9 włączaie.
Do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

*/» do 15/8.
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od 7/7 do 70/9 włącznie tyiko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego. 
» ” „  j  „  " .  ” ” Podzamcze.Do Brzuehowie tylko od 7/6 do 10/9 włącznie w niedziele i święta

Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóriiz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 7/5 do s°/9 włącznie.
Do Janowa od Vs do s°/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/B do 10/„ włącznie.
Do Brzuehowie tylko od 7/B do 10/9 włąeznie.

| Do Jarosławia.
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Stanisławowa.
Do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezo-

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/„ do 1B/9 wł. 
Do Janowa od */« do 1B/9 włącznie tylko w dnie powszednie. 
Do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.

„ Podzamcze.
Do Janowa od 1/io do so/4 1900 włącznie.
„ n „ 7/b do S1/B i 16/9 do 30l„ włąeznie codziennie.
„ „ %  do 1B/9 włąeznie w niedziele i święta.

Do lekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów,
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworea Podzamcze.

Noene godziny od 6 00 wieczór do 5-59 rano objęte są tlustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul.'Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 2 listopada 1899. i . ■ - ’  -Lwów, d. 2 listopada 1899.

Z. Akoye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i przemysł

po zł. 200 ....................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiegopo 500 kor.wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . • 
U . LUty zastawne za 100 zł. °  
Banku h. g.5% wa.wyl.zl0 %  pr. 60 

„ „ „4‘/i/o „ los. w 50 1. . . «
:  : > / , B „ 601  poSOOK.®
,  kraj. 41/i!70 w. a. los. w 511. ^  
„ „ 4«/„ w. a. los. w 57 L -"

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza 03
em isy a )...............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los. w 41Ł/m lat . . . .  a 
4°/„ los w 56 lat . . . n

I I I .  OM lgS z a  100 zł. o
Gal. funduszu propinae. 4°/0w.a. p, 
Buków. funduBzupropin.50/o w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2am.) M

„ n47'/,<>/0(3em.)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 81 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
» ,  4°/g po 200 koron

z roku 1893 . * . . . 
rożyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

Z V. Losy,
Miasta Krakowa

a Stanisławowa . . . .
Monety,

Dukat cesarski 
20 frankówka
1(1(1 rDbU ro‘ rt!ki «elirny !
100 . » . t  , i - „ F 5 “ r y A :

Dnia 1 listopada 1899.
A , Ogólny dług państwa.

Jednolity dług państwa w bankot. 
m a j-lis lop a d ....................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
B ty ezeń -lip iee ...............................
kwieeień-październik . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

|zl. et zł. et.|
363^— 3:3 —

190 — 195 —

209 210 50
282 — 285 --

— — 180 —

248 — 253 —

208 — 215 -

109 50 110 20
98 — 98 70
94 — 94 70
99 — 99 70
96 — 96 70

95 50 96 20

95 50 96 20
92 10 92 8C

95 90 86 60
— — 102
— — 102 _

100 — 100 70
95 — 95 70
96 — 96 70

103 — —

94 30 95
92 30 93 —

27 30 28 70
56 — — —

5 67 5 77
9 55 9 65

124 — 127 _
127 10 128 10
58 75 59 15|

P^aeą żąuają

99.55
99.40

99.20
99.20

99.75
99.60

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.— 17 0 .- 

n » 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.75 135.25
„ » 1860 po 100 zł. 5 pr. . 155.— 155.50

1864 po 100 zł. . . .  196.50 197.50
» 1864 po 50 zł. . . . 196.50 197.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro................................  148.75 149.25

B , D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................117.40 117.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 2-00 kr. 4 pr. . . . 9).50 99.70

O. ObUguoyi kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116 70 
n za 200 zł. mk. 58/4 pr. (oatemp.

^ a k e y e ) .................................................. 116.25 117.25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr......................................... 122.50 123.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.80 98.40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 pr.........................210.— 210.25
GMigaoye pierwaae: ustwa (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— — •—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . —.— —

Kol. CzeBkiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 300
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 300
kor. 4 pr............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D, Dług pańetwe. (krajów korony węgierskiej).
Węg- złota renta za 100 zł. 4 pr. 116 40 116 60 

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...................... 95.25 95.45

" obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 98 65 99.65
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/u 137.75 138.-50

poż. premiowa za 100 zł. . . 163.— 163.75
„ » za 50 zł. . . 163.— 164.—

97.90 98.40

97.89 98.50

9 6 . - 98.50

97.50 9 3 . -

95.25 9 7 . -

1 1 8 .-  118.30

g> Obllgaoye indenmizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. —
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  93.80

F, Inna p ib llom a poiyozU .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................... 1 2 8 .-
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 189B los.

za 200 kor. 4 pre.............................  94.— 95-—
Bukowińskie obi. propinaeyine los. , _

za 100 zł- 5 ore. ' . . .  101 f 5 103-75

94.80

129.—
108.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
1S91 4 nr.

" ” ” ” 1893 „200kor.4pr.
” obi. prop. z r. 1889za 100zt.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G. LI*ty zaatawne. Oblig. hipot.

(za 109 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4‘ ,/spr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

» „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„  , " n „ „ los 4 pr.
Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.

» » n los. 50 lat 4l/s pr.
n r ,  n „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr.........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n » „ „ ip r .  los. 41 lat.
» „ „ „ 4 pr. pr. stare
n n n n 4 pr. za 200kor.

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
41/* pr. 51 !/9 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4l/» pr. 

Banku kraj. losy 57 V* 1- za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40^  lat los. 4 pr 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr

H ; ObULgaoye z prawem pierwszeńsl
Czesk. koiti półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1896 4 pr. 
Kolei półn. ees.Fe.rd. em. z r. 1886 4pr.

» » n » „ 1887 4 pr.
» n n » n 188S4pr.

n r- n r, n n 18914pr. 
Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr..........................................  .
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr...............................................
Gal. Kol. lok. wseho in . za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

n n n n 1878za200zł.5pr.
„ » „ .  18S7za200zł.4pr.

Si L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i  p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. • •
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . • -
Pal-ly 40 zł. < a k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

93.40
95.80

94.20
96.40

92.50 9 3 .-

34,50
57.90

i listy

35.50
58.40

dłużne

, 0, . Pewn§ i korzystną lokację kapitałów polecamy
|0 Listy zastawne Towarzzstwa kredytowego ziemskiego

Grazeta Lwowska Nr. 250 z dnia 8 listopada 1899,

9 6 .- 9 7 . -
118.75 119.75
1 1 7 .- 117.75
103.75 104.50
9 5 - 95.40

110.—
9 8 ! - 98.50

9 4 . - 9 5 . -
9 4 . - 95.—
93.40 94.—
9 4 .- 9 5 . -
92.20 92.70

99.40 100.30

—.— 1 0 2 .-

9 9 . - 100.--
96.— 9 7 . -
95.— 96.25
99.05 100.05

wazalOOzł.nosn.

10880 109.50
99.70 100.50

101.— 101.80
99.60 100.40
99.20 1 0 0 .-

89.20 9 0 . -

96.60 97.30
99.50 1 0 0 .-

105.20 105.75
105.25 105.75
96.50 97.—

6.40 Wt
197.— 1 9 8 .-
6 1 .- 62.50

155,— 1 6 2 .-
30.50 31,50.
27.69 28.60
23.75 34.75
6 2 . - 6 3 . -
19 70 20 —

Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk.  ..........................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m." Stanisławowa 20 zł. - 

n „ TryestulOOzłmk.^/apr.
w i* . » ” 50 zŁ 4 pr' •'i aldstem 20 zł. mk.......................

płacą
10.10
2 6 . -
83.50
28.50
83.50 
57.—

173.—
72.—
6 4 . -

żądają
10.60
28-—
84.50
29.50 
84 50 
6 0 . -

50

.75

25
.49
M

283.—
1 9 6 .-

283.50

SE; A S oy©  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . • 150.— 151
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1400.-- 1405
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 370 — 370. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 374.— 375 
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . . 725.— 735
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . 365.— 375

n „ dla handlu i przem. 200 zł. —.— —
Banka dla kraj koronnych 200 zł. 237.25 237 

* Austro-węg. 600 zł. . . .  903.— 907 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 306.25 307 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 13140 132
Sirnosienska banka 100 zł. . . . 128.75 129

L . ASnoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 202.— —.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 145.— —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3115.— 3125
Kołomyj, kol.lok. (ake.pierw.) 200 zł. -------
Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . .
„ waehodn.-galic.-lokaln. 200 zŁ
„ państwowych 200 z ł...........................    .__
„ południowej 200 z ł............................ —
» węg. galieyj. I 200 zł. . • . 208.— 210.— 

Austr, Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk. 389.— 370. -
SSi A k o y a  Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 395.50 387 50 
Gał. karpackie naft. tow. 500 kor. 450.— 460 — 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 263 7-5 264 25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Tiifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . .

3  W B Z 8 L B .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran................................
Petersburg za 100 rubli 5 pr. . .
Niemieckie banki  ..........................
Włoskie b a n k i....................................
Francuskie b a n k i...............................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

O . "W A L U T Y ,
Dukat cesarski  .....................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ....................................
20-markówka.........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble

1370.— 1374 —
955 — 960 -
1 3 2 .- 13 3 --
192 — 194 —

5 9 . - 59.15
120.65 120 90

47.82 47.87

4467 44.77

4T67 47.72
1

5.71 5.73

9.57 9!59
11.78 1183

59.— 59.05
44.70 44 85
1.27— 1 .2 7 -

0  1  * ■ w b|* Dom bankowy i kantor wym iany
1 I i l l I M ł  Zlecania z prowincji załatwiamy odwrotną 
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Licytacye.
L. cz. E. 2166/98 (4) (8588 3 - 3 )

Na żądanie Fiszla Lissera kupca w 
Lanezynie, odbędzie się dnia 7. listopada 
1899 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacja ca­
łej realności, wyk. Lip. I. 873 i połowy real­
ności wyk. Lip. 1. 871 i 868 ks. gr. gminy 
kat. Sadzawka objętych, dłużnika Nykoły To­
ro usa syna Pawła własnych, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się 1) z 18 drzew 
gruszkowych i 2) z 2 drzew jabłonkowych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację są ocenione a to a) cała real­
ność whl. 873 na kwotę 79 zł., b) połowa 
realności whl. 871 na kwotę 37 zł. 50 ct.,
c) połowa realności whl. 868 na kwotę 162 
zł. 50 ct., przynależności zaś ad 1) i 2) w po­
łowie na kwotę 10 zł. aw.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 52 
zł. 66 ct., ad b) 25 zł., ad c) 115 zł. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku­
tku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć ' podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. lipca 1899.

L. cz. E. 525/99 (4 ) (8872 8 - 8 )
Na żądanie Jozuego Birnsteina z Pod­

górza, odbędzie się duia 28. listopada 1899 
o godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 licytacya 7/12 części realno­
ści lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Lednica nie­
miecka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3269 zł. 56 ct.

Najniższa ceha wynosi 2179 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdv, 
mający chęć kupienia, przejrzt-ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ■ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 8. października 1899.

L. cz. E. 146|99 (17) (7894 3 - 8 )
Na żądanie c. k. uprzyw. ogólnego 

austr. Zakładu kredytowego ziemskiego we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Kwiat­
kowskiego, odbędzie się dnia 22. listopada 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Sta­
nisławowie licytacya dóbr Przybyłów obję­
tych whl. 129 ks. gr. dla obwodu stanisła­
wowskiego wraz z przynależnośeiami, skła­
dającemi się z dworka mieszkalnego, budyn­
ków gospodarczych, jakoto stajen, spiehle- 
rzów, mlocarni, kosznic, domu dla ekonoma 
i dzierżawcy dalej dwu karczem, inwentarza 
żywego, jakoto koni, wołów, jałownika, wre­
szcie sprzętów gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 122.459 zł. 20 ct., przyna­
leżności zaś na 9943 zł.

Najniższa cena wynosi 88.268 zł. 13 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, jako zgodne z 
przepisami ust. przez sąd zatwierdzone i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta

(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co. do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 14. września 1899.

L. cz. E. 265/98 (61) (8539 3— 3)
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27 listopada 1899 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21 we Lwowie licytacya maję­
tności tabularnej Turynka położonej w pow. 
żólkiewskfi-m objętej wyk. Lip. 1. 105 księgi 
gr. tut sądu dla większych posiadłości, wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z bu­
dynków mieszkalnych, domowe kaplicy, bu­
dynków gospodarczych, młyna i karczmy.

Nieruchomość Turynka, wystawiona na 
licytację jest oceniona:

1) grunta na . . .  . 93940 złr.
2) przynależności na . 59812 złr.

razem tedy na 163752 złr 
Najniższa cena wynosi 102501 zł. a w., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia 11. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości aie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 1 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablic? są­
dowe], jeśli nie mieszkała w nkręiru 
niżej wymienionego j nie wskażą u-imiż sa­
dowi pełnomocnika, do *ioręł-»fiix, w sjert*»b.-e 
sądu zamieszkałego

Dla niewiadomych z miejsca pobyiu 
^zlomy Szmiłowicza J fioa, A. Brann^a Lei 
Sac.ber, Jozefa Taun- ubaum •, Julian* Baa- 
ra, Józefy Baara, Trany Hecht, 8zyi Altma- 
na, tudzież <l a osób, dla których edykt li 
eyracyjny wcześnie nie mógłby być doręczo­
nym, tudzież któ zyby po dn. u dzisiejszym 
z prawami do hipoteki weszli, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Roz garnia.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII 

Lwów, dnia 17. października 1899.

L. cz. E. 1578/98 (9) (8551 3 - 3 )
Na żądanie dt. Zygmunta Zrasa, adwo­

kata krajowego w Wiedniu, zastąpionego 
przez dr. Izydora Falka, adwokata krajowego 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 18. li­
stopada 1899 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I I I , licyiaeya całej realności wyk. hip.
1. 231, 1/4 części realności lwh. 260 i 1/2 , 
realności lwh. 262 ks. gr. gm. kat. Dobro- 
tów objętych, dłużnika Oleksy Knaetiuka, 
syna Wasyla, własnych, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z a) na pare. grt. 
786/3 z drzew olchowych i krzaków z czego ! 
na ]|4 części dłużnika przypada kwota 3 zł-, I
b) na parc. grunt. 836/5 z krzaków d ębo-, 
wych i brzozowych wartości 6 zł., z czego 
na połowę dłużnika przypada kwota 3 zł ' 

_ Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione, a to: 1) cała. re­
alność lwh. 231 na 75 z ł, 2) 1[4 część re­
alności iwh. 260 na 15 zł , 3) i 1|2 realno­
ści lwh. 262 na 45 zł., przynależności zaś 
ad a) kwotę 3 zł., ad b) kwotę 3fzł.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
50 zł , ad 2) kwotę 12 zł., ad 3) kwotę 
32 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie p rz y j- . 
dzie do skutku. i

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t, d.) może każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, ■ zawiada­
miane będą, o dalszych wyd&raaniaeh tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. ezerwea 1899.

L. cz. E. 5S0|98 (4) (8587 3 - 3 )
Na żądanie Izraela Ftirsetzera, kupca 

w Delatynie, odbędzie się duia 13. listopada 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta­
cya 1/3 części realności lwh. 293 gm. kat. 
Delatyn objętej dłużnika błp. Mendla Grtln 
własnej.

1/3 części nieruchomości powyższej wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 183 
zł. 33 Ya ct.

Najniższa cena wynosi 122 zł. 22J/t ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający cbęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie m  ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu aamiaszkkłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14. sierpnia 1899.

L. 2 6 18 (8574 2 - 3 )
Dnia 14. bsiopbda IR Mi* godz 11 przed 

południem, udnęd-.ie w biurze podpinanego 
c k Zarzoiu salinarnego licytacya za po­
mocą ofi rt msemnych celem do-ia^y nastę• 
pojących materyałów w roku IhOO :

3-śO szi.. łat ciosanych jodłowych, 5 7  m.
dł., 5 cm. gr., 6 era szer.,

600 szt. łat rżniętych j idłowych, 5 7 m 
d ł , 4 cm. grab., 5 cm. szer ,

120 szt. desek jo d ło w ch  5 7 m. dł. l l/g 
cm. grab., 26 cm. szer ,

150 szt. desek mdłowych 5 7 m. dł., 2 cm. 
gr., 21-3! cm. szer.,

2800 szt. desek jodłowych 5 7 m. dł., 21/* 
cm. gr , 26 31 cm. szer.. 

i 800 szt. desek jodłowych 5 7 m. dł.. 4 cm. 
grab., 26 31 cm. szer.,

600 szt. desek jodłowych 5-7 m. dł., 5 cm. 
grub., 26-81 cm. szer.,

80 szt. desek jodłowych 5-7 m. dł., 8 e s .
grub., 26-81 cm szer.,

1330 szt. desek jodłowych 6 m. dłu., 26-31
cm. szerokich,

200 szt. derak sosnowych 5 7 m. dł., 5 cm. 
gru b , 31 cm szer.,

70 szt desek sosnowych 5-7 m. dł., 8 em. 
grub., 31 cm. szer.,

ISO szt. desek bukowych 5 cm. grub., 26 
cm. szer., 3 8 m. dl.,

25 szt. desek świerkowych 2 cm. grub., 
26-31 cm. szer., 6 0 m. długich,

80 szt. desek świerkowych 21/a em. grub., 
26-31 cm. szer., 6 0 m długich,

20 szt. desek świerkowych, 4 cm. grub., 
26-31 em. szer., 6‘0 długich,

15 szt,. desek świerkowych 5 cm., grub., 
26-31 em. szer., 6 0 m. długich,

! 250 m. przestrzennych drzewa ciosanego 
jodłowego 16/16 cm. - 32[32 cm. grub., 
2 do 10 m. dług.,

30 m przestrzennych drzewa ciosanego 
dębowego 16/16 cm. - 82/32 cm. grub., 2-10 

m. długich,
150 m. przestrzennych drzewa opałowego 

sosnowego w łupkach a 1 m. długich. 
Dokładnie sporządzone i opieczętowane 

oferty, ostemplowane znaczkiem na 50 ct., 
mają zawierać wadyum wynoszące 5 %  ofe­

rowanej kwoty i być zaopatrzone klauzulą, 
iż oferentowi dokładnie są znane, warunki 
licytacyjne, i że tymże się bezwarunkowo 
poddaje. Na kopercie oferty należyumieście 
napis „Oferta N. N. na dostawę materyału 
tartego i drzewa opałowego na rok 1900“ . 
Tak sporządzone oferty wnosić należy najpó­
źniej w dniu licytacji do godz. 11 przed po­
łudniem na ręce c. k. Naczelnika.

Otwarcie ofert nastąpi w tymsamym 
dniu o godzinie l l 1/s przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne, które ofe­
renci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu.

Wieliczka, dnia 25. października 1899.

L. cz. E. 360/38 (12) (8565 2 — 3)
Dnia 24. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali rozpraw 
Nr. I. sądu tutejszego, licytacya połowy real­
ności objętej wyk. hip. 1. 389 gminy Niwiee 
Trochima Mielnika własnej, z przynale- 
żnościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
191 zł. 73 ct., grunta z przynależytościami 
na 490 zł. 50 c t

Najniższa cena wynosi 422 zł. 88 ct., 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, n&ieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 6. października 1899.

L. cz. IX. 5/98 446 VII. (8684 2— 8)
O. k. Sąd krajowy cywilny oddz VII. 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że w egze- 
kucyjoem sprawie galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie przeciw Brunonowi Fe­
liksowi dw. im. i Maryi Hryniewiczom o 
2 ;00  zł. odbędzie się w izbie Nr. 2 i. tegoż 
sąra licytacya realności pod 1. kons 461 y* 
» e  Lwowie whl 412 dzielnicy I. ks. grun­
towych dla gminy katastralnej miasta Lwo­
wa, a to na jednym terminie dnia 21. listo- 
p d i 18^9 o go,iz. 11 przed południem.

Cenę wywołania stanowi suma 102.797 zł. 
wadyum wynosi 1U.280 zł.

Realność sprze.oaną będzie najwyższą 
cenę ofiarującemu, także niżej ceny szacun­
kowej, lecz nie niżej 34.265 zł. 75 ct.

Kuratoiem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Godlewski.

Z. c. k. Sąd krajowego cywilnego, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 7. października 1899.

L. cz. E. 408/99 (5) (794I)
Dnia 80. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
młyna wodnego, murowanego, wraz z staw­
kiem, stanowiącego ciała hipot. i. 696 i !247 
gminy Kulików, wraz z przynależnośeiami.

Młyn. z przynależytościami oceniono na 
13.820 zł., zaś stawek na 500 zł.

Najniższa cena wynosi razem 9.546 zł. 
66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 25. września 1899.
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L. 25.329. (8537 3 _ 3)

O g ł o s z e n i e  d r u g i e j  l i c y t a c j i .
. , Uyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejezeni do powszechnej 

wiadomości, ze celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
izej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna, ustna licytacya z 

dopuszczeniem ofert pisemnych.
he7w » ^ w Wani? ioAAŻaWy .o b e jm ie  bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902, lub też 
bezwarunkowo rok 1900 z milczącem przedłużeniem na dalsze 2 lata tj. 1901, 1902.
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Cena wywo- i 
Jania roczne­
go .czynszu

K. ~h 1
1 Bestwina III 400 -

2 Jordanów O

0 2 3600 —

3 Sb mień
a » 1000 —

4 Wadowice 10000 —

5 Biała o 4800
fi

6 Jordanów £ — 1020 —

;Licytacya orfbędzie 
’v gmacbu c. k. 
rekcyi okręgu 

: skarbowego w Wa- 
Idowicach od godz. 8 

1 - z połud. dnia

13.
Listopada

1899.

W myśl §. 2 ustawy kra­
jowej z 4/7 18^9 l)z. uk. 
Nr. 93 obowiązany jest 
każdy dzierżawca prawa 
poboru podat.. kons. od 
wica, moszezu winnego 
i owocowego pobierać do 
dauk krajowy w wysoko­
ści 80%  rządowego podat. 
korss. jak długo dodatek 
krajowy istnieć będzie- i 
za praw o poboru tego do­
datku kraj. uiszczać 80°/o 
z czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podat. kons.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/o ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin lieytscyi.

Bliższe warunki licytaeyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
: awnyeh przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w Nadzorze c k. straży skarbowej

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lab kaucje z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarun owo nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego,
Wadowice, dnia, 25. października 1899

U w

L. 24251 99.
O b w i e s z c z e  ni  e l i c y t a e y i .

(8659)

Celem wydz’ erżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu mięsa tudzież wyszynku wina, w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na 
przeciąg czasu trzech lat tj. od 1 stycznia do 31. grudnia 1900, b-zwarunkowo luh na 
przeciąg lat trzech tj. od 1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1902 również bezwarunkowo 
i uh z zasti zt-żen1 em wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich lat, roz­
pisuje się niuiejszem pod warunkami zawartymi w równoozesnem z tąd wydanem druko- 
wanero obwieszczeniu drugą publiczna licytację, która ssie odbędzie w e. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Czortkowie w następującym term iuie: "

a. Okrąg
dzierżawny

-x “■fi 'CO
f i  o 

i*
a *
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Oznacze­
nie ta­

ryfy

Cena wywoła­
nia wynosi od

Złożyć się 
mające 
wadyum

Licytacya
odbędzie

się-S O |S.£<- 65 mesa. wina
.P-t -e złr. Je* 7.4 r i-t złr.

1 Jagielnica 18 wino
■ar. O. ust;, 
z 18 maja 

1875
• 200 • 20 •

2
Husiatyn 17

mięsc tar. III 
klasy

3200 • - S20 od godziny 
9 rano do 12

• 336 33 60 w południe 
dnia 15. listo­

3 Mieloiea 41

W 
i 

n 
c 2  00 & l-H

O
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■ • 1252 ■ 25 20 pada 1899

4 Kopyczyńcze 13
5  N

• 80 • 8

Każdy mający chęć licytowania musi złożyó wadyum wynoszące 10 pr. ceny wywołania
Pisemne oferty osiemp!owane na 1 kor. w powyższe wadyum zaopatrzone dokładnie 

opieczętowane należy wnosić osobno na każdy pojedynczy przedmiot dzierżawy najpóźniej 
do godz. 1 po południu dnia poprzedzającego ustną licytację do rąk Dyrektora okręgu 
skarbowego w Czortkowie.

Konkretalne nadaźe tak ustne jak i pisemne są wykluczone.
Na podstawie §. 10 gal. ust. kraj z roku 1899 Nr. 33 obowiązani są dzierżawcy 

prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszezu winnego i owocowego na żąda- 
gal. Wydziału, kraj. pobierać 30% dodatek do podatku konsumcyjnego tytułem opłaty 
krajowej i ten dodatek razem z czynszem dzierżawnym w ratach miesięcznych do przy­
dzielić się mającego Urzędu percepeyjnego odwozić.

Bhższe warunki licytacji jakoteż szczegółowy wykaz miejscowości, należących do po­
jedynczych okręgów dzierżawnych, mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Czortkowie w godzinach urzędowych tudzież w tutejszo okręgowych Nadzorach 
c. k. straży skarbowej.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortkćw, 23 października 1899.

G. Z. E. 376|98 (9) (8586)
A uf Betreiben des Carl Drossler k. k. 

Maschienenfabrifc and Eismeiesserei Eigen- 
thtbnaers in Neutitschein, findet am 28 No- 
venber 1899 wormittags Uhr bei dem un- 
ten bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 5. 
die Yerstcigerung der Balfte an dcm Gruod- 
sttl ke E. Zl. 422 uud des 1/4 Antbeiles an 
der Kealbat E nl. Zl. 582 in Poburzany.

Die zur Yersteigerung gela* genden Hal­
fte der Liegensebaft Einh Z. 422 in p 0bu- 
rzar,y ist auf 40 fl. uud 1|4 Antheil an der 
Re; li*at E. Z, 582 iq Poburzany auf 42 fl 
50 kr. bewertet.

Das geringste Gebot betrągt 26 fl. 66 2[ 
kr. und 28 fl. 3B1/3 kr., unter diesem Be3- 
trage findet ein Yerkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen uud die 
auf die Liegenschaften sich beziebenuen Ur- 
kut den (Grundbuehs Hypotheken&nszug, Ca- 
tasterauszng, Schatzungsprotokolle usw,), ko- 
nnea yon den Kauflostigen bei dem unt.en 
bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 5 wah- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Gazeta Lwowska Nr. 250 z

R< chte, welche diese Yersteigerung un- 
ztflassig machers wiirdea, sind spateslens im 
anberaumten Uersteigerangstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
meiden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegcnschaft selbst nicht mehr geltend gc- 
macht werden kónnten.

Von den weiteren Vorkemmnissen des 
Ver teigerungsverfahrens werden die Perso- 
neii, ftir welche zur Zeit an den Liegen- 
schfif en Rechte oder La-ten begriłudet, sind, 
oder im Lanfe des Yersteigerungsyerfahrens 
b eg-und et werden, in deuT Palle nur dureh 
Anschhg bei Gericht in Keontnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeiehneten Gerichtes wchnen noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsKwollmachtigten narohafr, roachen.

Die Arberaumung des Versteigerungs 
termmes ist im Lastenblatte der Einlagen 

r dte zu ver^t«igernden Liegenschaftsan
theil© anzumerken

Ł Ł  Bezirks-Gericht, Abtheilung II.
Busk, am 18. September 1899.

dnia 3 listopada 1899.

L. 31.445/99. (86(5° )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyręby­
wania mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszcze­
gólnionych okręgach dzierżawnych rok 1900 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dru­
gi i trzeci rok to jest na 1901 i 1902 lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat od 1 sty­
cznia 1900 do końca grudnia 1902 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Brodach publiczna licytacya zapomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniu mzej wsKa-

 ̂ Pisemne oferty zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę, mają być dokładnie we- 
dług przepisanego formularza sporządzone i najpóźniej do godziny 1 po południu flnia
poprzedzającego ustuą iicytacyę do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodacn 

jego zastępcy osobiście oddane, lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzier- 
y i dnia licytacji nadesłane.

lub , . . - .   t. ~
żawy i dnia licytacji nadesłane.

Chcący brać udział w licytaeyi musi 10%  ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub w papierath wartościowych, nadających się do przyjęcia według kursu do rąk komi­
sarza przeprowadzającego Iicytacyę złożyć względnie do pisemuej oferty dołączyć.
lub w papierach wartościowych, nadających się do przyjęcia według kursu do rą! 
sarza przeprowadzającego Iicytacyę złożyć względnie do pisemuej oferty dołączyć.

Bliższe warunki licytacyjne i miejscowości do pojedyńczych okręgów dzierż
«r,ar.i,^ną  ̂ w go(j zina0h urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu saaruu- 

■eż we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej brodzkiego
okręgu skarbowego.

H303̂
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Cena wywo­
łania roczne­
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Licytacya odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w Brodach.
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żywczego od zł. |ct zł. ct,
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Brody, dnia 23 października 1899.

L. 25.295. (8661 1— B)
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a e y i .

C. k, Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi, podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytaeyi wydzierżawi na przeciąg jednego roku względnie lat 3 t. j od 
1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1900 względnie 31. grudnia 1902 roku, prawo poboru 
podatku konsumcyjnego od wina w okręgach uwidocznionych w wykazie poniżej umie­
szczonym :
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Dzierżawca podatku konsumcyjnego 
od wina ma obowiązek pobierania 
także tytułem dodatku krajowego 

przypadającego podatku kon- 
sumcyjnego.

Wadyum wynosi 10%  ceny 
wywołania.

30%

Inne warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Żółkwi lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego. 

Żółkiew , dnia 27. października 1899.

L. cz. E. 692/99 (4) (8602)
Na żądanie Izraela Grtlna, odbędzie się 

dnia 29. listopada 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sadzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 7, licrtaeya realności lwh. 16 ks.

. girt. kat. Pień objętej, dłużnika Floryana 
Dziekana własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lic j- 
facyę, jest ocenioną na 1.720 zł. 43 ct.

Najniższa cena wynosi 1.146 zł. 95 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokummta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których j:\kie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 5. października 1899.

L. cz. E. 909/98 (3) ,(8600)
Dnia 29. listopada 1899 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w tutej. sądzę licytacya 
realności lwh. 701 gm. Łańcut.

Ogród i rolę oszacowano na 506 zł. 
Najniższa cena wynosi 3?7 zł. 32 ct., 

poniżej której sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 30 września 1899.

L. cz. E. 1130/99 (4) (8295)
Na żądanie Dawida Finsterbuseha w 

Samborze, odbędzie się dnia 29. listopada 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III, licy­
tacja 4) 16 części realności, objętej wykazem 
hipot. 1. 299 ks. gr. gminy kat. Sąsiadowice.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 221 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 147 zł. po dżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy' są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 16. października 1899,
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OGŁOSZENIE LICYTACYI.
0. k. Galicyjska krajowa Dyrekcya 

skarbu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w Galicyi wydzierżawione zostaną na rok 
1900 bezwarunkowo, zaś na lata 1901 i 1902 
warunkowo t. j. na wypadek, gdyby wypo­
wiedzenie dzierżawy w czas nie nastąpiło, 
a mianowicie ze strony Skarbu Państwa naj­
później do 2. października, zaś ze stronv 
dzierżawcy najpóźniej do 15. września 1900 
ewentualnie 1901, przez niżej poszczegól- 
nione c. k. Dyrekcye okręgu skarbowego na­
stępujące stacye mytnicze, a to:

I )  W  c k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Brodach stacye myta drogowego 
Brody, Folwarki wielkie, Podhorce, Sassów 
i Zborów.

2. W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Brzeżanai-h stacye myta drogowego 
w Holhoezu, Kurowicach, Mużyłowie, Nara- 
jowie i Przemyślanach.

8) W c. k.j Dyrekeyi okręgu skarbo 
wego w izorikowie stacya myta drogowego 
w Kopy'-zyńcach.

4j W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego) w Kołomyi siaeye myta drogowego 
w Dorze, Horodence, Iwanowcach, Jamnie 
Kołomyi, Kułaczynie, .Nadwornie, Poohaj- 
czykacti, Siemakowcaeh, Sorosach, Szewe- 
lówee, Tatarowie, Werbiążu wyznym, Za­
leszczykach i Jabłonicy.

5) W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Krakowie stacye myta drogowego 
w Bibieaeh, Bortu Fałęckim, Gaju, Kolano 
wie, Krzyszkowicach i Łopanowie.

6) W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego, we Lwowie stacye myta drogowego 
w Bartatowie, Gródku, Rozwadowie i Za- 
widowicach.

7) W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu stacye myta drogowego 
w Białej niżnej, Cieniawie i Gorlicach.

8) W  c, k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Przemyślu stacye myta drogowego 
w Dubiecku, Gnojnicach, Hubicach, Jawo- 
rowie, Jazowie nowym, Przemyślu N. I., N. 
II., N. III. i N. VI., Starzawie i Sądowej 
Wiszni.

9) W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Rzeszowie stacya myta drogowego 
w Zawadzie ad Nagawczyn.

10) W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Samborze stacye myta drogowego 
w Grabowcu stryjskim, Horodyszczu, Jasie­
nicy zamkowej, Polanie, Raniowicach, Sam­
borze, Powodowej, Stryju, Terszowie i Wo- 
licy Pietniczany.

I I )  W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Sanoku stacye myta drogowego w 
Olszanicy, Postołowie i Tokach.

12) W c. k Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Stanisławowie stacye myta drogo­
wego w Dolinie, Drohomirczanach, Horo- 
cholinie, Kłubowicaeh, Toporzysku, Lacho- 
wcach, Ldzisnach i Rosulnie.j

13) W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Tarnowie stacye myta drogowego 
w Jaworzu, Ładnej, Łukanowieach, Tymowej 
i Zakliczynie.

14) W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu stacye myta drogowego 
w Czartoryi, Krowince i Zagrobeli.

15) W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach stacye myta drogowego 
w Izdebniku, N. I., N. II. i Spytkowicach.

16) W  c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Żółkwi stacye myta drogowego w 
Kulikowie i Woli Wysockiej.

Ustne rozprawy licytacyjne rozpoczną 
się w każdej z wyszczególnionych c. k. Dy- 
rekcyj okręgu skarbowego dnia 8. względnie 
9. listopada 1899 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Na poszczególne stacye mytnicze mogą 
być też wniesione pisemne oferty najpóźniej 
do dnia ustnej licytaeyi, jednak przed roz­
poczęciem tej ustnej licytaeyi u Naczelnika 
dotyczącej c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego, przyczem szczególnie zaznacza się, że 
oferty nadane na pocztę, któreby po po- 
powyższym terminie do c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego weszły będą bezskutecznie zwró­
cone.

Nadaźe konkretalne wyklucza się.
Szczegółowe obwieszczenie co do bliż­

szych warunków postępowania przy tych licy- 
tacyach może być przejrzane w czasie zwy­
kłych godzin urzędowych we wymienionych 
wyżej c. k. Dyrekcyach okręgu skarbowego, 
w dotyczących c. k. Nadzorach straży skar­
bowej tudzież w registraturze c. k. krajo­
wej Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24. października 1899.

K o r y t o w s k i .

o r o -z io n iE H e  j i i i j h t a i i i h
Hj k. raciHn,ic i Kp icna ^apeKgiH eicapóy 

noĄae a °  npaAiOAHOH b ia o m o c t h , mo b  Ta  
jhuhhi BHHariimeni 6jj\jTh  Ha pirs 1900 6e3 
ycjioBHO, a Ha jara 1901 i 1902 yc.a0BH0, 
t .  e Ha Bnna^oK HaicociHÓ BiiiroBi^aceHe Haa- 
M y b Tep&rini He H a c T y n a A o , a iiaeHHO 31 c t o - 
poHH CKapóy flepscaBmiro HaanisHiame ao 2 
nasAepHnka a 3i CTopoHa HaeMiti Haani3Hinnie
ąo 15 BepeeHH 1900, eBeHTyaAbHO 1901 ue-

pea noHH3ine BHMiHeHi n;. k . ^npeKitai o- 
Kpyra cKapóoBoro ccii/tyroui CTaitin mhtobI 
a to :

1) B n; k . ^apeK itia onpyra cKapóo-
Boro b Bpoflax, CTaitia MHTa ^oporoBoro,
B po^a, <J>ojibBapKi BejiHKi, Hi^ropu;!, CaciB 
i 36opiB.

2 ) B n; k . ^apeKitin oicpyra cicapóo-
Boro b BepeaoaHax, CTaitin MHTa ^oporoBoro 
b Bepeacanax, cTania MHTa floporoBoro b F oa- 
rouy, b KypoBnn;Hx b MyacaHOBi, b Hapa- 
aoBi i IIepewHinAHHax.

3. B n; k ^,apeKn;iH OKpyra eKapóo-
Boro b UcpTKOBi CTaitia MHTa ^OporoBoro
B K0HHUHHn;HX.

4. B n;. k . ^npeKn,iH oapyra cKapóo-
Boro b KoHOMni cTaitin MHTa AoporoBnro
b ,Z(opi. ropoAenn;i. TBamBn;Hx, b ^ew ni, Ko- 
AOMai, KyjiauHHi, HaAeipHi, niAraHMHKax, 
CiMaKiBHHx, CopoKax, IIIeBeHinni, TaTapoBi, 
BepóiHcy BHacmM, 3a.rimHKax i U óaohhhh

5 B  n;. k ^apeKipa OKpyra cKapóo-
soro b KpaKoai CTaina MHTa A°poroBoro
b Ba6nn;Hx) b B pKy <J)HAeHn;KiM, Taro, K ae- 
HoBi, KpHiiiKOP.nii.Hx i JleiiaTT si

6. B n;. k- ^apeicn ia OKpyra cKapóo 
b ro  y  JlbBoBi cten ja  Mara ^oporoBoro b E*p- 
TaTosi, TopoA sy, Po3BaA Bi i 3 mbh/i,obuhx

7. B  n; k ^apeK nja  onpyra eicapóo-
Boro b HoBiM C ohhh, eT»i];in MHTa Aoporo- 
Boro b B ini HnacHia, IłjiHHBi i ropAHn;Hx.

8 . B n;. k. ^apeKipH OKpyra cKapóo- 
Boro b UepsMHmAH, CTairia MHTa AoporoBoro
b ÓGgKy b rHOH»r0n;ax, ryÓHn;Hx, U bo-
pOBi, K30Bi HOBHM, IlepeMH DŁAH H p I  , H p
I I ,  Hp. III., i Hp , IV ., CTapHBi i C y^osin  
B hihhh

9. B h k . ^apeKitin onpyra eKapóo 
Boro b PeuioBi CTaitin MHTa floporoBoro b 3a- 
BaAi aA HaAaBUHH.

10 B  n;. K. ^HpeKipa OKpyra eKapóo- 
Boro b CaMÓopi, CTapin MHTa A °P 0roB or0
B TpadlBItH CTpHHCKiM, HopOAHHtH HeeHHItH,
3aMKOBift, nOAHHi, PaMOBHgHx, CaMÓopi, n o -  
BOAOBin, C tphio, TepinOBi i B oahuh-H hthh - 
uaHH.

11. B h . k . ^(npeKirni OKpyra CKapóo- 
Boro b CHHou,i, CTapni MHTa A°P0r0B0r0 • B 
BiHŁmaHHii,H, IIoeTOAOBi i ToKax.

12. B  n;. k. JlHpeKgHi onpyra eKapóo- 
Boro b CraHicHaBOBi, CTapHi MHTa Aoporospro 
b ^OAHHi, ^I,poroMipHaHax; ropoxojiHHi, Kciy- 
6obhii;hx, Tonopacicy, JlHxoBnn,Hx, JlB/i,HHax 
i PoeyjibHi.

i 3 B  n;. k . ^npeKitai OKpyra eKapóo- 
Boro b TapHOBi eTan;a'i MHTa AoporoBoro b H - 
boskh, JleAHni, JIyKaHoBiiii;Hx, T htobih, i 3a- 
KAiuHHi.

14 B n;. K ^(npeKitm onpyra eKapóo- 
Boro b TapHonoAH cTagin MHTa AoporoBoro 
b HapTopni, KpoBHnnnx i 3arpoóeAH.

15. B n k  ^apeKitni OKpyra CKapóo- 
boi^o b BaAOBHn,Hx, cTan,ai MHTa A oporosoro 
b l3Ae6aHKy Hp I i Hp. II. i Chhtkobhii;hx.

16. B a; k. ^npeKitai OKpyra cKapóo- 
Boro B JfCoBKBi, CTail,Hi MHTa A°PoroB ro  B 
Ky.THicoBi i B oah BBeopKin

^oTHaaai ycTHi po3HpaBH Aan,HTaii,iHHi 
poaniuHyTb en b kohcaih 3 BHMmeHHX n; k. 
^apeicpai OKpyra CKapóoBoro A nH 8 a b3I'ah-
AHO 9 naAOAHCTa 1899 o roAHHi 9 nepeA no-
ayAneM.

H a BHMiHeHi CTan,ai MHTOBi MoryT 6yTH 
Taicoas BHeeem nnceMm oijiepTa, naanisHiaine 
Ao a hh ycTHoa .dpaTapia y  HaueAbHHKa a&- 
THuauoa n,. k. ^upeK nai onpyra eicapóoBoro, 
npauiM ocoóahbo sauHauye en, mo oijfiepTH 
HaAam Ha nouTy, a KOTpióa no ynAHBi no- 
3H3iaoro TepioHy BHAHHyjm a °  h K-

OKpyra cicapóoBoro óyAyTE. 6e30AiAHO
3BepHeHi.

HaAaaci KOBKpeTaABHi nm :n ou ie  eu.
noBHe oroAoniene ni,o a °  ójtuarmits 

yeAOBifi nocTynoBaha npa th x  nin,!ixciri.BX 
MOace 6yTH neperjiHHeHe b a n i  S3i?aaaHHx 
toah h  ypHA0BHX B noEHSK BHMiHeHax n; k 
^apeKiriHK OKpyra CKapóoBoro, b Aoa'eaaaax 
a; k. rZ(npeKii,iHx OKpyra CKapó-iBoro, b a 0- 
Taaaaax a;, k. HaA30pax cTopoaca CKapóoBHx 
a TaKOuc b peracTpaTypi a,, k. KpaeBOH ^ a - 
peKitia CKapóy y  HbBOBi.

H . k KpaeBa ^apeK iraa CKapóy
JlbBiB, AHłJ 24 na3AepHHKa 1899.

LICITATION S-KU N DM ACH U N G .
Die k. k, Galizische Finanz-Landes- 

Direktion bringt zur allgemeinen Kenntniss, 
dass bei den nachstehend bezeichueten ga- 
lizischen Fiaanz B eiirks-D irectionen folgende 
Aerarial-Mautstationen fiir das Kalenderjahr 
1900 unbedingt, beziehuDgsweise bedingt, 
auch fiir die Jahre 1901 und 1902 liir den 
Fali naoolieh ais die Kiindigung seitens des 
Aerars spatestens bis 2. Oetober, und v n  
Seiten des Pachters sratestens bis 15. Sep- 
tember, 1900 e v jntuell 1901 nicht erfolgen 
sollte, werden verpacht,et werden.

1) B A  der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in Brody 5 Wegmautstationeu und 
zw ar:

Die Wegmautstationen zu Brody, F o l­
warki w ie lk ie , P od h orce , Sassów und 
Zborów.

2) Bai der Finanz-Bezirks-Direetion 
in  Brzeżany 5 Wegmautstatconen u. zw ar: 
Die Wegmautstati»nen zu Holboeze, Kuro­
wice, M użyłow, Narajów und Przemyślany.

8) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Czortków die Wegmautstation zu 
Kopyczyńee.

4) Bei der ir. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Kołomyja 15. Wegmautstationen 
u. zwar: die Wegmautstationen zu Dora, 
Horodenka Iwanowce Jamna, Kołomyja, Ku 
łaczyn, Nadworna, Podhajczyki, Siemakowce, 
Soroki, Szewelów'ka, Tatarów, Werbiąż wy- 
żny, Jabtomca und Zaleszczyki.

5) Bei der k. k. Fmanz-Bezirk-i-Di- 
rection in Krakau 6 Wegmautstationen und 
zwar: die Wegmautstationen zu Bibice, Bo­
rek Falęcki, Gaj, Kolanów, Krzyszkowice u. 
Łapanów.

6) Bei der k. k. Fiuanz-Bezirks-Di- 
rection iu L^mberg 4 Wegmautstationen u. 
zwar: die Wegmautstationen zu Bartatów, 
Gródek, Rozwadów und Zawidowice.

7) Bei der k. k Finanz-Brzirks-Di- 
rection in Neu Sandez 3 Wegmautstationen 
u zwar: die Wegmautstationen. zu Biała 
iiiżna, Cieniasa un i Gorlice.

8) B i  der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection ni Przem śl 11 Wegmaiitstationen
u. zwar: die Weg autstationen zu Dubiecko, 
Guojnice, Hibice.  Jaworów Jazów nowy, 
Przemy 1 Nr I, II, III uad IV, Starzawa 
und Sądowa Wisznia.

9) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Rzeszów die Wegmautstation zu 
Zawada ad Nagawczyn.

10) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Sambor 9 W egmaurstationen und 
zwsr: die Wegmautstationen zu Grabowiec 
stryjski, Horodyszeze, Jasienica zamkowa, 
Polana, Raniowice, Sambor Powodowa, Stryj, 
Terszów und Wolica Pietniczany.

11) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Sanok 3 Wegmautstationen und 
zwar: die Wegmautstationen zu Olszanica, 
Postołów u. Toki.

12) Bei der k: k. Finanz-Bezirks-Di-
rection in Stanislau 7 Wegmautstationen u. 
zwar: die Wegmautstationen zu Dolina, 
Drohomirczany, Horocholina, Kłubówice, Taf 
borzysko Lachowce, Ldziany und Rosulna.

13) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di-
rection in Tarnów 5 Wegmautstationen. u.
zwar: die Wegmautstationen zu Jaworze, 
Ładna, Łukanowice, Tymowa und Zakli­
czyn.

14) Bei der k k. Finanz-Bezirks-Di-
rection in Tarnopol 3 Wegmautstationen u 
zwar: die Wegmautstationen zu Czartorya, 
Krowinka und Zagrobela.

15) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Wadowice 3 Wegmautstationen u. 
zwaz: die Wegmautstationen zu Izdebnik 
Nr, I, Izdebnik Nr. II. und Spytkowice und

16) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di-
rection in Żółkiew 2 Wegmautstationen u. 
zwar: die Wegmautstationen zu Kulików u. 
Wola wysoeka.

Die miiadlichea L:zitationsverhandluu- 
gen beginnen bei jedez der genannten Fi- 
nanz Bezirks-Directionen am 8 beziehungs- 
weise 9 Nowember 1899 um 9 Uhr Vor- 
mittags.

Es konnen auf einzelne Stationeu auch 
schriftiiche Offerte langstens bis zum Tage 
der miindliehen Versteigerung der Mautsta- 
tion jedoch vor dem Beginnen dieser mun- 
dlichen Vorsteigerung bei dem Vorstande 
der Finanz-Bezirks-Direetion tiberreicht wer­
den, wobei ausdrticuklich bemerkt wird, dass 
die auf die Post aufgegeb>nen OfDrte, wel- 
che im obigen Termine bei der Finanz-Be- 
zirks-Direction nicht einlangen, ais verspa- 
tet eingebracht erfolglos zuriickgestellt wer­
den. Konkretal-Anbote sind ausgeschlossen.

Die spezielle Kundmachung tiber die 
naheren Bedingungen und iiber den Vorgang 
bei diesen Lizitatjonen kann bei den ge- 
uannten Finanz-Bezirks-Directionen und den 
betreffenden Finanzwach Oontrol Bezirks 
Leitungen, sowie in der Registratur der 
Finanz-Landes-Direction wahrend der Amts- 
stunden eingesehen werden.

K. k. Finanz-Landes-Directiot).
Lemberg, am 24 Oktober. 1899.

k o r y t o w s k i .

L. cz. E. 469/99 (4) (8589)
Na żądanie Aleksandra Gambala, odbę­

dzie się dnia 29. listopada 1899 o godzinie 9 
przed południem, w sadzie w biurze Nr. 4 
liey tacya  realności lwh. 66 ks. gr. gminy 
Czarna.

Nieruchomość, wystawiona na licyiacyę, 
jest ocenioną na 1546 zł 66 ct.

Najniższa cena wynosi 981 zł. 11 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych »  
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd egzekucyjny Oddział III.
Grybów, dnia 18. września 1899.

L. cz. E. 2838/99 (4) (8330)
J a żądanie Seide Katz, kupca w Wy- 

żnicy, odbędzie się dnia 30. listopada 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, lieytacya:
1) realności obj. lwh. 914, 2) realności obj. 
iwh. 916, 3) realności obj. lwh. 1172 ks. gr. 
gm. kat. Konaki.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są oceuione: ad 1 j  na kwotę 120 zł., 
ad 2) na kwotę 25 zł., zaś ad 3) na kwotę 
190 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 80 zł., 
ad 2) 17 zł., ad 3) 126 zł. 68 et., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie te­
go rodzaj u co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadan ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posupo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 11. października 1899.

L. cz. E. 2354/98 (8) (8475 1— 3)
Na żądanie Fiszla Lissera, kupca w 

Łanczynie, odbędzie się dnia 1 grudnia 
1899 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III licyta- 
cya realności wyk. hip. 1. 323 ks. gr. gm. 
kat. Dobrotów objętej, Jurka Iwaniszaka wła­
snej, wraz z przynależnościami składającemi 
sią a) z krzaków na pgr. 835/3 rosnących 
wartości 3 zł., b) z krzaków i drzew dębo­
wych na pgrt. 840/3 rosnących na 15 zł.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 80 zł., przynale­
żności zaś na 15 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 65 zł. 40 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły^ocenie- 
nia i t. d.J może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 lipea 1899

L. 2.639 (8573 1 - 3 )
Dnia 17. listopada 1899 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c k. zarządu salinarnego lieytacya 
za pomocą ofert pisemnych celem dostawTy 
w roku 1900 różnych artykułów powro- 
źniczych.

Bliższych wiadomości co do ilości i ja­
kości poszczególnych artykułów powroźni- 
czych, jakoteż bliższych wiadomości co do 
warunków licytacyjnych powziąć można w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu w zwy­
kłych godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 27. października 1899.
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U ez. E. 450/99 (4) (8648) j

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Myślenicach, zastąpionej przez 
adw. dr. Emila Adelooana z Myślenie, od­
będzie się dnia 23. listopada 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 w Myślenicach, li- 
.3 y tacy a realności lwh. 15 ks. gr. gm. kat. 
Myślenice objętej, wraz z przynależuościami, 
b kła dając ej sig z budynków i gruntu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na łączną kwotę 1831 zł. 
10 et., przynależności zaś na 33 zł.

Najniższa cena wynosi 909 zł. 92 ct.. 
loniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
izie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
i ć  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

a-o rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
P-ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego._

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 2. października 1899.

u  cz. E. 419/99 (4) (8647)
Na żądanie Agnieszki Krawczykowej

J  Górnejwsi, odbędzie się dnia 22. listopa-
a 1899 o godzinie 10 przed południem,

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
J, ^ M y ślen ica ch , Iicytacya realności pod
; • 79 w Brzączowieach położonej a lwh. 77
f S‘ £r; łejże gminy objętej, składającej się 
1 gfuntu.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta- 
jest ocenieną na 109 zł.
Najniższa cena wynosi 109 zł., poniżej 
eTy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

■ ei niornm ,lcł't'acyJne i odnoszące się do 
buh n ir w i dokumenta (wyciąg ta-

f lienia i’ t k ^ stra ln y , protokoły oce-
; U  d.) może każdy, mający chęć ku­

la, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
v sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

lakie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis. jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiemonego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie t rminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 2. października 1899.

L. cz. E. 1576/98 (3) C8317 ! — 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Śniatynie, odbędzie się dnia 24. listopada 
1899 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licyta- 
cya realności objętej lwh. 306/11 ks. gr. gm. 
kat. Śniatyn, składającej się z pb. 1. kat. 
1027|I i gr 732/2 wraz z przynaRżytościa- 
mi, składającemi się z 3 drzew śliwowych, 
z plonu kartofel 5 korey i plonu kukurudzy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 123 zł., przynależno­
ści zaś na 11 rf.

Najniższa cena wynosi 89 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

A  arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejr.eć podczas godzin urzędowych w są­
dzie r:lżej wymienionym, w biurze Nr. 1 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 3. października 1899.

Ll eZ' J -  H 1/98 (n10) (8515)Na żądanie Powiatowego Towarzystwa
zaliczkowego w Brzeżanach, zastąpionego 
przez adw. dr. Schatzla, odbędzie się dnia 
29. li&topada 1899, godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze Nr. 2 w Brzeżanach Iicytacya realności 
whl. 1158 ks. gr. gm. Brzeżany, Franciszka 
Karkuszewskiego własnej, a składającej się 
z p. b. 1. kat. 956 i z p. gr. lk. 3041.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 161 zł.

Najniższa cena wynosi 107 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 16. października 1899.

L. E . 472/98 7 (8557)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

29 listopada 1899 o godz. 10 rano, biuro 
Nr. 8 licjtacya posiadłości gruntowej w Ko­
niuszkach tuligłowskieh whl. 236, ocenioną 
na 150 zł., wh. 313 oceni nej na 180 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 100 złr., ad 2) 
120 złr. . .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, 
biuro Nr. 8 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Komarno, dnia 12. października 1899.

H. cn. E. 460/99 (3) (8654 1— 3)
H a  norrnpaHfl M a p n flH H H  3  B o 3 h h x  

H n p i r ,  p i-a m n u K a  b  I I i ,a ,6 ip u ,i ix . u i Ą Ó y Ą e  c n  
2 7  n a c T o n a ^ a  1899 o 10 r o ^ n H i  p a n o  b  r h b -  
me oaHauenin cy/ij KOMHaTa u. 3, nepeTOpr 
peam,HocTH oÓkbtoS bek. ran. a. 6 3 4  kh. 
r p y H T  r p o M . KaT. MmcnanuB, MaTBim n o -
ITOBHUa BJaCHOl.

H p o / ; a T H  cn Marona H e ^ B a a c a i i i o T Ł  a o 
U i s e n a  Ha l829j an. 79 Kp., npHHaneasHO 
C T0&  H e  3 H a & Ą 6 H ) 3KaĄH H X.

HaĆHHBma n o ^ a n a  b h l h o c h t b  1219 a n  
8 6  K p ., H O H H am e t o * k b o t h  h o  B iA Ó y A 6 c a  
n p o n - s ®

W c n o B i n  n e p e T o p r y  i  r p a n o T H ,  b Ia h o - 
e n u i  c n  a °  H e  a b a a c a M o c T e a  (b h t h c  r i n o T e -  
n H H ft, b u t h x  K * T a c T p a n & n ii i ł ,  n p o T O K o n a  o g 'i  
H e a a  i t . a . )  M o r y T b  T i, m o  m s i o t b  o x o T y  
K y n o B a T H , n e p e r v u r a y T H  b  H H 3 m e 0 3 H a u eH iM  
c y A 'i  KOM H aTa u. 3  n iA H a e  t o a h h  y p n A O B n x .

Hp-iBa KoTpi 6a  npoAaac podana He- 
AonycTHMoio, HaneacHTb HańniaHinme Ha ahh 
cyAOBiM, BH3imueHiM a °  neperopry, nepeA 
nepeToproM aronocHTH b  cyAi, 6o HHaKme 
m ° Ao HeABaacHMocTM caMoI Base dinbuie He 
MoryTŁ dyTH niAHomem.

O  A & A b n r a x  B a r r a A K a x  n o c T y n o B a H n  n e -
p e T o p r o B o r o  y s iA O M n n T H  c n  d y A e  o c o d a ,  A j a  
K O T p a x  n i ą  T o ń  u a c  E go ' a o  H cA U H a cu n o c T H  
h k i c b  n p a B a  a d o  T a r a p i  c y T B  y e T a H O B n e H i 
a d o  b  T O K y n o c T y n o B a H n  n e p e T o p r O B o r o  y -  
c T a H O B n e a i d y n y T Ł ,  b  T in  B n n a A K y  t l a b k o  
n p u d u T e M  B c y A i ,  s k  d a  o h h  r h !  H e M e m ic a n a  
b  o d n a c T H  H H 3 m e  o B H a u e H o r o  c y /iy ,  a n i  H e 
B C K a s a n a  n o i ja e a H o  n o B H o B n a c T g n  Ą n a  ą o -  

p y n e H B , n e i u K a i o n o r o  b  m icgeB O C T H  c y A y *
U /. K . h o b i t o b u h  c y A ,  B iA A 'in  I-
BnHHHKi, ahh 12 BepeeHn 1899.

L. 1454|99 (8575 l - “ 3)
W celu zabezpieczenia dostawy różny 

materyałów na rok 1900 podpisanemu c. • 
Zarządowi salinarnemu, odbędzie_ się P 
bliczna Iicytacya za pomocą ofert piae^ l Cj ’ 
które najpóźniej dnia 16. listopada 
godziny 3 po południu w kancelaryi Zarżą 
du mają być wniesione. , . *

Wykaz potrzebnych mnteryałów, tuazw 
bliższe warunki licytacyjne, które oferenm 
podpisać mają, przejrzeć można w kance a 
ryi Zarządu salinarnego w zwykłych g ° a z " 
nach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dma 26. października l o » y

L. cz. E. 930/99 ( 7)"M n  —  » >■ -  -
. w p y  (7)  (8831)

Kutach mit a)me Mosesa Hutterera, kupca w
o:goddn!S  •fS'1* ” * ,1i ” 111 30- T - 9
niżei wvmi* ■ ^rze^ południem, w sądzie
cya r e a Z p “ l0nuym ’ w biurze Nr* X- lieyta'uL  ^  , n.°^ci objętej lwh. 1416 ks. gr. gm.
uiłoj wymienionym, w biurze Nr. E  ^ 
eya realności objętej lwh. 1416 ks. gr- 
kat. Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Vi arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar?’ na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wy mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

JO. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 11. października 1899.

L cz. E. 457(99 (8) (8453)
Na żądanie Władysława Hałaeińskiego, 

zastąpionego przez Edwarda Hałaeińskiego, 
odbędzie się dnia 30. listopada 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5, Iicytacya połowy 
realności lwh. 413 ks gr. gm. kat. Zator.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1286 zł.

Najniższa cena wynosi_857 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełuomocnita do doręczeń, w siedzibit- 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 13. października 1899.

L cz. E. 671/99 (4) (8472 1— 8)
Dnia 30. listopada 1899 o godz. 9 

prz°d południ -m, odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego, Iicytacya realności Menu- 
••hima Eiide, wyk. hip. 1. 74 i połowy ciał 
hipotecznych lwh. 20— 76 i 111 ks. gr. gm. 
Siedliska objętych.

-Realności powyższe oceniano na 1050 zł. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 7i»0 zł.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
£0 rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
uomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 28. września 1899.

L. cz. E. 457| 98 (3) (8558)
Dnia 30. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. II., Iicytacya połowy 
realności w Jaworowie wyk. hip. 59, skła­
dającej się z domu i parceli budowlanej, 
oszacowanej na 417 zł.

Najniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 208 zł. 50 et.

Warunki licytacyjne i iune odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytai ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termu ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­

go redzaju co do samej nieruchomości nie 
mogły cy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 9. października 1899.

L. cz. E. 258/99 (3) (8369 1— 3)
Na żądanie kupieckiego Banku handlo­

wego i przemysłowego w Zabłotowie, odbę­
dzie się dnia 29. listopada 1899 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 Iicytacya niewydzie- 
lonej 1/3 części realności objętej, lwh. 153 
ks, gr. gm. kat. Wołczkowce, tudzież real­
ności objętych lwh. 418, 419, 1247 i 510 
tejże samej gm. katastralnej, składających 
się z pgr. 3264(1, 3264(2, 3265(1, 3265(2, 
1379(2, 2347, 1876, 1878/2, 2934, 3171 i 
pb. 77 (I

Nieruchomości te, wystawione na licy ­
tacyę, są ocenione:
a) 1|3 część posiadłości objętej lwh. 153 na 
93 zł. 33 ct., b) posiadłość objęta lwh 418 
na 150 zł., c) posiadłość objęta lwh. 419 na 
400 zł., d) posiadłość objęta lwh. 1247 na 
100 zł., e) posiadłość objęta lwh. 510 na 
700 z ł , czyli razem na 1443 zł. 33 ct. aw.

Najniższa cena wynosi ad a) 62 zł. 22 
c t , ad b) 100 zł., ad c) 266 zł. 66 et., ad 
d) 66 zł. 66 ct.. ad e) 466 zł. 68 et., czyli 
razem 962 zł. 22 ct. aw., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sniatyn, dnia 28. sierpnia 1899.

L cz. E. 122/99 (4) (8524 1 - 8 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach, odbędzie się dnia 29. li­
stopada 1899 o godz. 10 rano w sądzie tu­
tejszym Nr II Iicytacya realności lwh. 385 
i 73 ks. grt. gm Słowita.

Nieruchomości lwh. 385 i 73 ks. gr. 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 845 
zł. i 100 zł.

Najniższa cena wynosi 363 zł. i 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
Jo tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzm urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naipóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez pizybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 19. września 1899.

L. cz. VI. 1499/95 (4) (8316 1 - 3 )
Na żądanie Scbmielą Birnberga w Śnia- 

tynie, odbędzie się dnia 30. listopada 1899 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. Iicytacya 
połowy realności objętej lwh. 1 2 4 IV ks. gr. 
gm. Śniatyn, zobowiązanego Onufrego Hu­
culska względnie tegoż spadkobierców wła­
snej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną ».a 371 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 243 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pieuia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Śniatyn, dnia 8 . sierpnia 1899.
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L. cz. E. 8880/98 (6) (8421 1 - 8 )

Na żądanie Jana i Katarzyny Chwoj- 
ków w Samborze, odbędzie się dnia 29. listo­
pada 1899 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
licytacya realności objętej wykazem hip. 1. 
7 ks. gr. gm. Sambor dzielnicą Zawidówka.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1537 zł.

Najniższa cena wynosi 886 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytaeyjD i i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienianym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyhy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jużn istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
riżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16. października 1899.

L. 102.229/11. (8572 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach poczt, w Białogórze w powiecie gró­
deckim i w Koszyłowcach, w pow. Zalesz- 
czyckim i na posadę pocztmistrza przy c. k. 
urzędzie poczt, w Brzostku w powiecie Pil- 
zneńskim, za kontraktami służbowymi i kau- 
cyami dla pierwszej i drugiej posady po 200 
zł., zaś dla ostatniej 500 zł. z poborami:

Dla Białogóry:
Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałlu kancelaryjnego 60 zł. 
i wynagrodzenia 800 zł. na posłańca 

pieszego trzy lub cztery razy dziennie do 
przystanku kolejowego w Kamienobrodzie 
i napowrót.

Dla Koszyłowiec: 
płaca rocznych 200 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. 
i wynagrodzenia 500 zł. za codzienną 

jednorazową jazdę posłańczą do Tłustego i na­
powrót.

Dla Brzostka: 
płaca rocznych 500 zł., 
za służbę telegraficzną 120 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. 
i wynagrodzenia 1250 zł. za codzienne 

dwurazowe jazdy posłańcze do Pilzna i na­
powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, 25. października 1899.

(8662)L. W. kr. 68871
Ogłoszenie konkursu.

W  myśl §. 3 rozp. wykonawczego do 
ust. z d. 28 lipea 1897, (Dz. u. kr. Nr. 47) 
Wydział krajowy Królestwa Gzlicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem ogłasza ni- 
niejszem konkurs | na obsadzenie czterech 
posad prowizorycznych drugich sekunda- 
ryuszów przy szpitalach powszechnych

a) w Rzeszowie z płacą 500 zł. rocznie
b) w Przemyślu „ 600 „ „
c) w Stanisławowie z płacą 600 zł. 

rocznie
d) Tarnowie z płacą 600 zł. rocznie.
Kompetująey o nadanie tych posad po­

winni najpóźniej do dnia 10. grudni* 1899 
wnieść podania do Wydziału krajowego z wy­
mienieniem szpitala przy którym posadę o- 
trzymać pragną i z dołączeniem dokumentów 
że nie przekroczyli wieku lat 40 i że posia­
dają prawo obywatelstwa austryaekiego, wre­
szcie, że otrzymali dyplom wszech nauk le­
karskich, uzyskany lub potwierdzony na 
jednym z Uniwersytetów Monarchii austryo- 
węgierskiej.

Posada wyżej wymieniona nadaną bę- 
dżie prowizorycznie na lat dwa począwszy 
od 1. stycznia 1900.

Z Rady Wydziału krajowego.
W e Lwowie, 16. października 1899.

Gr r  o 11.

L. 64736|99 (8696 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
wynoszącego dwieście (200) zł. w. a. rocznie 
z fundacyi ś. p. Napoleona Jeleńskiego ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogich uczniów kraj. średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie, którzy po­
mocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę tę 
należytem świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w 
guberni Mińskiej, w pow. Mozyrskim poło- 
łożonych, wyznającym religię chrześciańską; 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendya z niniejszej fundacyi ucznicwie 
narodowości polskiej, religii rzym. katol. lub 
grecko-unickiej, pochodzący z Królestwa pol­
skiego lub w ogóle z prowineyj polskich, 
wchodzących obebnie w skład Cesarstwa 
Rossyjskiego.

Pomiędzy kandydat, tej drugiej kategoryi 
służy pierwszeństwo synom rodziców, którzy 
ze względów politycznych lub religijnych 
zmuszeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa Ga- 
łicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem na podstawie propo- 
zycyi Kuratoryi kraj. średniej szkoły rolni­
czej w Czernichowie z działanej w porozu­
mieniu z dr. Stanisławem Abłamowiczem, 
jako egzekutorem rozporządzenia ostatniej 
woli.

Podania należy wnosić na ręce Dy­
rekcyi krajowej średniej szkoły roi. w Czer­
nichowie do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 15. listopada b. r. i załączyć do 
nich metrykę ehrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolna a ewentualnie 
także dowody, że kandydat pochodzi z by­
łych poddanych wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego.
W e Lwowie, 30. października 1899.

G r o 11.

L. 103.246/11 (8637 1 - 3 )
KONKURS.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Toustobabach w powiecie 
Podhajeckim za kontraktem służbowym i 
kaueyą w kwocie 200 zł.

Z poborami płacy rocznych 120 zł. ry­
czałtem kancel. 24 zł., i wynagrodzeniem 
150 zł. na codziennego posłańca pieszego 
do Horożanki i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15. listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28. października 1899.

L. cz. Pr. III. 84[ 99 (2) (8664)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k.jj Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 30 czasopisma dru­
kowego „Szkolnictwo" z daty Nowy Sącz 
dnia 25. października 1899 artykuł pod ty­
tułem „Sztzyfc obłudy i blagi“ zawiera zna­
miona występków z §§. 300, 491, 492 u. k. 
oraz art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 1862
1. 8/63 Dz. p. p. wzbrania się rozszerzania 
tego artykułu.

Kraków, dnia 28. października 1899.

31. 247 (85141
3Sm SRamtn ©ctner SRajeftat beg Saiferg 

2)ag 1. f. Dberlattbeggeribt itt JEBfett (jat 
irt nitfitóffetttticfjfr ©ifcung nad) 2lttf)5rung ber 
f. ! .  Dberftaatgantoaltfbaft iiber bie 58ef$tt>erbe 
ber L f. ©taatgantoaltfbaft SBien bag.Srlem m t* 
ntfj beg f. 1. SanbeSgeudjteS SBtett Dom 7. Dc* 
tober 1899, ©  g .  jpc. 558|98|2, mit toeldjem 
bie SBefdjlagnaljme ber SRummer 19 ber „f5w en  
beutfdjeit ©d)ule“ Dom 1. Dctober 1899 aufge* 
boben hmrbe, abjudnbern unb ju  erfennen be* 
fitttben: burd) ben 3nljalt beg ©ebidjteS: „jTrufc* 
jd)ule“ auf ©eite 1 obiger periobifdjer SDrucf* 
fdjrift fturb ber Jfjatbeftanb SJergeljeng uadj 
§ . 308 © t . ® . begriinbet, bte Derfttgte SSefblag* 
ttaljnte biejer SDrucffbrtft toirb beftatigt, gemafj 
§. 493 © t. iJ5. 0  ba8 SSerbot ber 'ŚBeiteroer* 
breitung obigett §Iuffa|eg unb nad) §. 37 jjk. 
® . bie 23ernidjtung ber faifirten Ejemplare ans* 
gejprodjen.

Śom  1. f. fianbeźgeridjte ttt ©trafjadjtn, 
SBien, am 28. Dctober 1899.

2)a3 f. f. Kreis* ais jprefjgeridjt in 
(Eilli bot mit bem (grfenrttniffe dom 10. Dctober 
1899, fJJr. 23, bie 2Beiterberbreitung ber SJhtm* 
mer 40 bet geitfbrift: „D om oyina" oom 6. 
Dctober 1899 toegen beS SlrtifelS: „Shod na 
Ponikvi ob juz. zel.“ in bet ©telle Don „Shod 
volileev na P onikvi“ big „zivljenja in im etja" 
nad) §. 300 @t. © . Derboten.

2)aS l. I. ®tei8* alg $re&gerid)t in S3ruj 
bat mit bem ©rlenntniffe Dom 20. Dctober 1899, 
jjSr. 188/2, bie UBeittruerbreitung ber SRummer 
82 ber gettfdjrift: „National geiiung" Dom 
18. Dctober 1899 megen ber ©telle Don „Sefct 
mujj“ bi@ „hmrbert" beg Sluffafceg: „S)ie Stuf* 
bebung ber ©pradjenDerorbnung" nad) §. 302 
©t. @. Derboten.

toadjt" Dom 18. Dctober 1899 totgen beg Sir* 
titel: „5Bo unjere ©teuergulben Ijinfommen" 
nadj §. 64 ©t. ®. Derboten.

2)ag I. f. HretS* alg H$rej3gerid)t in 
jJMIfen bat mit bem ©rfenntniffe Dom 21. Dcto* 
tember 1899, jJSr. 70[2, bie SBeitemrbreitung 
ber SRummer 27 ber geitfbrift: „Krakovec" 
Dom 15. Dctober 1899 toegen beg SlrtifelS: „Od- 
haleni rabina Moldavo ohledne rituelni vra- 
zdy" nacb §■ 302 ©t. ® . Derboten.

2)a8 1. t. Steig* alS tprefjgeribt in Seit* 
merij} bat mit bem ©rtenntniffe Dom 21. Dcto* 
ber 1899, fpż. 147, bie SBeiterDerbreiiuitg ber 
SRummer 5 ber getifbrifi: „2>euifd)e SBolfg*

®a8 1. I. SIreig* alg iprelgeriĄt in 
JReiibenberg bat mit bem ©rfenntniffe Dom 23 
Dctober 1899, $ r. 143, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łummer 13 ber gettfdjrift: „®ebirgSbote“ 
Dom 21. Dctober 1899 toegen ber ©telle Don 
„(Sraf £ b un unb feine" big „beit ©taatSgeriibtg* 
boj“ beS SlrtifelS: „5)it 2Bieber»©ri3ffnung beS 
ąiarlamentg" unb toegen folgenber ©tellen ber 
auf ©eite 2 abgebrudten Stefolution : Don „burib“ 
big „9Jłinifteriuntg“ ; Don „ba| bie“ bis „ent* 
jogen toerben"; Don „S3efeitigung“ big „s$etro* 
leumjotteg" unb Don „burdj bie* big „Śtegie* 
rungen“ nacb §§• 487, 488 unb 491 ©t. ®. 
unb STrt. V beg ©efefeeg Dom 17. 2)ecember 
1862, 9łr. 8 9t. @. S31. ex 1863, Derboten.

2)ag 1. f. Hreig* alg jptejjgendjt in 
SDtiinn bat mit bem ffirlenntniffe Dom 23. Dctober 
* 899, $ r. I. 65/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
3łun»mer 21 ber SeitfĄrift: „Delaicke Roz- 
hledy" Dorn 20. Dctober 1899 toegen berSlrtifel: 
„Kam Se podela jazykova narizeni" in ber 
©telle Don „Ukradne-li uzmeli nekdo prara 
małemu" big „ve state rakouskem" ; „Jazy- 
kov& narizeni zruiena"; in ber ©telle Don 
„Na pośledni" big „panovnik“ ; „Spravedlnost 
naseho panoynika"; „S prahem a olovem; 
„Krvava drago nada v Prerove“ — bte lejjten 
brei Slrtifel tbrem ganjen Snbalte nacb — nadj 
§§. 65 a, 63, 487 unb 491 @t. unb Slrt. 
Y. beg ©efefecg Dom 17. SDccember 1862, Sflr. 
8 SR. ®. 81. ex 1863, Derboten.

BI 248 (8571)
2)ag !. f. ffreig* alg 93re&gtribt in 

Sóniggrab bat mit bem ©rfemttniffe Dom 25. 
Dctober 1899, 5(5r. 39/2, bie SBeiteroerbrettung 
ber SRunmer 22 ber geitfibrtft: „Polaban" Dom 
21. Dctober 1899 toegen beg SlrtileB: „Poli- 
ticke boure \ Jaromeri" nab §§■ 65 a, 300 
unb 305 ©t. ® . Derboten.

3)ag !. f. ®reig* alg Sprehgericbt in 
3ungbunjlan bat mit bem ©rfenntniffe oom 25. 
Dctober 1899, $r. 21, bre SBeiteioerbreitung 
ber tn gorm emir fcbioarjumranbeten Srauer* 
anjeige ^crgcftetttcn S)rudfbrift nnbelannten
S)rudortcg, beginneno mit „Zrusili nam jazy- 
kova narizeni" unb enbenb mit „Otete noviny" 
nab §§ 65 a, 302 unb 305 @t. @ . Derboten.

g l. 249 (8607)
2)ag l. f. Dberlanbeggeribt in SKsien bat 

mit bem ©rfenntniffe Dom 17. Dctober 1899 ®. 
199/99/1, bie SBeiteroerbreitung ber SRummer 
1 btr geitfbrift: „fitttjer Kcenjfopfel" Dom 5. 
Dctober 1899 toegen ber ©tellen Don „Ob bieg" 
nab § 302 ©t. Don „©enbarnr big „Sgo* 
littt" nab §■ 300 ©t. ®. unb toegen beg Sluf* 
fa^eg: „®er pSpftiibe ©egen" nab §■ ^03 ©t. 
@ . Derboten.

2)ag f. I. Steig* alg spreBgeribt in 
®gec bat md bem ©rtenntniffe mm 25. Dctober 
1899, jpr. YIII 306/1, bie SfiJetteroerbreitung 
ber SRummer 27 ber geitfbrift: „2)er §ammer" 
Dorn 22. ©ilbbactg 1899 toegen ber ©tellen oon 
„3)er (£ iplan f5tnQcr“ big „feftgefteEt, Sog oon 
SRom!“ beg sB fa g e g : „8og oon SRom!", oon 
„Um ben anfmertfamen" big „bentfb ift, log* 
baut" leg Slnffafeeg: “^rumau" unb Oon „2Bo 
Die © bu lb" big „©tattbaitereiratb ju finben" 
begfelben Sluffafeeg nab §§. 303 unb 300 @t. 
©. Derboten.

—  f. f. treig* alg SJSrebgeribt in 
ffiger bat mit bem ®rfenntniffe oem 25. Dctober 
1899, fpr. YIII 307/1, bte SSeiteroerbreitung 
ber SRummer 27 ber geitfbrift: „2)er §ammer,
beutfboolflibeS Slrbetterblatt" oom 22. ®tlb*
bartg 1899 toegen berfelben ©tellen toie bei 3tr. 
27 „23er §ammer“ Derboten.

®ag I. f. ^reig* alg ^repgeribt tn 
@ger bat mit bem ©rlenntniffe oom 25. Dctober 
1899, tpr. VIII 308/1, bie JBeiterOerbreitung 
ber Siummer 27 ber geitfbrift: „®eutfboolf* 
lic^er Slrbetterfubrer" oom 22. ®ilbbartg 1899 
toegen berfelben ©tellen toie bei SRr. 27 „®er 
£>ammer“ Derboten.

2)ag 1. f. Kreig* alg Spre^geribt in ^óntg* 
grab l)at mit tem ©rtenntniffe oom 26. Dcto* 
ber 1899, tpr. 40/1, bie SBeiteroerbrettung ber 
SRummer 6 ber geitfbrift: „Nove Horicke 
Listy" Dom 19. Dctober 1899 toegen ber ©telle 
Don „Divim se“ big „proti daesni rodine" 
beg Slrtitelg: „Myslenky o rodine" nab §■ 305 
©t. ®. Derboten.

2)ag I. !. Hretg* alg SPre^geribt in 
$uttenbcrg bat mit bem ©rfenntniffe Dom 26. Dc* 
tober 1899, tpr. 43/1, bie SBeiteroecbrcitung ber 
SRummer 42 ber geitfbrift: „Labske Proudy“ 
Dom 20 Dctober 1899 toegen ber Slrtifel: 
„v Koline 19. rijna 1899“ Don „C'hovani se 
vlady" big „do boje" nab §. 65 a ©t. ® .; 
,Cin certu dobre" nab §• 65 a ©t - ®. ;  „Ra- 
kouska dreyfusiada" nab § 300 ©t. ®  unb 
„K zidovske otazce" nab § 302 ©t. ®. unb 
§. 493 ©t. Sp. D. Derboten.

2)ag !. I  Hreig* alg SPre§geribt in Sut* 
tenberg bat mit bem Srfenntniffe Dom 26. Dc* 
tooer 1899, ipr. 40/1, bie SBciterDerbreitung 
ber in Soltn erfbienenen unb ebenbort gebrucf* 
ten g lu gfbrift: „Ylasleneekemu obcanstvu 
kral. mesta Koliaa" Dom 20. Dctober 1899 
toegen beg ganjen Sinbalteg berfelben Don „V 
nedeli" big „SJovanstvo“ nab §• 65 a @t- 
® . unb §. 493 ©t. ip. D. Derboten.

®ag f. f. Sreig* alg Sprefjgcrtbt tn 
Suttenberg bat mit bem ©rfenntniffe Dcm 26. 
Dctober 1899, ipr. 42/1, bte SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 42 ber geitfbrift: „Oesky List" 
Dom 19. Dctober 1899 toegen beg Slrtitelg : „ Ja- 
zykoTe narizeni" nab §■ 302 ©t. ®. Derboten.

$ag  f. I . Kreig* alg SPrefcgeribt in 
iJuttenberg bat mit bem ©rtenntniffe Dom 26. 
Dctober 1899, tpr. 41/1, bie SBeiterDerbreitung 
ber SRummer 43 ber geitfbrift: „Podvysocke 
Listy" Dom 20. Dctober 1899 toegen ber Sir* 
titel: „Jazykova narizeni" big „kousek ohle- 
du“ ; „Bodaky“ big „O du mein Oesterreieh!“ ; 
„Jazykova narizeni" big „praei polecne!" unb 
„Hier a „zde" big „ze zavre“ nab §§• 63, 65 a, 
300 unb 302 ©t. ®. Derboten.

®ag f. I. iireig* alg Sprejjgeribt tn 
SReibenburg bflt mit bem ©rfenntniffe Dom 25. 
Dctober 1899, ipr. 144, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 294 ber geitfbrift: „®eutfbe SJoltg* 
jeitung" Dom 23. Dceober 1899 toegen beg Sir* 
titelg: „SBerjeibnil" nab §• 302 ©t ®. Der* 
boten.

L. cz. S. 7/99 1 (8576 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 198 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Fer­
dynanda Turlińskiego protokołowanego kupca 
właściciela restauracyi i kawiarni w Krako­
wie, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o ty le , o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana dr. Jana Drezińikiego sekretarza 
sądowego w Krakowie a tymczasowym za­
rządcą masy Pana dr. Kazimierza Kirchmayera 
adw. Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejsz&m, aby 
na terminie dnia 27. października 1899 o 
godz. 10 przed południem przed komisarzem 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się, co do potwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież, aby wrybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sądkiajowry wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych preten3yj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 27. listopada
1899 w c. k. sądzie krajowym, w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 28. listopada 1899 
o godzinie 10 raao, w biurze N. 2. komisarza 
konkursowego oznaczonym, uwierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia, 
uchweł sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 19. października 1899.
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K u r a t e l e
L. oz. L. 7/99 5 (8534 3 - 3 )

Fedor Harasym z Kamionki Krzywe zo­
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Michała Koczana z Kamionki 
Krzywe.

C. k. Sąd powiatowy.
Kawa, 6 . sierpnia 1899.

L. ez L. 1|99 6 (8536 3— 3)
Julię Siemiemuch z Niepołomic uznano

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
.Niepołomice, dnia 18. października 1899.

L. cz. L. 7[99 1 (8480 3 - 3 )
Marya Mikuła ze Sw. Stanisława zo­

stała uznaną umysłowo chorą, a kuratorem 
jej ustanowiono Stefana Suszko ze Sw. Sta­
nisława.

Z c. k. Sądu powiatowego, Oddział II. 
Halicz, dnia 6. września 1899.

L. ez. L. 11198 5 (8482 3 3)
Fed Kufłej z Niwry uznany został mar­

notrawcą, a kuratorem ustanowiono Stefana 
Humeniuka z Niwry.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 10. maja 1899.

L. cz. P. IY. 195|99 1 (8548)
W skutek uchwały c. k. sądu obwodo­

wego w Złoczowie z dnia 12. sierpnia 1899
1. cz. Nc. IV  188|99 (1) uznaje się Komana 
Jakiemów z Kazimierówki za marnotrawcę 
i ustanawia się dlań kuratora w osobie Ka­
r la  Mullera z Kazimierówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 21. sierpnia 1899.

L cz. P. 131/99 18 (8554)
Dla uznanej za umysłowo niedołężnej 

Kazimiery Michalewiczówny byłej nauczy­
cielki w Czasławiu ustanowiono kuratorem 
Jana Knapika z Wżar.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Dobczyce, dnia 18. października 1899

L. cz P 57|99 7 (8615)
Jurko FedyczkaDycz ze Sianek został 

Uzi ał y marnotrawcą, a kuratorem dla niego 
ustanowiony Mykieta Misiajło.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 17. września 1899.

L. cs. P. 2 Jl/99 6 (8598)
Tomko Krawiec z Seredniego wielkiego 

uznany marnotrawcą, kuratorem jest Tymko 
Sydor.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisk1, dnia 7. października 1899.

L. cz. L. 14|98 5 (8566 1 - 3 )
Paweł i Dośka małż. Polowy ze Sadek

zostali uznani marnotrawcami, a kuratorem 
tychże ustanowiono Karpę Antoszko ze Sadek. 

O k  Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Tłuste, dnia 13. października 1899

L. cz. P- 241/99 4 (8562 1— 3)
Wojciech Wołek z Górnejwsi uznany 

marnotrawcą, kuratorem Walenty Leśniak z 
Górnejwsi.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 6. października 1899.

L. cs. L. 8/99 2 (8561 1 - 3 )
Antoni Uchacz z Myślenic umysłów. 

cBory, kuratorem Karol Uchaez z Myślenic 
O. k Sąd powiatowy.

Myślenice, 21. września 1899.

L. cz. IV. 654/97 10 (8614 1 - 8 )
Marya Dykaluk z Gajów starobrodzkich 

uznana została głupkowatą.
Kuratorem Wasyl Czornobaj z Gajów 

starobrodzkich.
G, k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Brody, dnia 15. września 1899.

L. cz P. 325/99 8 (8638 1 - 3 )
Paraszka Bandura ze Zwora uznaną 

została umysłowo chorą. Kuratorem ustano­
wiony Stefan Bandura ze Zwora.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 6. października 1899.

L. cz. L. 7/99 4 (8641 1 - 8 )
Petro Demczuk recte Pasternak z Gu- 

sztyna uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiony Michał Smetaniuk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, 11. sierpnia 1899.

L. cz. P. 405/99 14 (8642 1— 3j
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza, iż Józef Gutowski z Borszczowa zo­
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Ducha.

Borszczów, 4. sierpnia 1899.

L. ez. L 3/99 6 (8559 1 - 3 )
Walentego Turka, z Izdebuika uznano 

umysłowo niedołężnym, i kuratorem dlań Jana 
j-U■ ka ustanowiui o

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 25. sierpnia 1899.

L. ez L. 4199 8 (8605 1 - 3)
otefan Małaiiczuk z Harbuzowa uznany 

umysłowo chorym, a kuratorem dlań Michał 
Czech.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 20. września 1899.

L. cz. L. 6198 3 (8620 1— 8)
Eufrozyna z Kowalów Kozakowa z Na- 

haczowa uznana marnotrawczynią, kuratorem 
Tymko Kowal z Nahaczowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Krakowiee, dnia 11. sierpnia 1898.

L. cz. P. 98|98 5 (8645 1— 3)
Maryanna z Janików Hajdukowa ze 

Siar została uznaną za marnotrawczynię, a 
kuratorem jej ustanowiono Jana Hajduka ze 
Siar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dria 31. lipca 1899.

Hozmaśte obwieszczenia.
L. cz. Cw. 580,99. (3) (8348 8 -  3)

Przeciw pozwanej Anastazyi Goneiar- 
czyk, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sadu obwodo­
wego w Nowym Sączu przez Towarzystwo 
rolniczo-zaiiczkowe w Nowym Targu pozew 
o 130 złr.

Celem strzeżenia praw tejże pozwanej, 
niewiadomej z miejsca pobytu, ustanawia się 
Pana adwokata Dr. Tadeusza Gałkiewicza 
w Nowym Sączu kuratorem. Tenże kurator 
zastępywaó będzie pozwaną w rzeczonej 
sprawie aa jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona. w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 30. września 1899.

H. e. E. 416(99 8 (8121 3— 8)
B cnpaBi o6m,oro pojuurnuoro icpeAHTO

Boro 3aBeĄ6Ha ąjisi Ea.iniuffn h EysouHHH 
B aBKBHAapiH B JlbBOBl flo pyK aflB. /ip. JEbBa 
HaEeHpKoro b JIłbobi 3anpaBOBaHifi b u,, k 
hobitobhk cy /0 y  IkiycTOM npoTBB neoSan 
Toft BacjiiflCTBefiHOH Maci no n. 6ji Ahtohio 
Barwębhuh A° PyK KypaTOpa fpBaHa ,Z(o6po- 
BonfiCKoro b KoniHnoBu,fix h  Ioan n u  B anae- 
bhu b KoTminOBn,rrx o eK3eKyn,iiiny np ’̂ a3K 
peanbHocTeń e u. 8 h 7 rpoMaflH Koihujobu,h 
HaneasHT ĄopyuHTH yjBany 3 ąhh  9 uepBHH
1 8 9 9  uncno cnpaBH E  4 1 6 ]9 9  2  chjioh) ko- 
Topoi ^,o3B0neH0 Ha eK3eKyn;iHHy npoflaac 
He^BuscHMocTen b r. n. 8 h 7 rpoMa/pi Ko-
mynoBii,H o6 hhthx .

IIoHeace MicTpe noÓHTy ToaHim Bana- 
6bhu ne e biąomhm a ycTaHoBneHHH ąjiji Ha- 
cniACTBCHKOH MacH BHcme Ha3BaHoii IlBaH 
^oópoBonBCKia ymep, ycTaHaBnne ca hm /taa 
cTepesceHH ix upan n. a ab. Ap. Caijmpa b Tny- 
ctcm icypaTopoM. ToH®e EypaTop 6yĄQ Ha- 
cniACTBeHHy Macy 6. n. A htohio BanaeBHHa 
H loaHHy Danae bu u n sra^aHOH cnpaBi Ha 
ix He6e3HenHicTb h Komia TaK flOBro 3aCTy- 
naTH aac ohh a6o b cy^i 3ronoeaT ca aóo 
bhmihht HOBHOBnacTpa.

11/ k. Cy/i hobitobuh, OflAtnu* II. 
TnycTe, ftHa  1 6  c e p iraa  1 8 9 9 .

L. 142 , (8542 3 - 3 )
Pan dr. Israel Jakób 2 im. Rosenmann, 

kandydat adwokatury wpisany został z dniem 
25. października 1899 na listę adwokatów 
Samborskiej Izby z siedzibą urzędową w 
Stryju.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 25. października 1899.

L. cz O. I 188/99 (1) (8550 8 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Boczarowi, któ­

rego miejsce pobytu ie-i, nieznane, wniesio­
nym Z-stał do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefa Boronia i tow. pozew 
o własaosó i oddanie w posiadanie realności 
whl. 60 gminy Orzechówka.

Na podstawie pozwu sudyencya do u- 
stnej rozprawy na dzień; 16. listopada 1899 
o godz. 9 przed poł. w biurze Nr. I. wyzna­
czoną została.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Bo- 
czara ustanawia się- adw. dr. Festenburga 
w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie W oj­
ciecha Boczara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. r

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
rzozów, dnia 6. października 1899.

L. cz. T. 39|99 2 (8378 2 - 3 ;
Na prośbę Anarzeja Olewińskiego recte 

Cholewińskiego z dnia 13 września 1899 1. T. 
39199 1 wdraża się postępowanie amortyza- 
c i ';ne co do książeczki galic. Kasy oszczę­
dności Nr. 20.341 na 300 zł. i na imię An­
drzeja Olewińskiego opiewającej i wzywa się 
edyktem 3krotnie w Gazecie lwowskiej umie­
ścić się mającym posiadacza tej książeczki, 
aby w ciągu 6 miesięcy od dnia trzóeiego 
ogłoszenia tego edyktu w GazScie lwowskiej, 
książeczkę tę sądowi przedłożył lub prawa 
swoje do niej wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie tego czasokresu książeczka 
ta na ponowne żądanie proszącego za umo­
rzoną uznaną będzie- ,

O k Sad krajowy cyw. Oddział VIII.
Lwów", dnia 6 października 1899.

L. c z .  C. 221|99 1 . (8658)
Przeciw Karolowi Kaminskiemu z Lę- 

żyn którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Karolinę Kamińską po­
zew o 315 zł. 68 ct. w. a. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia o. paździer­
nika 1899 1. cz. C 221199 (1) wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 21. listo­
pada 1899 o godz. 87 , rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Karola Kamińskiego usta­
nawia się p. Jana Półgroszka w Łężynach
kuratorem. .

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Karola Kamiń­
skiego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zo-łosi lub oełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd‘ powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 6. października 1899.

L. cz. 0. I. 257/99 (1) (8630)
Przeciw Szymonowi Urbanik rolnikowi 

poprzednio w Desznie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c k. sądu powiatowego w Rymanowie przez 
Maryannę Wasiczko, włościankę w Lipowcu
pozew o 150 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 17. listopada 1899 o 11 
godz. rano w biurze Nr. 2. _

Celem strzeżenia praw, niewiadomego 
z miejsca pobytu Szymona Urbanika usta­
nawia się pana Marcina Biega w D fsznie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Szymona Lrba- 
nika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w sądzie 
8ię nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 27. październik* 1899.

l .  cz o. n . f 8651)
Przeciw Stanisławowi ryziakowsjnemu, 

Karolinie Pyziakowskiej i Stanisławowi ( T 
bulskiemu, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Pilznie przez Leona i Kata­
rzynę małż. Matyjewiczów z Pilzna pozew o 
uznanie i przepisanie prawa własności do 
połow y  real. wyk. hip. 402 ks. gr. gm. 
miasta Pilzna objętej.

Na podstaw ie pozw u wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. li­
stopada 1899 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Stanisława Py- 
ziakowskiego i spól ustanawia się p. adw. dr. 
T. Fiderkiewicza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Sta­
nisława Pyziakowskiego i spól. w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 18 października 1819.

L. cz. hip. 1563/99. (8202)
Zawiadamia się Jana Warnickiego, że 

uchwała tabularna z dnia 6. czerwca 1899 
hip. 1093199, dlań przeznaczona, jego kura­
torowi Drowi Naglerowi adwokatowi w Zbo­
rowi®, doręczona została.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zborów dnia 17 sierpnia 1899.

L. cz. Cg. I. 11|99 (17) (8248)
Przeciw Janowi Magerli, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wydanym został 
wyrok tut. sąd. z dnia 28. sierpnia 1899 
L. cz. Og. I. 11)99 (13) w sprawie jego 
o unieważnienie z urzędu małżeństwa.

Celem doręczenia tegoż wyroku ustana­
wia się Pana adw. Dr. Iwańskiego w Wado­
wicach kuratorem. Tenże kurator zastępy­
waó będzie Jana Magerlę w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 17. października 1899.

L. cz. Cw. 1756(99 1 (83^5 1— 3)
Dla pani Elżbiety Dincewicz żonie 

emerytów, c. k. oficyała sądowego w spra­
wie Albina Brodowskiego w Kołomyi to­
czącej się przed e. k. sądem obwodowy a 

iw  Kołomyi przeciw tejże o wydanie wekslo­
wego nakazu zapłfty sumy 460 &ł. w._a._z^gn. 
ma byó doręczoną uchwała z dnia 20. ~~paźn~ 
dziernika 18"99 1. cz. Cw 1756(99 1

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Elżbieta 
Dancewicz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Landaua w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywaó będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie sję nie 
ł gIo;-;i lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
OddzitJ II.

Kołomyja, dnia 20- października 1899.

L cz. O. I. 128|99 (1) (8695)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Jędrzejowi Dragan wniósł Mojżesz 
Sehrige kupiec w Zbarażu pozew o uznanie 
prawa własności i oddanie w posiadanie 3/4 
części parceli roli 1. kat. 3200 w Ozerni- 
eboweaeh (Werniakach) położonej z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się 30 listo­
pada 1899 godz. 9 przed południem w biu­
rze Nr. 12.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw- dr. Kosser w Zba­
rażu będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zbaraż, dnia 19 października 1899.

L. cz. C. I. 184 99 (1) (8629)
Przeciw Pawłowi Kozak, rolnikowi z 

Królika polskiego, którego miejsce pobytu 
jr-st nh znane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Rymanowie przez Fran­
ciszkę Pitrus z Beska pozew o 137 zł. 50 ct.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 10 listo­
pada 1899 o godz*. 9 1/a rano.

Celm strzeżenia praw Pawła Kozaka 
ustanawia się pana Wojciecha Kuśnierczaka 
w Króliku polskim kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pa­
wła Kozaka w rzeczonej sprawie na jego^ koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zanianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 19. października 1899.

L. cz. E. 88699 3 (8893)
Niewiadomemu z miejsca pobytu Ada­

mowi Walzowi w egzekucyjnej sprawie W il­
helma Breitmeiera toczącej się przed c. k. 
sądem tut. przeciw niemu o 1900 zł. z pn. 
i 110 zł. z pn. ma byó doręczoną uchwała 
z dnia 25 marca 1899 1. cz. E. 886(99 3, 
którą dozwolono egzekucyę przez przymusową 
sprzedaż nieruchomości.

Ponieważ niewiadomo gdzie Adam Wslz 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Tiegermana w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępywaó będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15. września 1899.

Doniesienia prywatne,
L 1.012.

Obwieszczenie.

Zarząd powiatowej Kasy dla cho­
rych, zwołuje po myśli §§. 29., 25 , 
28. i 32 Walne Zgromadzenie na dzień 
12. listopada 1899 o godzinie 3 po 
południu w sali ratuszowej miasta Ko­
łomyi.

Porządek dzienny:
1. Wybór zarządu. 2. Wybór Wy­

działu nadzorczego. 3. Wybór członków 
Sądu polubownego. 4. Ewentualne 
wnioski.

Kołomya, d. 31. października 1899.



SKODKI DO W Y W AB IAN IA PLAM. O d a l i n a  wywabia plamy 7. kurzu, potu, tłuszczu, piwa, 
mleka, pleśni itp , 35 ct. — B e n z o l i u a  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ot. — 
E t iS i is a  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — J a w e l ł j i a  wywabia plamy owocowe 
i z wina-czerwonego, flakon 20 ct. — O f e s a l in a  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 
I t r i l z y  i  i 11 si. materye czarne wypłowiałe i poplamione prana w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 et. — ł^ u i la jw  do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakieeik 6 ct. — 

M y d ł o  ż ó ł c i o w e  do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ct.

„F L IR T *  „K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

2 papieru sassowskiego wyrobu

S . W . Miernej ©wskieg©
i& r ®  Ł n a r o M o r i e .

W sssędasie  dff sa a b y  cisa. 254
mi

B y d z e  kiszone baryłeczki 5 kilogr. franco wy­
syła za 2 z ł .  Julian Markowski, Uście ruskie.

W
[a u c z y c ie l w średnim wieku poszukuje po- 
> sady za skromne wynagrodzenie. Uezy wszel­

kich przedmiotów szkolnych do klas normalnych, na 
żądanie konwersacya niemiecka. -Łaskawe zgłoszenia 
pod literami 0. K. u P. Kosiarskiej, Lwów, ulica 
Słodowa nr. 7, we Lwowie.

Osoba inteligentna praktyką
Murową, z szybkiem pismem poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Skromne wymagania1' post. rest. Lwów.

Z n a k o m i t y  k o n i a k
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pól flaszki
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie, ul. Batorego 1. 2. 1122

BO i JELLINBKl
Lwów, 

ttl. Jagiellońska 22.

• L ■ - -j Ł-. / i i  jr*

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

C a r a  1 J e d l i n e k
s p e d y t o r z y  

Lwów nL Jagiellońska 22
Telefosa. 4 0 3 . 26

Budapeszt. Irany Janos utesa 84. 
W ied eń  Ł , B Stsegasse A.

Dreyfuss
d la prawa ' i prawdy Tabl^ŁU^ "Hii

Konkurs;  121 g

i bojownicy d la prawa i prawdy T ab l^ ąu ^  4 ?  
portretów  |n f d ;i 11 o - o w ych -na kartonie 50/66 cm. 
druk na podkładzie złotym, pięknie wykonany, za 
nadesłaniem 50 et, przesyła franco pocztą H. Bo- 
schan, Wien I., Laurenzerherg 1. — Odsprzedaj st- 

cjm duży rabat.

Do w y n a j ę c i a  pomieszkanie 
z komfortem urządzone i łazien­

ką, ul. Badenich 9. 1113

Łyżki stołowe z alpaki zł. 6.50, z chiń­
skiego srebra zł. 14.— . Łyżeczki do 
do kawy z alpaki zł. 3.25, z chińskie­

go srebra zł. 7 za tuziu
poleca 1115

P i o t r  C lir z ą s i® w s k i
handel żelawsy. we Lwowie, Kapituluj 1
(naprzeciw katedry). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego.

. raÊ nspî TOnaj lepsze gatunki o 
smaku czystym i aro- 

l^matycznym po ct. 90, 98, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca 1009
handel herbaty i kawy

Edmunda Media, Lwów.

H

Raptularz®
na rok 1900. Oena 40 ct., z przesyłką 
45 ct. Skład główny Leon Bodek, 

Lwów, ul. Ormiańska 1. 3.

P o ż y c z k i  - 5 3
od 500 zł. w górę, rzetelnie i dyskre­
tnie załatwia. —  Zapytania pod J. K. 

789, Rudolf Mosse, Wien.

W  koncesyonowanj

szkole tańców
Tram 1 mmń

rozpoczynają się z dniem 
szym wpisy i

kurs tańców.

Wyższa szkoła (Akademia) 
handlowa w Krakowie ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela
przedmiotów zawodowych: buchalteryi, 
rachunków kupieckich i korespondencyi 
handlowej.

Kompetenci, mający żądaną kwa- 
lifikaeyę, zechcą wnieść podania swe 
do Dyrekcyi tejże szkoły, z podaniem 
warunków, na jakich posadę tę objąć 
zamierzają do końca grudnia 1899 r.

opuścił prasę tom piąty i zawiera

Ok o  P r o r o k a
ezyli

H&nusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W ł a d y s ł a w  L n M e z ,

456 stron. 80.
O e n a  1  k o r o n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.
Cały rocznik „BIBLIOTEKI M ACIERZY1*, 
obejmujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie- 
lowskiego i Walerego Łozińskiego Gawędy 
i powieści; J Brykezyńskiego 0 lesie i 
drzewach przypolnych; K. Szulca O po­

godzie, kosztuje w prenumeracie : 
t y l k o  2 k o r o n y .

Prenumerować można w H j® si© yi 
D z ie n n ik ó w ,  P u s n ż  H a u s »  

m an a !. Q»

O s o b n o

(znakomicie 
opracowana)

Bliższa wiadomość 
Kynek 1.8 ,1. piętro (przez ganek)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 Ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

J a n  I h n a t o  w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika I. 3 i ui. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2.

1167   Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

Ważne zawiadomienie!
Ponieważ tańsze kawy wkrótce znacznie podrożeją, polecam kupować 
kawę moją specyalnie znakomitą, równającą się w dobroci i smaku 

najlepszym gatunkom, za pół kilograma 6 5  o t .  
póki zapas starczy, tylko w handlu

L E O N A R D A  S O L E C K I E G O
L w ó w ,  u lica  Batorego 1. 2.

Na prowineyę uskuteczniam 5-eio kilowe posełki odwrotnie i franko d o  w s z y s t k ic h
miejsoowośoi. 1112

O głoszenie*
Dnia 14 listopada 1899 o godzinie 6 wieczór odbędzie się nad- 

zwyczajne walne Zgromadzenie członków Towarzystwa zaliczkowego 
w Lubaczowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką, w biurze Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wybór 1 członka Dyrekcyi kontrolora §. 20 st.
2. Wybór 2 członków do Rady nadzorczej §. 25 st.

Jędrzej Mudrecki, Ks. J. Kriss,
prezes. sekretarz.

Powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości

w  artystyoznem  wykonaniu podług każdej fotografii
w  fo r m a c ie  37 X  4 5  cm .

zupełnie ■wierne or̂ grianałô wl.
Oena wraz z passe-partous 5 zł. 50 c t  z przesyłka.

Zmówienia przyjmuje
A. Landowski, Lwów, Pasaż Hausmana.

Fotografię zwraca się nieuszkodzoną.

H
M

H

K ażdy prenum erator

Tygodnika ilustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów O m  SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego “ i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednam słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrowany“ drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

„ Ą  S G O K T A U O I "
#- wffjaggfgpowieśJ E- Orzeszkowej.

W dodatku pS\vióś(t historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer­
nera p. pópM óff*.

Premimerata:' „TYGODNIKA ILUSTROWANEGOu wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

w e  L w o w ie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 ct.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . .1 4  „  40 „

w  G a l i c y i  wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „ 50 „
rocznie . . . .1 5  „ —  „

Z drukars, ŁesLisinsga ul. Gaanueektago l  13, dom dchela&berguwtfj. Teiefoa

Prenumeratę przyjmuję:
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika1' 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 

„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Nowo przybywający prenumeratora wie otrzymać mogą wszystkie numera 

począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd..
(Zarsądc* Wi i .  J. Wasar). Papier fabryki p*pi«m J. Fislkewskiefe.


